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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni* o godzinie 5 po południu 

i  wyjątkiem dni poświąteeznyeb.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu IG hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. IG, — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
aanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi N;. 82.

P r e
z a mi e j  s e o w s :  

rocznie . . . . 32 K, I ówlerćrocznle 8 K —  h, 
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 iv 70 h,

t r i i s

rocznie . 
półrocznie

mi ej scowa :
24 £, I ćwlerórooznls . . 6 K, 
12 K, | mlsslęcznis . . . 2 E.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 81! h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Oazefot Lwowskiej, otrzymują eato- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipsa do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitów; lub jegc 
miejsce 20 bal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 bal., za wiersz lub jego miejsc* miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmaana 1. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Ad&m {V. de Raczkowski) 38 
Rue d* Var*ę.3.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces i Król. Apostolska Mośó ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
listopada b. r. nadać najmiłościwie] wice­
prezydentowi wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, Stanisławowi P r z y  ł u s k i  emu,  
krzyż kawalerski orderu Leopolda z uwolnie­
niem od taksy.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze­
niósł starszego oficyała kancelaryjnego, Ta­
deusza Aleksandra Ż e l e c h o w s k i e g o  w 
Nowym Targu do sądu obwodowego w Tar­
nowie, oraz zamianował oficyała kancelaryj­
nego, Ludwika K ł o s a  w Nowym Targu, 
starszym oficyałem kancelaryjnym tamże.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zezwolił na wzajemną zamianę miejsc 
służbowych starszym pocztmistrzom: Broni­
sławowi F r u z i ń s k i e  mu  w Nowym Targu i 
Stanisławowi J a s t r z ę b s k i e m u  w Wojni- 
łowie.

Rządowo upoważniony geometra i in­
żynier budownictwa, Włodzimierz D y d y l i ­
s k i ,  z siedzibą urzędową w Truskawcu, zło­
żył w dniu 30 października b. r, przepisaną 
przysięgę. __________

Obwieszczenie.
Celem przyznania stypendyów utalento­

wanym artystom nieposiadającym środków 
do dalszego kształcenia się, wzywa się wszyst­
kich artystów z dziedziny sztuk pięknych,

| mających zamiar ubiegać się o te stypendya, 
a przynależnych do jednego z królestw i kra­
jów w Radzie państwa reprezentowanych, a- 
by podania kompetencyjne wnosili do wła­
ściwej władzy politycznej krajowej (Namie­
stnictwa, Rządu krajowego) najdalej do 15 
stycznia 1912 roku.

Uwzględnieni być mogą tylko samo­
dzielnie tworzący artyści z wykluczeniem 
uczniów i artystów rzemieślników.

W podaniach wykazać należy dowodnie:
L Studya i osobiste stosunki petenta 

(miejsce urodzenia, przynależność i zamie­
szkanie, wiek i stosunki majątkowe).

2. Podać, w jaki sposób zamierza pe­
tent użyć stypendyum państwowego celem 
dalszego kształcenia się.

3. Jako załączniki dołączyć próby sa­
moistnie stworzonych dzieł, z których każdą 
zaopatrzyć należy nazwiskiem artysty dołą­
czając zarazę n

4. spis nadesłanych prac z wyszczegól­
nieniem ilości tychże i opisem każdej z osobna.

Podania wniesione po 15 stycznia 1912 
nie będą wcale brane pod rozwagę.

Wiedeń, w październiku 1911.
0. k. Ministerstwo wyznań i oświaty.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 18 listopada

Rada państwa.
Z Izby posłów.

Wywody p . Rosnera.
Na wczorajszem posiedzeniu .zby, w dal­

szym ciągu rozprawy drożylnianej,(zabrał głos 
p, R o s n e r .  Mówca krytykował sprawozda­
nie komisyi drożyźnianej i wywodził, iż spra­
wozdanie to stwierdza, że komisya przekro­

czyła bardzo daleko swą kompetencyę. Zaj­
mowała się ona wszelkiemi możliwemi spra­
wami, które w jakimkolwiek związku były z 
drożyzną. Mówca podnosi, iż nie ostałaby się 
ani jedna ustawa, gdyby chciano w taki sam 
sposób przeprowadzać rewizyę ustaw. A w 
tych sprawach nie należy być jednostronnym. 
Komisya stała się niejako komitetem du sa­
lut ptiblic, lecz takie komitety są dość czę­
sto niebezpieczne. Zadanie komisyi drożyźnia­
nej nie było łatwe, jest jednakże błędem, 
jeśli kwestye skomplikowane rozwiązuje się 
w sposób prosty. Kwestya drożyzny jest wła­
śnie skomplikowana, a wnioski przedłożone 
przez komisyę są nadzwyczaj proste. Nie sta­
rano się położyć granic co do ilości impor­
towanego mięsa bez względu na interes rol­
nictwa, lecz także ze strony agraryuszy w ko­
misy i drożyźnianej nie pojawił się żaden 
wniosek, który byłby się zajął sprawą możliwo­
ści dowozu mięsa. Wszystkie uczynione przez 
agraryuszów na posiedzemach komisyi droży­
źnianej wnioski opierały się na zapatrywaniu, 
że rolnictwo austryackie zdoła pokryć wewnę­
trzne potrzeby konsumcyi. Tymczasem tak zna­
komity znawca spraw rolniczych, jak p. Pov- 
s z p , twierdzi, że rolnictwo austryackie wtedy 
tylko może pokryć konsumcyę wewnętrzną, 
jeżeli zbiory są normalne i jeśli nie było po­
suchy, ani innych klęsk elementarnych. Pewną 
jest rzeczą, że w tym roku właśnie warun­
ków tych nie było. Poseł agrarny Seidl pod­
czas pierwszego czytania wniosków droży- 
źnianych był za importem mięsa, ograniczo­
nym co do ilości i czasu; komisya wniosku 
takiego nie przedstawiła, a mówca wyraża 
nadzieję, że Izba błąd ten naprawi. Komisya 
drożyźniana powinna była podać sposoby, 
które mogłyby przynieść ulgę; zmiana poli­
tyki celnej w związku z tą sprawą jest mu­
zyką przyszłości. W Anglii panuje wielka 
drożyzna produktów przemysłowych, pomimo 
tego, że ceł tam niema, u nas drożyznę 
środków żywności wywołują nie tylko koszta 
produkcyi, lecz także i te koszta, które powsta­
ją, zanim towar idąc z rąk do rąk, dostanie

się wreszcie do rąk konsumenta. Zupełne u- 
sunięcie pośrednictwa należy do ideałów. 
W każdym razie stosunki co do produkcyi 
i chorób bydła w ostatnich czasach znacznie 
się polepszyły. P. Kierownik Ministerstwa 
rolnictwa, Zaleski, zaznaczył w swej mowie, 
iż nastąpił chwilowy upadek produkcyi bydła. 
Ten upadek i podwyższenie się konsumcyi 
mięsa pociągnęły za sobą deficyt mięsa i je­
go drożyznę. Do usunięcia drożyzny mięsa 
prowadzą dwie drogi: zmniejszenie konsum­
cyi i podwyższenie produkcyi bydła. Zmniej­
szenie konsumcyi powinno nastąpić nie w 
klasach robotniczych lub włościańskich, ale 
w stanie średnim. Tam zmniejszenie kon­
sumcyi nie tylko byłoby możliwe, lecz nawet 
pożądane. Każdy lekarz potwierdzi, że w sta­
nie średnim oddawna została zamącona równo­
waga pomiędzy pożywieniem mięsnem, a in- 
nem. Nie można jednak oczekiwać zmniej­
szenia się tej konsumcyi, byłoby to utopią. 
Nie pozostaje więc nic innego, jak import 
bydła i mięsa.

Mówca nie mógłby się zgodzić na przy­
wóz bydła żywego, chyba w celach hodo­
wlanych. Także ze stanowiska gospodarczego 
racyonalniejszy jest przywóz mięsa, niźli by­
dła. Nie ulega wątpliwości, że przywóz mięsa 
w ilości większej, aniżeli rzeczywiście potrze­
bnej, połączony byłby ze szkodą rolnictwa 
krajowego, zwłaszcza chowu bydła. W teoryi 
trudno zakreślić granicę, powyżej której przy­
wóz mięsa mógłby narazić na szkodę chów 
bydła; w praktyce da się to jednak łatwo 
kontrolować. Rząd ma dość na to sposobów. 
Można ze spokojem pozostawić Rządowi 
ocenienie, ile mięsa ma się przywozić z za­
granicy i przez jak długi czas. W każdym 
razie import mięsa nie powinien być większy 
jak deficyt i nie powinien dłużej trwać, jak 
trwa brak mięsa.

Tym warunkom odpowiada wotum mniej­
szości posła Steinhausa, mówca zaleca więc 
Przyj§cie tego wniosku, modyfikując go w po­
rozumieniu z wnioskodawcą o tyle, aby za­
miast słów „w ramach, które są dopuszczal­

ni

ZYGMUNT SARNECKI.

HALLOCYNACYA.
(Ciąg dalszy).

Leon, zgrzytnąwszy zębami, szepnął to­
nem pełnym goryczy:

— Najnowsza poezya podobna jest do 
ludzi dzisiejszych. Jacy ludzie, taka poezya! 
Mali ludzie, mała poezya...

— Przepraszam cię, Leonie —przerwa­
łem. — Popadasz w krańcową ostateczność. 
Geniusze i wieszcze nie rodzą się co lat kil­
kanaście, a nawet co kilkadziesiąt. W cza­
sach, podobnych do naszych, pojawiają się 
zawsze i wszędzie mniej lub więcej znako­
mici artyści, którzy, nie przynosząc nowych 
myśli, udoskonalają jednak technikę poety­
cznego słowa i przez to zupełnie zasłużenie 
zdobywają laurowe wieńce uznania.

— Są pomiędzy nimi i tacy — odparł 
Leon zgryźliwie — którzy szerząc chaos lub 
rozstrój myślowy, nietylko nie udoskonalili 
formy, lecz doskonałą zeszpecili w swoich u- 
tworach, a pomimo to cieszą się uznaniem...

— Rzadkie wyjątki!... A sława ich 
przebrzmieć musi wkrótce. Uwieńczeni zosta­
li przez snobów i tych, którzy wczoraj jeszcze 
byli analfabetami... Płytka struga szeroko 
obecnie rozlewającej się wiedzy popularnej, 
daje prostaczkom często pół wykształcenia, 
wielką zarozumiałość i wiarę w siebie, a nie 
dostarcza dziedziczonego niegdyś po kultural­
nych tradycyach daru wytwornego smaku, 
który w rzeczy samej obniżył się dziś bar­
dzo...

Roman syknął zniecierpliwiony:

Przestańcie, na miłość Boską! Ozy 
nie możecie o innej porze prowadzić litera­
ckich dyskusyj?... Późno! północ!... Niech-że 
Hilary opowiada...

Ten,^ jakby nagle przebudzony z uśpie­
nia, powiódł po nas wszystkich smutnym 
wzrokiem.

— Tak! tak! ciekawi jesteście — rzekł, 
wpatrzony teraz w rozsypujący się w popiół 
żar na kominie. — Ciekawość waszą zaspo­
koić muszę i opowiedzieć, w jaki sposób za­
czął się mój romans klecić... bo przyznaję, 
że kochałem się w pannie Hani...

— A widzisz! Myśmy to z Zosią spo­
strzegli od razu — zawołał Roman urado­
wany — i gdy oburzaliśmy się zerwaniem, 
nie chodziło nam o względy materyalne, 
jak mniemasz, lecz o szczęście twego życia...

Hilary wykrzywił usta gorzkim uśmie­
chem.

Kochałem się w mojej narzeczo­
nej — powtórzył z naciskiem — chociaż w 
rzeczy samej nie kochałem jej nigdy.... Nie 
mogłem kochać w znaczeniu, 'jakie przywią­
zywałem do  ̂ wyrazu i jego treści, bo prócz 
żądzy.... może w prologu naszego romansu 
wzajemnej.... nic nas nie łączyło na wspól­
ne-zawsze. Była piękna i ponętna.... wie­
działa o tem.... więc ponętami pięknego cia­
ła pociągała mnie do siebie, jak magnes przy­
ciąga żelazo.... Wiedziała jednak równocze­
śnie, zalotnica, że w swojem sercu i duszy 
nie ma dla mnie ani odrobiny tego rodzaju 
uczucia, które uważałem i uważam za miłość 
prawdziwą, a o jakiem ona nie-mogła mieć 
pojęcia, bo pochwytane przez nią świeżo cie­
mne, niezgłębione wiadomości, wydające się 
jej niewzruszonemi prawdami naukowemi, jak 
i współczesna poezya erotyczna, rozmarzają­
ca ją  swym rozkosznym czarem, wskazywały 
jej jedyny cel i jedyną wartość miłości w 
zmysłowem upojeniu, Przekonaną była, że 
wszystko, co idealizm prawi o jakimś dostoj­
nym i szlachetnym sentymencie, wiążącym 
na całe życie dwie istoty, należące do dwu

płci różnych, jest fałszem i złudzeniem, _ba- 
łamucącera umysły słabe i nie rozwinięte 
należycie, do jakich mnie zaliczała.... Nu­
dziła się przytem okropnie na wsi, w oto­
czeniu takich mumij, zaskrzepłych w pró­
chniejących pojęciach znienawidzonej przez 
nią przeszłości, jak jej właśni rodzice i Ro­
manowie.

— Dziękuję za porównanie w imieniu 
mo.jem i twojej siostry — wtrącił mój są­
siad nadąsany.

— Nie zwróciłeś uwagi obrońco panny 
Hani, że tylko jak echo powtórzyłem w tej 
chwili jej myśli i słowa.... Znudzona, zaczę­
ła rozrywać się i bawić wzbudzaniem we 
mnie namiętności.... Udało się jej to nad­
spodziewanie prędko.... Jak wiecie, ogród 
Romanów w Złotej-Woli jest cienisty. Wy­
brała zakątek najciemniejszy, w gęstwinie 
kalin, lonicer, bzów i jaśminów. Tam zawie­
siła hamak i w rannych, a niekiedy nawet 
w południowych godzinach przychodziła na 
nim spoczywać, odziana w modny, przejrzy­
sty szlafroczek muślinowy, o skrojonych i u- 
szytych na wzór uolbrzymionego kieheha 
lilij długich i szerokich rękawach, czasem 
ukrywających, a czasem odsłaniających prze­
śliczne nagie ramiona, pokryte w zagięciach 
przy łokciu jasno-lazurowemi żyłkami. Chro­
niąc od opalenia szyję białą, delikatnie zaru­
mienioną barwą krwi zmieszaną z mlekiem, 
owijała ją  niekiedy owymi liliowymi ręka­
wami, lecz zaledwie obłok lub chmurka za­
kryły wdzierające się tu w południe słońce, 
usuwała je  natychmiast. Układała się w siat­
ce hamaka tak, aby każde poruszenie uwy­
datniało inny kształt jej cudnego ciała. 
A umiała poruszać się z wdziękiem i kun­
sztem, którego pozazdrościóby jej mogła nie­
jedna znakomita aktorka.... Niekiedy gwał­
townie i szybko, niekiedy leniwie i jakby 
sennie.... Poczem leżała czas jakiś nierucho­
ma i cicha, zwiększając sztuką upozowania 
urok postaci, ujętej w harmonijne linie, spo­
witej w przeźroczystą mgłę muślinu....

— Jakże nie miałeś się zakochać? — 
szepnąłem, podając opowiadającemu napeł­
niony winem kieliszek.

— Tak, mój Henryku — rzekł, wychy­
lając duszkiem podniecający go napój — 
jakże nie miałem się zakochać! To też za­
kochałem się ohydnie.... Utopiłem duszę 
w tem pięknem ciele.... Miłość zmysłowa jest 
wprawdzie bogów rozkoszą, lecz równocze­
śnie znieprawieniem nikczemnem i straszną 
katuszą. Łączy w sobie i potęguje wszystkie 
złe skłonności, stanowiące zwierzęcą połowę 
istoty człowieka: egoizm, gniew, nienawiść.... 
Kochając się w Hani, nienawidziłem ją  za­
razem, udręczony okropnie tą dziką nienawi­
ścią.... Przy jej hamaku, często przywołany, 
częściej dobrowolnie, spędzałem długie go­
dziny. Raz.... nie panując już nad sobą, do 
zwieszającej się z poza siatki jej ręki, mną­
cej i podrzucającej w górę biały kwiatek 
wonnego jaśminu, przycisnąłem usta gorące,... 
Rączkę miała małą, blado-różową, wąską w 
dłoni, wydłużoną w palcach.... Nie cofnęła 
jej.... Ośmielony, odrzuciłem na bok muśli­
nowy rękaw i nu całej długości obnażonego 
ramienia zacząłem kłaść tysiączne pocałunki... 
Koralowe jej wargi, krwią nabrzmiałe, uśmie­
chały się rozkosznie.... Mruczała przytem 
niezrozumiale: „Wąsy pańskie łaskoczą.... 
łaskoczą.... łaskoczą!..." Wtedy pochyliłem 
się nad nią, objąłem wpół, przycisnąłem jej 
twarde, uwypuklające się, młode piersi do 
moich i pocałowałem w drgające usta.... Wy­
rwała mi się z rąk, podniosła, zeskoczyła 
z hamaka i wiejąc muślinami, otulającymi 
ją  niby obłok biały, poleciała jak ptak spło­
szony w stronę dworu. Raz jeden tylko od­
wróciła się w biegu, aby spojrzeć na mnie, 
lecz w spojrzeniu jej nie wyczytałem ani 
oburzenia, ani gniewu. Przeciwnie, zdało mi 
się, że z oczu jej czarnych i błyszczących, 
strzela jakby wezwanie, upominające się o no­
wą pieszczotę....

Przerwał opowiadanie na moment, po­
czem ciągnął je dalej suchym tonem,



ne“ wstawiono słowa „odpowiednio do po­
trzeby". W dowozie mięsa wchodzą przede- 
wszystkiem w rachubę kraje bałkańskie.

Mówca jest dlatego także za przyjęciem 
wniosku p. Steinhausa, ponieważ wniosek 
ten odpowiada rzeczywistym potrzebom lu­
dności. Dzisiaj traktuje się konsumentów 
wyłącznie jako wyborców, a nie wyborców 
jako konsumentów. (Potakiwania, głosy: bar­
dzo dobrze!) Ani rolnictwo nie powinno ma- 
joryzować przemysłu, ani odwrotnie. Obecne 
stosunki w sprawie mięsa należy uważać za 
przemijające i nie należy ich brać ze stano­
wiska politycznego. Należy również starać 
się nieść pomoc konsumentom. W sprawie 
mięsnej ważniejszy jest o wiele moment go­
spodarczy, niż moment prawnopaństwowy 
stosunku do Węgier lub w stosunku Izby do 
Rządu. Nie to jest najważniejsze, czy musimy 
pytać się Węgier i czy Rząd ma obawę trzy­
mać się uchwał Izby. Ważniejsze jest to, że 
nie może znachodzić się Rząd, który mógłby 
przeprowadzić jednostronne zarządzenia,(zwró­
cone przeciw jednej gałęzi produkcyi.

Nie o to idzie, czy Rząd ma trzymać 
się uchwały Izby, lecz o to, czy Izbie wolno 
powziąć uchwałę, która nie może być wyko­
nana. (Potakiwania u Polaków). Naleganie 
na to, by parlament powziął uchwałę nie do 
spełnienia, oznaczałoby tyle, że parlament 
przybiera rolę winowajcy. (Potakiwania z ław 
polskich). Prezes Koła polskiego w swem 
przywiązaniu do parlamentaryzmu czytał 
wszystkim w sercach , kiedy tu mówił. Kto 
dotrzymuje wierności temu parlamentowi, mu­
si baczyć na grożące parlamentowi niebezpie­
czeństwa. Każda uchwała Izby, której n iep o ­
dobna wykonać, jest niebezpieczna dla samej 
Izby, gdyż jest wodą na młyn tych, którzy 
propagują teoryę, że parlament jest zbyte­
czny.

W tym duchu mówca prosi Izbę, aby 
powzięto uchwałę, która możliwa jest do prze­
prowadzenia. (Żywe oklaski; huczne brawa z 
ław polskich).

Przemawiał jeszcze p. S c h r a f f l ,  po- 
czem dyskusyę przerwano.

Z kolei załatwiła Izba wniosek nagły 
p. H a b e r m a n n a  w sprawie kas brackich.

Na tern Przewodniczący posiedzenie 
zamknął.

Między wnioskami, które wpłynęły na 
wczorajszem posiedzeniu Izby, znajduje się 
wniosek p. B a n a s i a  w sprawie sprostowa­
nia ksiąg gruntowych w Galicyi i na Buko­
winie.

Następne posiedzenie Izby we wtorek.

Z kom isyi budżetowej.
Koinisya b u d ż e t o w a  prowadziła wczo­

raj w dalszym ciągu obrady. Pp. K o r o s z e c  
i S u s t e r s i c z  zażądali, aby ze względu na 
przesilenie w M inisterstwie skarbu obrady 
komisyi odroczono.

Sprzeciwili się temu pp. W a l d m a n n  
i S 1 51 z 1.

P. Prezes gabinetu hr. S t u e r g k h  
wskazał na konieczność przyspieszenia prac 
komisyi i oświadczył, iż P. Minister skarbu 
dymisyi nie wniósł i znajduje się w urzędo­
waniu, może więc brać udział w obradach 
komisyi i bronić przedłożeń rządowych.

Po krótkiej dyskusyi formalnej przystą­
piono do dalszych obrad nad prowizoryum 
budżetowem.

P. S u s t e r s i c z  oświadczył się za kró- 
tkoterminowem prowizoryum budżetowem i 
za odroczeniem załatwienia sprawy pożyczki 
aż do uchwalenia planu finansowego.

P. M a s t a l k a  zapytał, ile jest prawdy 
w pogłosce, podanej przez niektóre dzienniki, 
że Rząd zamierza ustawę wojskową wprowa­
dzić drogą § 14.

Na tem posiedzenie przerwano.

Z kom isyi drożyźnianej.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

drożyźnianej obradowano nad sprawozdaniem 
subkomitetu spraw kartelowych.

Szef sekcyi B e r n a t z k y  oświadczył 
się przeciw wnioskowi p. Rennera o zniesie­
nie kontyngentu spirytusowego i podniósł, 
iż uchwalenie tego wniosku doprowadziłoby 
do pochłonięcia małych gorzelń przez wiel­
kie. Dalej wskazał mówca na umowę z Wę­
grami i zaznaczył, że jednostronne zniesie­
nie bonifikacyi przyniosłoby szkodę rolni­
ctwu. Zniżenie zaś bonifikacyi zawarte jest 
w przedłożeniu rządowem o podwyższeniu 
podatku od wódki. Zupełne zniesienie boni­
fikacyi, co równałoby się zupełnemu znie­
sieniu eksportu spirytusu, byłoby możliwe 
tylko w drodze umowy międzynarodowej tak 
jak w sprawie cukrowej.

P. S t e i n h a u s  przedstawił następują­
cy wniosek mniejszości: Wzywa się Rząd, 
aby wobec przedsiębiorstw kartelowych użył 
zarządzeń administracyjnych, nadających się 
do skłonienia ich do sprawiedliwej polityki 
taryfowej.

P. D i a m a n d  zarzucił Rządowi, że po­
piera kartele: naftowy i spirytusowy. Mówca 
ubolewał, że szefowie sekcyi — jak się wy­
raża — bronią wyzyskiwaczy. Dla Galicyi 
kartele są nieszczęściem, bo oznaczają zmniej­
szenie sposobności do pracy. Nie jest prawdą, 
jakoby przy kartelu naftowym szło o ochro 
nę swojskiego kapitału, bo rafinerye są po 
większej części własnością Zakładu kredyto­
wego dla handlu i przemysłu, którego kapi­
tały nie są austryackie. Krytykował dalej mó­
wca oznaczenie ceny nafty ad Bogumin na 
35 koron. Rząd musi tę samą cenę wziąć za 
podstawę dla własnej rafineryi w Drohoby­
czu. Ceny nafty niesłusznie podnoszą w górę. 
Mówca zakończył swe przemówienie rezolu- 
cyą, wzywającą Rząd, aby przy obliczaniu 
cen nafty kierował się kosztami państwowej 
rafineryi nafty w Dziedzicach, dalej, aby w 
latach nieurodzaju kartofli produkcya spiry­
tusu z kartofli i kukurudzy, była zakazana, 
wreszcie, aby poty nie przedsiębrano roz­

działu kontyngentu spirytusowego, póki od­
powiednia ustawa nie będzie uchwalona.

P. H a l l e r  przemawiał przeciw wnio­
skowi p Rennera, a prosił o przyjęcie wnio­
sku p. Steinhausa.

Na tem posiedzenie zamknięto.

K ouferencye.
Na wczorajszej k o n f e r e n c y i  z r e ­

p r e z e n t a n t a m i  s t r o n n i c t w  p o l i ­
t y c z n y c h  w parlamencie P. Prezes gabi­
netu hr. S t u e r g k h  wyłuszczył stanowisko 
Rządu w sprawie polepszenia bytu ekonomi­
cznego funkcycnaryuszy państwowych.

Co do definitywnych korzyści, jakie 
funkcyonaryuszom państwowym mają być 
przyznane, to dla kategoryi urzędników pań­
stwowych, odmiennie od pierwotnego proje­
ktu, zamierzone jest natychmiastowe prze­
dłożenie pragmatyki służbowej wraz z zapro­
wadzeniem systemu awansu automatycznego. 
Odpowiednie przedłożenie wniesione będzie 
w jak najkrótszym cz sie do parlamentu. — 
W związku z tem mają być osobno, ale ró­
wnocześnie uregulowane normy pragmaty- 
czno służbowe personalu średnich i wyższych 
zakładów naukowych państwowych, oraz u- 
rzędników sędziowskich. Dla podurzędników i 
służby zamierzone jest polepszenie poborów, 
z wliczeniem poważnej części służby prowizory­
cznej. Równorzędnie polepszenie płac prze­
prowadzone będzie u służby skarbowej, stra­
ży policyjnej, żandarmeryi, oraz w pokrewnych 
kołach. U urzędników kontraktowych nastą­
pi równomierne, procentowe podwyższenie o- 
gólnych poborów ; również w kategoryi ro­
botników, szczególnie w tych działach, w 
których płace pozostały w tyle, nastąpi po­
lepszenie płac. Nieodzownym warunkiem tej 
rogulacyi jest wzmocnienie dochodów pań­
stwowych przez uchwalenie nowych źródeł do­
chodów.

Materyalne polepszenie bytu służby ko­
lejowej nastąpi osobno, a koszta tego polep­
szenia pokryte zostaną z własnych obrotów 
kolejowych.

Obok tego definitwum  zamierzona jest 
akcya prowizoryczna, która ma mieć chara­
kter ściśle przejściowy. W szczególności za­
mierzone jest udzielenie jednorazowego do­
datku. Tego rodzaju dodatki przyznane by­
łyby (według schematu stopniowego) tym gru­
pom urzędników, które z powodu drożyzny 
najbardziej cierpią i najbardziej potrzebują 
pomocy. W kategoryi podurzędników i sług, 
jakoteż w kategoryi urzędników kontrakto­
wych analogiczną miarą będzie rozdzielony 
jednorazowy dodatek, stanowiący połowę 
zamierzonego definitywnego polepszenia ro­
cznego. Co do robotników państwowych, to 
istniejące stosunki umożliwiają natychmia­
stowe zrealizowanie definitywnego polep­
szenia.

Moi panowie — mówił hr. Stuergkh 
dalej — raz jeszcze podnieść muszę, że ten 
dodatek, z wyjątkiem dodatku dla robotni­

ków i kolejarzy, który już teraz jako defini­
tywny jest obmyślany, będzie miał chara­
kter prowizoryczny, tylko raz w ciągu stycznia 
przyszłego roku będzie rozdzielony. Powtó­
rzenie względnie podniesienie tego prowizo­
rycznego dodatku jest wykluczone. Zamiarem 
Rządu jest, aby z początkiem drugiej poło­
wy przyszłego roku defmitivum  weszło w 
życie.

Po wywodach hr. Stuergkha zabierało 
głos wielu mówców i wyraziło swe zapatry­
wania, poczem obrady odroczono do godz. fi.

Wieczorem prowadzono dyskusyę dalej. 
Brali w niej udział reprezentanci wszystkich 
stronnictw w Izbie. Obrady przeciągnęły 
się do późnej godziny. Informacyjna ta dy- 
skusya dała ten wynik, że wszystkie stron­
nictwa oświadczyły się za tem, aby w myśl 
intencyi Rządu definitywne uregulowanie na­
stąpiło jak najrychlej. Z wielu stron wyra­
żono zapatrywanie, że w tym terminie bę­
dzie możliwe przeprowadzić nieodzownie po­
trzebne pokrycie przez załatwienie przedło­
żeń podatkowych. Jednomyślnie też wyrażo­
no zapatrywanie, że zamierzonej akcyi pro­
wizorycznej należy zaniechać.

Hr. S t u e r g k h  podziękował obecnym 
za przybycie i udział w obradach i zapowie­
dział, iż odnośne przedłożenie urzędnicze Rząd 
wniesie w najbliższym czasie, o ile to będzie 
możliwe, to do dni 14. Co się tyczy akcyi pro­
wizorycznej hr. Stuergkh zastrzegł sobie o- 
stateczną decyzyę Rządu na termin późniejszy.

W salonie prezydenta Izby dr. Sylve- 
stra odbyła się wczoraj k o n f e r e n e y a  
Z w i ą z k u  n a r o d o w e g o  n i e m i e c k i e g o  
z P r e z y d y u m  K o ł a  p o l s k i e g o  nad wy­
nalezieniem modus vivendi co do dalszych 
prac parlamentu. Jak jedna z koresponden- 
cyj parlamentarnych donosi, nie było na tej 
konferencyi mowy o utworzeniu koalicyi, 
wznowiono tylko sprawę parlamentarnego mo­
dus vivendi.

Nowe przedłożenia podatkowe.
( III.) Wniesione w Izbie posłów w osta­

tnich dwu sesyach przedłożenie o podatku 
od spadków i darowizn, powraca w postaci 
nowego przedłożenia rządowego o należyto- 
ściach od bezpłatnych przeniesień własności.

Zasada dawniejszego przedłożenia: wpro­
wadzenie progresyi w dziedzinie opłat, prze­
szła także do nowego przedłożenia. Lecz gdy 
dawniej projektowano ogólną kodyfikacyę 
wszystkich przepisów co do opłat od spad­
ków i darowizn, to wniesiony obecnie pro­
jekt poprzestaje na znowelizowaniu istnieją­
cych przepisów, co już zewnętrznie ujawnia 
się w znacznie mniejszych rozmiarach obec­
nego przedłożenia, a także w zachowaniu 
określenia „należytości" charakterystycznego 
dla austryackiej etymologii prawnej. Cel zaś

— Poskarżyła się matce, a matka Zo­
si... Rzecz istotnie niewinna i mogąca śmia­
ło utonąć w dyskretnem milczeniu, podnie­
sioną zostaja na szczyt brzydkiego i dla dzie­
wczęcia zgubnego skandalu... Zwołana rada 
familijna, do której i ty Romanie należałeś, 
zawyrokowała, że jako uczciwy człowiek mu­
szę naprzód rodzicom oświadczyć się formal­
nie, następnie zamienić z Hanią zaręczyno­
we pierścionki.... Stało się według rozporzą­
dzenia rady.... W parę dni -potem, państwo 
Kolińscy z córką wyruszyli do Warszawy dla 
zamówienia wyprawy, ja  zaś udałem się do 
Z lesia, aby zarząd majątku i kierownictwo 
interesów powierzyć Leonowi.... W połowie 
sierpnia mieliśmy zjechać się w Zakopanem... 
Tam prawdopodobnie, na tle tatrzańskiej 
przyrody, powinna była rozwijać się dalsza 
akcya skleconego w Złotej Woli romansu.... 
Epilogiem zaś jego, w późnej jesieni, przed 
karnawałem, miał być ślub w Warszawie.... 
Wszystko to postanowił areopag żywych ma- 
ryonetek, do którego i ty kochany Romanie 
należałeś... maryonetek, wprawionych w ruch 
śliczną rączką mojej ex-narzeczonej, osoby 
bardzo zmysłowej i podstępnej, lecz zarazem... 
jak wówczas utrzymywaliście jednomyślnie... 
posiadającej złote serce i wysokie wykształ­
cenie uniwersyteckie.... gdy w rzeczy samej 
nie była ani studentką, miłującą wiedzę dla 
wiedzy, ani jak inne pracownicą dla chleba... 
ani poetką, za którą uchodzić pragnęła, lecz 
do szpiku kości sprytną mieszczaneczką.... 
Mnie zaś zdawało się wtedy, że chce kupić 
zrujnowanego szlachcica za pieniądze, uzy­
skane przez dobrodusznego papę w pomyślnie 
niegdyś przez lat wiele prowadzonym handlu 
bławatnym... Upokarzała mnie ta myśl wstrę­
tna, lecz już kochałem całą siłą rozszalałych 
zmysłów...

Zamilkł.
Milczeliśmy wszyscy czas pewien.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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SYRENA.
(Pierre Dnx. L'orpheline d ’Auteuil),

Część druga. 

X.
Umowa.

(Ciąg dalszy).

Hrabina d’Antignac doznała nieco ulgi. 
Ksiądz Turbigo może miał słuszność. Dotych­
czas rozdawała dużo pieniędzy. Wchodziła 
na poddasza i do suteren, przynosząc jak naj­
więcej ulgi nędzarzom, ale nigdy nie oto­
czyła ciągłem staraniem bezsilnej istoty. Czyż 
mogła się zdarzyć lepsza sposobność? Rze­
czywiście, czemużby nie miała się starać za­
stąpić matki tej, która jej już nie posiadała? 
Czemużby serdeczne przywiązanie nie miało 
zbliżyć do niej córki Marmagna?

— Jestem zdecydowana — rzekła. — 
Zbliżę się do tego dziecka. Nigdy się nie do­
wie o celu, jaki mnie skłania do tego postę­
powania, ale skorzysta na tem. Będzie to dla 
mnie pociechą.

— I Bóg pani pobłogosławi, zanim 
prośby pani wysłuchane zostaną.

— Oby to mogło być prawdą!
Ksiądz Turbigo powstai z miejsca.
— Daruje mi ksiądz, żem go tak długo 

zatrzymała. Potrzebuje ksiądz może czego dla 
swoich biednych?

— W tej chwili mam dosyć.
— W każdym razie proszę przyjąć pięć- 

dziesiąć franków. Ksiądz je  rozda pomiędzy 
biednych, aby to ściągnęło trochę szczęścia 
na moją wnuczkę zaginioną.

Opuszczając pałac d'Antignac przekona­
ny, że Pauletka była córką Klaudyi, ksiądz 
Turbigo skierował się w ulicę Mozarta, bła­
gając Boga, żeby mu użyczył wymowy, w 
celu skłonienia Marmagna do ustępstw.

Marmagne był w oknie i poznał księ­
dza w chwili, gdy przechodził ulicą z prze­
ciwległego trotuaru.

Marmagne doznał nagle przeczucia.
Czyżby ksiądz Turbigo już znalazł jaki

ślad?
Oblicze byłego agenta się zachmurzyło. 

Usta zacisnęły się pod wąsem, a we wzroku 
widać było niezadowolenie.

„Gdyby moje zaufanie narzucało mi 
księdza Turbigo na każdym kroku na mojej 
drodze, jużbym żałował mojej uczciwości. Nie­
ma nic do zdziałania, póki Marmagne żyje, 
mój biedny księże, nic absolutnie!"

Ksiądz Turbigo wchodził na schody, 
zadzwonił.

Marmagne ani się poruszył.
Nowy odgłos dzwonka po raz drugi o- 

znajmił o obecności księdza.
Marmagne dmuchnął w powietrze, ale 

się nie ruszył.
Usłyszał kroki księdza, który się odda­

lał i odetchnął z zadowoleniem, gdy ujrzał 
go dążącego w kierunku stacyi tramwayu.

„Będzie tak samo, szepnął, za każdym 
razem, gdyby się zdarzyło spotkanie".

Wieczorem, Pauletka opowiedziała ojcu 
o wizycie księdza w pałacu d’Antignac, lecz 
mówiła o tem jako o spotkaniu zupełnie 
przypadkowem. Marmagne nie powiedział o 
wizycie księdza, Pauletka mogła była zapy­
tać co znaczyły te odwiedziny a Marmagne 
był mniej niż kiedykolwiek zdecydowany do 
nowych wyjaśnień. Nawet gdyby ksiądz na­
legał, poprosi go, żeby nie starał się z nim 
spotykać. Nie pragnie być „wygolonym". Nie 
życzy sobie zwolnić go ze słowa.

W dwa dni potem hrabina, będąc sa­
mą w pałacu, kazała poprosić sierotę do sa­
loniku przylegającego do jej pokoju.

— Już dawno pragnęłam porozmawiać 
z tobą, moje dziecko — rzekła — usiądź so­
bie, Mara przed sobą całe popołudnie do

rozporządzenia. Chodź, usiądź na tym pufie. 
To ulubione miejsce mojej wnuczki.

Pauletka usłuchała.
— Czy może panna de Tiburce nie

zdrowa? Nie widziałam jej ani wczoraj, ani
dziś.

— N ie, Pauletko. Zdrowie mojej wnu­
czki wyborne. Zmiana sezonu temu winna, 
że ciągle są po za domem, tymi dniami. 
Pani de Nieudan nie lubi lekceważenia tua- 
lety. Surowość jej pod tym względem wy­
maga częstych posiedzeń u krawców.

— Zanim weszłam do pałacu, pani hra­
bino — rzekła robotnica — nigdy się nie
domyślałam, że wielkie damy są tak bardzo 
zajęte. Widzę, że nie mają ani chwili wolnej 
dla siebie.

— Towarzystwo ma straszne wymaga­
nia, moje dziecko. Mamy także wiele obo­
wiązków do spełnienia. Wszystko to absor­
buje i czyni, że nie należymy do siebie.

— To prawda, że nie wiele osób tak 
się poświęca dla drugich jak pani hrabina. 
Nie znam nikogo bardziej wspaniałomyślne­
go z wyjątkiem panny Lucyny, która jest 
bardzo milutka i także bardzo dobra. Wzięła 
to po pani d’Antignac.

Pauletka się obawia, że nadto dużo 
powiedziała. Spuszcza oczy, a na twarzyczkę 
jej wybiega ładny rumieniec.

— Nie żałuj niczego, drogie dziecko. 
Twoje zdanie przyjemność mi robi. Masz 
słuszność, moja wnuczka jest bardzo miła. 
Ma złote serduszko.

— Osoba, którą ona kocha nad wszyst­
ko w świecie, to pani hrabina.

— Czy Lucynka ci to powiedziała?
— Nie, pani, ale się domyślałam nieraz.
— Rolą babki jest pieścić i psuć swoje 

wnuczki: jest to sposób, żeby być od nich 
kochaną.

— Ja  o tem nie wiem — westchnęła 
Pauletka — nigdy nie znałam moich dziadków.

— Ani ze strony matki, ani ojca? --  
spytała hrabina,

— Nie, pani.
—- Twoi dziadostwo byli zapewne z Pa­

ryża ?
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ogólnej kodyfikacyi ma być osiągnięty innym 
sposobem, mianowicie przez to, że Eząd — 
wedle wzoru niemieckiego i włoskiego usta­
wodawstwa — ma być upoważniony do ogło­
szenia jednolitego, obowiązującą mocą wypo­
sażonego tekstu, który obejmowałbyjj wszyst­
kie przepisy, odnoszące sig do całego tego 
przestworza opłat.

Najważniejszą merytoryczną innowacyą 
nowego przedłożenia w porównaniu z da- 
wniejszemi jest bardzo znaczne zniżenie na­
leżytości od nieruchomości przy bezpłatnych 
przeniesieniach prawa własności rzeczy nie­
ruchomych na bliskich , krewmych ; najwa­
żniejszy ubytek dochodów, który ztąd wynikł, 
musiał być wyrównany za pomocą miernego 
podwyższenia pozycyj należytości od spadków 
za przeniesienie na dalszych krewnych i nie- 
krewDych.

Także pod innymi względami przy prze­
robieniu przedłożenia baczono na to, by ró­
żnorodnym życzeniom, objawionym z powodu 
dawniejszego przedłożenia, ile możności, uczy­
nić zadość. W tym kierunku należy podnieść 
przedewszystkiem zniżenie należytości za dzie­
dziczenie w tych wypadkach, w których ści­
śle określone kategorye rzeczy nieruchomych 
kolejno w krótkim czasie kilkakrotnie mocą 
dziedziczenia przechodziły na coraz innych 
bliskich krewnych. Także niezmienione za­
chowanie obowiązujących przepisów codo po­
stępowania, zwłaszcza o ile odnoszą się one 
do współdziałania sądów przy ustanawianiu 
należytości spadkowych, jest spełnieniem wie­
lokrotnie wyrażanego postulatu, gdyż przewi­
dziane w dawniejszem przedłożeniu zupełne 
wyzwolenie tego postępowania z pod inge- 
rencyi sądów nie zostało przychylnie przyję­
te przez opinię publiczną.

Uwolnienie najdrobniejszych spadków 
przypadających najbliższym krewnym i zni­
żenie opłat od fundacyj uczynionych na cele 
oświaty i filantropii zachowały sig bez zmia­
ny także w nowem przedłożeniu, a rozsze­
rzono je  również na fundacye dla celów po 
pierania nauki i sztuki.

Z reformy należytości spadkowych spo­
dziewane zwiększenie dochodu naznaczono na 
10 milionów koron krągło.

W motywach do przedłożenia Eząd za­
powiada, że zamierza po przeprowadzeniu re­
formy należytości spadkowych poczynić odpo­
wiednie kroki, by zapomoeą ustawodawstwa 
krajowego, istniejące, bardzo nierówno in ie- 
racyonalme ustanowione dodatki spadkowe 
na cele funduszowe, t. zw. należytości fun­
duszowe zamienić na dodatki do państwowych 
należytości spadkowych.

^ dwu w XX. sesyi Bady państwa 
wniesionych przedłożeń o podatku od wina, 
z których jedno przewiduje opodatkowanie 
całej konsumcyi wina na prowineyi, drugie 
zaś — pewnego stopnia jako uzupełnie­
nie pierwszego — dąży do opodatkowania 
jakości wina przez wprowadzenie zastosowa­
nej do ceny sprzedażnej opłaty od win mu-

— Przypuszczam, że tak.
— Nie wiesz więc na pewne? — sze­

pnęła hrabina.
__ Nie, pani hrabino — odrzekła Pau- 

letka z uroczym uśmiechem dziecka. — Je ­
żeli ich nie znałam, to zapewne dla tego, że 
pomarli, gdy byłam dzieckiem, a może je­
szcze przed mojem urodzeniem. Nie przypo­
minam sobie, żebym kiedy otrzymała pie­
szczotę, lub choćby podarunek od jakiej babki.

__ Kochane dziecko! widać, Ż9 pomimo 
tego czujesz s i ę  szczęśliwa i żyjesz swobodna, 
jak boża ptaszyna!

  p ani hrabina ma siusznosć, oboje
z oieem czujemy się zupełnie szczęśliwi.

— Masz już lat dwadzieścia, Pauletko?
— Tak, pani.
_  Czy dawno już matkę straciłaś?
  Byłam jeszcze bardzo małą, pani

hrabino, miałam pięć czy sześć lat, jak mi
się zdaje. . . „

_  Czy sobie ją  przypominasz?
— Tak, jako mateczkę nieco surową. 

Musiałam zawsze więcej kochać ojca, nawet 
gdy byłam dzieckiem.

Hrabina chwilę milczała.
Paulbtka przezorna przerwała to mil­

czenie, szepcząc jakby sama do siebie:
— To dziwna rzecz, jak się to czuje, 

nawet w dziecinnym wieku, większy pociąg 
do jednych, a r o d z a j obojętności dla drugich.,.

— Ten instynkt istnieje także w wieku 
dojrzałym, to tłumaczy sympatyę i pociąg, 
który przywiązuje.

— Bywają niektórzy tak mało podobni 
do siebie! różnica zdarza się tak wieika! 
szepnęła sierota.

— Eobiłaś porównania, Pauletko?
— Tak, pani hrabino.
— Opowiedz mi to. Lubię rozmawiać 

z mlodemi dziewczętami. Zapominam przy 
nich, że jestem starą kobietą. I cóż, czy tu­
taj, w pałacu, czyniłaś te porównania?

dalszy nastąpi)

sujących i niemusujących w flaszkach, prze­
ją ł Eząd tylko opodatkowanie win musują­
cych, które wedle pojęcia Bządu jako arty­
kuł zbytkowy bezwątpienia zniesie silniej­
sze opodatkowanie.

Teraźniejsze przedłożenie zawiera co do 
istoty swej przepisy o opodatkowaniu win 
musujących, przejęte z dawnego projektu u- 
stawy, a mianowicie o opłatach od konsum­
cyi wina daszkowego, przyczem jednak u- 
względnić ma się protesty przemysłu win 
musujących przeciwko zbyt wysokiemu opo­
datkowaniu — a to w ten sposób, że przy 
lepszem przystosowaniu skali cen do cen 
handlu winem musującem, obecnie propono­
wane są tylko trzy wedle cen sprzedaży u- 
stanowione stopnie podatkowe, a mianowi­
cie 56 hal., 1 K. i 2 K., dawniej zaś były 
4 stopnie: 50 h., 1 K , 2 K. i 5 K.

Dochód z tej opłaty w przybliżeniu oce­
niono na 1,650.000 K.

Wolna włosko-turecka,
Opinia publiczna we Włoszech wysta­

wiona iest obecnie na ciężką próbę. Włosi 
zaczynają uznawać trudności, złączone z wy­
prawą do Trypolisu, co na nich wywiera 
wpływ bardzo ujemny, odejmuje im nadzieję 
łatwego zwycięstwa. Gazety zaprzestały po­
dawania wiadomości o zwycięstwach włoskich, 
a naród zaczyna coraz głośniej krytykować 
rząd, że podjął tak niebezpieczną wyprawę 
bez poprzedniego należytego przygotowania 
się i upewnienia, czy zwycięstwo w danych 
warunkach jest możliwTe. Eząd sam również 
zaczyna pojmować swoje trudne stanowisko. 
Nie posiada on na to środków, aby skłonie 
Anglię, względnie Francyę do uniemożliwie­
nia przemycania broni przez kolonie ich, t. j. 
Egipt i Tunis. Liczyć się również musi z nie­
chęcią mocarstw przeciwko projektowanej 
akcyi włoskiej na Morzu Egejskiem.

Wien. Allg. Ztg. zapewnia, że donie­
sienia o akcyi mocarstw pośredniczących 
między Turcyą a Włochami na razie są przed­
wczesne, gdyż brak dotąd wszelkiej podsta­
wy do rozpoczęcia kroków w tym względzie.

Z pod Trypolisu.

Do Agencyi Havasa donoszą z Trypo­
lisu, że z powodu kilkudniowych ulewnych 
deszczów nastąpiła powódź, która w obozie 
włoskim wyrządziła znaczne szkody.

Depesza Agencyi Stefaniego podaje na­
stępującą wiadomość z Trypolisu pod datą 
onegdajszą: Niepogoda na lądzie i morzu 
trwa dalej. Okręty wojenne i parowce mu­
siały opuścić port i wypłynąć na pełne mo­
rze. Na wschodnim froncie naszym odbyły 
się małe potyczki. Nasza artylerya dała kil­
ka strzałów na oddział wielbłądów. W wielu 
miejscach znaleziono około kilku tysięcy sztuk 
nabojów armatnich. Wiele z nich, gdy je 
niszczono, wybuchło. Koło Zamzur stoi od­
dział, złożony z 2000 Arabów i 100 Turków 
z działami. Potwierdza się wiadomość, że 
stan zdrowotny w wojsku nieprzyjacielskiem 
jest niekorzystny i że Arabowie z dniem 
każdym okazują coraz większą niechęć do 
wojny. Komendant turecki wydał rozkaz, w 
którym pod karą zakazuje Arabom opuszczać 
Turków.

Najświeższa depesza tej Agencyi z daty 
17 b. m. opiewa: Wskutek słoty i burzy ska­
zany jest nieprzyjaciel na bezczynność.

Ezeka Madszenin wezbrała bardzo z po­
wodu ulewnych deszczów; wobec czego nie­
przyjaciel znalazł się w bardzo niebezpie- 
cznern położeniu.

Turcy usiłowali skierować wezbrane fale 
na nasze oszańcowania. Zamach ten udare­
mnił^ zręcznie nasi saperzy i oddziały inży-

Bzym.  Wczoraj odjechało ztąd do Cy- 
renai i dziesięciu lotników ochotników. Lu­
dność żegnała ich owacyjnie.

W i e d e ń .  Ze względu na doniesienia 
beiunsKie, jakoby A ustro-W ęgry dokonały 
przesunięcia wojsk w Bośnii i Hercegowinie, 
prasa tutejsza  ̂ stwierdza, że do wiadomości
a? ii -  mi eiy  Prz7wiązywać żadnej wagi. 
W Bosnn i Hercegowinie wydano tylko nie- 
ktoie lozporządzenia policyjne dla wzmocnie­
nia granicy. Zarządzenia te są naturalnie re- 
fleksein zajść, wywołanych wojną włosko-tu- 
recką i zapowiedziana akcya floty włoskiej 
na Morzu Egejskiem. ‘

W i e d e ń .  Włoskie łodzie torpedowe 
przytrzymały okręt Lioyda austryackiego „Ba­
ron Beck , który wiózł zboże do Szwajcaryi. 
Przeszukano cały okręt, celem przekonania 
się, czy nie wiezie kontrabandy wojennej.

Z u r y c h .  Policya włoska wzmocniła 
swe. stanowiska na granicy szwajcarskiej, że­
by uniemożliwić dezercyę popisowych, powo­
łanych pod broń.

KRONIKA.
Livów, 18 listopada.

N i e d z i e l a  (19 listopada):
Elżbiety królowej. — Drogomira. — Pawła 

Arehep.
Wschód słońca o godzinie 6 44 lano, za­

chód słońca o godzinie 3 35 po południu
P o n i e d z i a ł e k  (20 listopada):
Feliksa. — Sędzimira. — Jerona.
Wschód słońca o godzinie 6'46 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 35 po południu.
— Kalendarzyk m yśliw sk i. W mie­

siącu listopadzie wolno polować na: zajace, 
jelenie, kozły (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, pardwy i dropie, 
ptactwo błotDe i wodne.

Nie wolno polować od 15 na jelenie, 
przepiórki i dzikie gołębie.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, ą tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Za spokój duszy ś. p. Cesarzowej 
Elżbiety odbyły się dziś przed południem, jako 
w przeddzień Imienin zmarłej Monarchini, w ko­
ściołach parafialnych uroczyste, żałobne nabo­
żeństwa, w których wzięła udział młodzież szkół 
średnich i ludowych z gronami nauczycielskie- 
mi na czele.

— JE. ks. Biskup przem yski obrz. 
gr. kat. Czechowicz wyjeżdża 19 b. in. na 
tydzień z Przemyśla.

— Z e i  k. arm ii. D ziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i  k. arm ii ogłasza: 
Major Oskar Karasek przeniesiony z 74 do 
15 pp., a podporucznik Antoni Beringer z 41 
pp. do żandarmenyi.

Bezerwowy chorąży Stefan Ehrenberg z 
■ 8 p. dział polnych zamianowany podporuczni­
kiem w czynnej obronie krajowej.

Generał-lekarz sztabowy dr. Ignacy Link 
przy sposobności przeniesienia go w stan spo­
czynku, otrzymał krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa.

Chorążym zamianowany kadet Kurt Bohm- 
Jurkowić 10 p. drag.

Porucznik 81 p. dział polnych Włodzi­
mierz Plachetsky przeniesiony do wojskowego 
komitetu technicznego.

Przeniesieni zostali: kapitan Adolf JerSi- 
nović z 3 pp. do 29 bat. strzelców polnych; 
porucznicy: Karol Czech z 100 pp. do 29 bat. 
strzelc. polnych, Eudolf Bóhm z 55 do 84 pp., 
Władysław Eynda z 57 do 11 pp., Egon Nitsch- 
mann z 58 do 91 pp., Adolf Strach# z 58 do 
27 pp., Wiktor Panek z 89 do 84 pp., Stani­
sław Martini z 90 do 4 p. bośn. herceg. Fry­
deryk Klementschitz z 90 do 17 pp., Miłasław 
Mrakota z 93 pp. do 79 pp., Ludwik Pany z 
94 do 77 pp.; chorąży Erhard Eaus z 1 z PP- 
do 20 bat. strzelców polnych.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował na wczorajszej sesyi^ praktykanta 
konceptowego I. klasy Janusza Bandrowskiego, 
koncepistą, a praktykanta konceptowego II kl. 
Maryana Kałoborskiego, praktykantem I. klasy.

— P o w szed n ie  w ykłady  U niw ersy­
te c k ie : W niedzielę, dnia 19 b. m., wykład 
dr. M. Janellego wyjątkowo nie odbędzie się.

— Z P olitech n ik i. P. Maryan N iżyń­
ski, rodem z Krakowa, złoży ł na wydziale in- 
żynieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin 
państwowy.

— W K ole literacko - artystyczuem
obraduje pod przewodnictwom prezesa osobna 
komisya, złożona z artystów malarzy, literatów, 
muzyków i artystów dramatycznych, celem urzą­
dzenia w przeddzień rocznicy powstania listo­
padowego t. j, 28 b. m. wielkiego stylowego 
wieczoru. W program wejdą utwory muzyczne 
z owej epoki, jak niemniej kilka żywych obra­
zów artystycznie inscenizowanych. Z muzyków 
bierze udział w obradach tej komisji prof. Sta­
nisław Niewiadomski, a z malarzy pp. Janow­
ski, Eeychan, Bozwadowski, Sozański i Mygiz.y- 
walski, Zapowiadają, że będzie to rzecz nie­
zwykle piękna.

— W ystaw a p rac  Sichulskiego. Otwar­
tą onegdaj wystawę prac malarskich Sichul­
skiego -w Kole literacko-artystyc zD e m  (pasaż 
Mikolascha) można zwiedzać od godz. 10 rano 
do 8 wieczorem (po południu przy oświetleniu 
elektrycznem). Wstęp dla członków Koła 20 
h a l, dla obcych 1 kor. Wystawa trwać będzie 
jeszcze tylko tydzień.

— Obchód pięćdziesięcioletniej ro­
cznicy powstauia styczniow ego. Wczoraj 
wieczorem w sali Towarzystwa nauczycielskie­
go z inieyatywy Ligi narodowmj zebrało się 
kilkadziesiąt osób, celem obmyślenia programu 
uroczystości jubileuszowych, projektowanych na 
styczeń 1913.

Obrady zagaił w zastępstwie prof. Haus- 
walda im. Ligi narodowej p. Dziędzielewicz, 
poczem wybrano przez aklamacyę przewoduiczą- 
cym prezesa Związku dziennikarzy polskich p. 
Eawitę Gawrońskiego, sekretarzem p. Nowa­
kowskiego. Po dłuższej dyskusyi, w której za­
bierali głos pp.: Biechoński, Fryling, Dulęba,

,Gazeta Lwowska" z dnia 19 listopada 1911

Chołodeeki, Boi. Lewicki, Dziędzielewicz i Ga­
wroński, uchwalono jednomyślnie ograniczyć 
się obecnie na wyborze komitetu przygotowaw­
czego, który w najbliższym czasie zwołać ma 
wielkie zgromadzenie do sali ratuszowej. Na 
zgromadzenie to zaproszone zostaną reprezen­
tacje najpoważniejszych instytuc-yj i towa­
rzystw, Zebranie to wybierze komitet wyko­
nawczy, który zajmie się urządzeniem obchodu 
i wydaniem księgi pamiątkowej o r. 1863.

Na wniosek p. Korneckiego wybrani zo­
stali do komitetu przygotowawczego pp.: Ea- 
wita Gawroński, Chołodeeki, Dulęba., Dziędzie­
lewicz, Fryling, Hahn, Hauswald, Hauswaldo- 
wa, Nowakowski i Nowicki. Pierwsze zebranie 
komitetu odbyó się ma już w poniedziałek, 20 
b. m., wieczorem.

— Konkurs. Celem podniesienia ruchu 
naukowego w dziedzinie balneologii ogłosił kra­
jowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk konkurs 
na praee naukowe, na następujące dwa tematy 
a mianowicie: 1. Zestawienie działalności je­
dnej z rodzimych wód mineralnych z równoro- 
dzajową wodą pozakrajową. 2. Zróżniczkowanie 
wskazań do stosowania mechanoterapii w zdro­
jowiskach krajowych. Termin nadsyłania prac 
oznaczono do 3 maja 1912 r. Najlepsze dwie 
prace na tematy powyższe otrzymają każda po 
500 koron nagrody. Prace nagrodzone, wydru­
kowane będą nakładem krajowego Związku zdro­
jowisk i uzdrowisk w Naszych Zdrojach, 500 
odbitek stanowić będą własność autora. Prace 
należy nadsyłać pod adresem zarządu zdrojo­
wisk i uzdrowisk (Lwów, Czarnieckiego 6) z 
zachowaniem zwykłych form konkursowych t. j. 
nazwiska autorów i miejsca ich zamieszkania 
mają być dołączone w osobnych kopertach za­
pieczętowanych, opatrzonych dewizami. Co do 
prac nadesłanych, a nie nagrodzonych zastrze­
żono prawo pierwszeństwa dla krajowego Związku 
zdrojowisk ijuzdrowisk do ogłoszenia ich w N a ­
szych Zdrojach za poprzedniem porozumieniem 
się z autorem co do honoraryum.

— Z kolei. Z powodu przepełnienia sta- 
cyi we Lwowie wstrzymane zostało w myśl 
§ 63 ustęp I. regulaminu ruchu przyjmowanie 
całowozowych ładug drzewa opałowego, prze­
znaczonych do staeyi we Lwowie, a to na czas 
od 18 do 22 b. m. włącznie.

— Obchód ku czci Zygmunta Kra­
sińskiego. Celem zorganizowania komitetu dla 
uroczystego obchodu setnej rocznicy urodzin 
Zygmunta Krasińskiego, zwołuje Towarzystwo 
literackie im. Adama Mickiewicza naradę, któ­
ra odbędzie się w auli gimnazyum im. Fran­
ciszka Józefa we wtorek, 21 b. m., o godz. 6 
wieczorem.

— Kurs parasoinictwa w seminaryum  
przem ysłu domowego Ligi pomocy przemy­
słowej urządzony zostanie we Lwowie w czasie 
od 8 stycznia do 15 marca 1912 roku. Na kurs 
ten, dopuszczony zostanie oprócz 15 nauczycie­
lek i 8 robotnic, również 8 chłopców, chcących 
się poświęcić tej gałęzi przemysłu, przyczem 
pierwszeństwo mieć będą ukończeni uczniowie 
lwowskich szkół wydziałowych. — Liga pomocy 
przemysłowej przepomina, iż termin wnoszenia 
podań o przyjęcie na kurs, upływa z dniem 25 
listopada b. r.

— Polskie Tow. gim nastyczne »So-
kół III .«  urządza w niedzielę, 19 b. m., o go­
dzinie 7 wieczorem w sali gimnastycznej mę­
skiej szkoły im. św. Marcina uroczysty wieczór 
ku uczczeniu rocznicy powstania listopadowego.

— Ucieczka Mirosława Siezyńskiego  
z w iezienia. W numerze poprzednim donie­
śliśmy, że na wniosek prokuratoryi Państwa w 
Stanisławowie wdrożył sędzia śledczy, prowa­
dzący dochodzenia karno-sądowe w sprawie u- 
cieczki Mirosława Siezyńskiego z więzienia, ró­
wnież dochodzenia przeciw tamtejszemu leka­
rzowi dr. Komanowi Jarosiewiczowi, jako po­
dejrzanemu o danie pomocy Siczyńskiemu wr u- 
cieezce i zawiesił nad nim areszt śledczy. Po­
nieważ jednak w toku dalszych dochodzeń ze­
znaniami świadków stwierdzone zostało alibi dr. 
Jarosiewicza, a mianowicie, że w dniu ucieczki 
Siezyńskiego dr. Jarosiewicz nie jeździł do Czer- 
niowiec, lecz był tam dzień przedtem, wypu­
szczono go na wolność.

— Otwarcie nowej kaw iarni «Roma» 
przy ul. Akademickiej odbyło się dziś przed 
południem. Autorem bardzo pięknych wnętrz, 
którym poświęcimy osobne omówienie, jest zna­
ny artysta-malarz, Krakowianin, Henryk Uziem- 
bło, który specyalnie przybył na otwarcie do 
Lwowa. Na otwarciu tern byli obecni prezes 
„Sztuki stosowanej11 Jerzy Warchałowski, ar­
chitekci Stryjeński i Mączyński, p. Dąbczańska, 
krytycy i literaci.

Piękne to dzieło wykonane zostało tyl­
ko siłami krajowemi, przeważnie przez firmę 
krakowską p. Józefa Sperlinga, podług wska­
zówek Uziembły.

— Pogrzeb ś. p. Bohdana Czajkow­
skiego odbył się wczoraj o godzinie 3 
po podniu z kaplicy Boimów na cmen­
tarz Łyczakowski — Na pogrzeb przybyli 
członkowie lwowskich redakcji, Towarzystwo 
dziennikarzy polskich z prezesem Adamem Kre- 
chowieckim na czele i grono przyjaciół. Żało­
bny orszak prowadził ks. prałat Lenkiewicz. 
Po odprawieniu mogłów złożono czarną, skro­
mną trumnę do grobu, nad którym zatknięto
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prosty krzyż z zawieszonym nań wieńcem od 
Tow. dziennikarzy polskich.

— Licytacya. Dnia 20 b. m., o godzi­
nie 9 przed południem odbędzie się w maga­
zynach towarowych na staeyi we Lwowie pu­
bliczny przetarg niepodjętych towarów.

/ \  Z guM ono: w jednym z wozów miej­
skiej kolei elektrycznej pulares, zawierający 44 
kor. kilka hal. i rozmaite kwity; złotą branso­
letkę z brylantami i dwoma rubinami, wartości 
200 kor.; torebkę z kwotą 160 kor.; popielaty 
woreczek, zawierający 240 kor.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej : pulares z kwotą 2 kor., futro 
z astrachanowym kołnierzem, parasolkę jedwa­
bną; kolczyk z brylantami.

N ieszczęśliw y w ypadek. Włościa­
nin z Komarna, Michał Sydor, jechał wczoraj 
ulicą Gródecką na wozie, naładowanym sianem. 
Nagle wskutek zawadzenia wozu o kamień, Sy­
dor stracił równowagę, a upadłszy na bruk, zła­
mał kręgosłup i dotkliwie zranił się w głowę. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
go w stanie bardzo groźnym do szpitala po- 
wszachnego.

U cieczka um ysłowo chorego. Z 
wozu stojącego na placu Gołuchowskiego zbiegł 
wczoraj włościaninowi ze Zborowa, Ignacemu 
Szałakowi, syn jego, umysłowo chory.

Zbieg liczy 28 lat, jest blondyn, z ogolo­
nymi wąsami, o pełnej twarzy. Ubrany był po 
miejsku.

T rzyletnią dziewczynkę, blondynkę, 
o jasnych włosach, o rumianej twarzy, która 
błąkała się wczoraj w ulicy Kazimierzowskiej, 
oddała policya w opiekę komisaryatowi II. 
dzielnicy.

Nieostrożna .jazda. W ulicy Zielonej 
najechał wczorai jakiś woźnica z cegielni na 
zarobnika Hawryłę Sorokę, powalił go na zie­
mię, przyczem Soroka odniósł znaczne obraże­
nia na obu nogach. Towarzystwo ratunkowe u- 
dzieliło mu pierwszej pomocy i odwiozło na­
stępnie do szpitala powszechnego.

W ziął ją  na m ałżeństwo. Służąca 
Tekla Bakalukówna doniosła tutejszej policyi, 
że niejaki August Bass, który obiecał się z nią 
ożenić, wyłudził od niej 240 kor. i znikł ze 
Lwowa.

/N, Dziecko porwane przez cyganów. 
Dnia l l  października b. r. znikł bez śladu pół- 
trzecia roku liczący syn rozwoziciela pieczywa 
Jana Bobra, zamieszkałego przy ul. Bogusław­
skiego 1. 3, wyszedłszy z mieszkania ojca na 
ulicę. Ponieważ w tym czasie włóczyli się po 
Lwowie cyganie, niewykluczone jest podejrze­
nie, iż dziecko zostało przez nich porwane.

Chłopiec jest jasny blondyn, o wysokiem 
czole, siwych oczach i nieco skrzywionych nóż­
kach w kostkach. Jako znamienny znak ma do- 
łeczek w brodzie.

A  Kronika policyjna. Policya are­
sztowała wczoraj Teodora Bodlafea, służącego 
p. Maryi Brykczyńskiej, który w czasie nieobe­
cności swej służbodawczyni we Lwowie, skradł 
jej tekę z rozmaitymi sztychami, wartości 5000 
koron.

Do handlu żelaza Maurycego Czaczkesa 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 35 włamał się 
wczoraj złodziej po wycięciu szyby w oknie i 
odgięciu żelaznej kraty i skradł ze stołu baso­
wego 100 kor. W zamian pozostawił żelazne 
wytrychy.

Do sklepu z żelazem p. Jakóba Dominika 
przy pl. Krakowskim 1. 27 włamali się wczoraj 
w nocy złodzieje i rozbiwszy kasę wertheimow- 
ską, skradli znajdujące się w niej rozmaite 
kosztowności, wartości 700 kor. i 70 kor. w 
gotówee.

Na placu św. Teodora przytrzymano wczo­
raj 14 letniego Barucha Silbera w chwili, gdy 
sprzedawał obraz przedstawiający „Ukrzyżowa­
nie Chrystusa". Silbera oddano do aresztów 
policyjnych.

+ Z m a rli: w ostatnich dniach we Lwo­
wie, Zofia Mayerowa, żona kupca, w 54 roku 
życia; Kazimierz Błocki, emer. kontrolor po­
datkowy, w 54 r. życia; Jul an Biloński, sto­
larz, w 31 r. życia;

W Stryju, Mai wina z Bieńkowskich Ko- 
bakowa, żona emer. profesora gimnazyalnego, w 
65 r. życia;

w Krakowie, Emilia z Kamińskich Łoku- 
ciejowska, żona właściciela dóbr ziemskich, w 
52 r. życia;

w Sławueie, na Wołyniu, Pelagia hra­
bianka Potocka, w 80 r. życia.

— W yścigi konne w Krakowie od­
będą się w roku przyszłym w dniach 16, 18, 
20, 22 i 23 czerwca.

— Tablica pam iątkowa. W ścianę ra­
tusza na Kazimierzu w Krakowie wmurowano 
onegdaj na cześć króia Kazimierza Wielkiego 
tablicę pamiątkową, którą ufundowali Zydzi- 
Polacy.

— Trzęsienie ziem i. W Pradze dało 
się we czwartek odczuć 8—10 wstrząśnień zie­
mi. Tak samo w Budziejowieach.

W Karlsbadzie we czwartek o godz. pół 
do 11 w nocy dało się odczuć tak silne trzę­
sienie ziemi, iż meble w mieszkaniach się 
chwiały.

Aparaty seismograficzne obserwatoryum 
morskiego w Tryeście zanotowały we czwartek

trzęsienie ziemi w odległości 500 kilometrów, 
trwające od godziny 10 m. 25 do 11 w nocy. 
Najsilniejsze było o godz. 10 m. 28.

W całej Szwajcaryi dało się również u- 
czuć w tym dniu trzęsienie ziemi, trwające 10 
sekund, idące od zachodu na wschód. W tea­
trze w Bernie i Zurychu powstał popłoch, wie­
le osób zemdlało.

Z Stuttgartu donoszą: Zewsząd nadcho­
dzą wieści o silnem trzęsieniu ziemi. Przede- 
wszystkiem pospadały kominy na wielu do­
mach, domy zarysowały się. Ludność obozo­
wała pod gołem niebem. W Lautling skutkiem 
trzęsienia nastąpiło w elektrowni krótkie spię­
cie. Spalił się cały zakład i położony obok 
młyn i dom mieszkalny.

Z wieży kościoła w Konstanzy spadły 
kamienie i części krzyża czterometrowej dłu­
gości. Z budynku zaś poczty spadła ogromna fi­
gura „Germanii" i rozbiła się na drobne ka­
wałki.

Z całej Bawaryi i Wirtembergii, z Me- 
tzu, Belfort, Becancon nadchodzą również wie­
ści o trzęsieniu ziemi w onegdajszej nocy. W Lip­
sku wyrządziło trzęsienie znaczniejsze szkody.

Czwartkowe trzęsienie ziemi wyrządziło 
znaczne szkody w Zamku ces. Wilhelma „Ho­
henzollern" w Sigmaringen. Uszkodzone są fi­
gury, wieża zarysowała się. W piątek o godz. 
3 nad ranem trzęsienie się ponowiło.

— Napad bandytów na dwór. Z Łodzi 
donoszą: Do dworu obywatela ziemskiego p. Ju­
liana Grabowskiego w ks. Łowickiem, wtargnęli 
onegdaj w nocy bandyci. Grabowski strzelił 
do nich z dubeltówki, jednego ranił, reszta u- 
ciekła, zabrawszy kilka cennych przedmiotów.

— Pożary. W Nowym Rokiciu pod Ło­
dzią spłonęła onegdaj fabryka pluszu sukcesorów 
Millera. Pożar objął skład benzyny, gdzie eks­
plodowały banie z benzyną jedna po drugiej. 
Jeden robotnik wybuchem wyrzucony został na 
zewnątrz, dzięki czemu zawdzięcza życie. Straty 
wjnoszą 100 tysięcy rubli.

W Pabianicach wybuchł pożar w skła­
dach Tow. akcyjnego przetworów chemicznych 
Szweibarta i Freilicha. Straty obliczają na 40 
tysięcy rubli.

Spłonęło również miasteczko Merecz w 
gub. wileńskiej, w którem umarł król Włady­
sław IV.

— Samobójstwo. W Czerniowcach ode­
brał sobie wczoraj życie przez poderżnięcie gar­
dła nożem, konceptowy praktykant pocztowy w 
Czerniowcaeh, dr. Paweł Picz, rodem z Opawy. 
Powód samobójstwa nieznany.

I t a i  literacko-artystyczne.
Z m uzyki. (I. koncert gal. Tow. muzy­

cznego. — Koncert Friedmana). Pierwszy kon­
cert gal. Tow. muzycznego był niejako uczcze­
niem dwóch rocznic, zeszłorocznej Schumanna 
i tegorocznej Liszta. Schumanna grano symfonię 
D-moll (op. 120 napisana 1841 wydana 1851 
r.) jedną z najlepszysh rzeczy w dorobku sym­
fonicznym tego mistrza małych form. Symfo­
nia ta cztero-częściowa, ale bez przerwy (za 
wzorem Mendelsohua „szkockiej") wprowadza 
w muzykę symfoniczną, jako nowość motywi- 
czną łączność między wszystkiemi częściami. 
Ztąd jej zwięzłość, logiczność i dosadność; 
instrumentacya jednak, jak zwykle u Schuman­
na bezbarwua, szablonowa, pełna miejsc brzmią­
cych pusto. Wykonana była najlepiej ze wszyst­
kich granych utworów —• snaó najlepiej przy­
gotowana, boć nie tak dawno, jak była grana 
przez tę samą orkiestrę.

Na uczczenie rocznicy Liszta wybrano 
jego koucert fortepianowy Es-dur. Ponieważ 
mają być grane w bieżącym sezonie w GTM. 
jeszcze inne rzeczy (orkiestralne) Liszta, przeto 
wyboru tego krytykować nie będę. Koncert ten 
skomponowany w r. 1854, grany był po raz 
pierwszy przez Liszta pod batutą Berlioza na 
uroczystym wieczorze bu uczczeniu Berlioza w 
Weimarze 17 lutego 1855 i wywołał bardzo 
sprzeczne sądy, co spowodowało dowcipnego 
Biilowa do podłożenia pod główny motyw kon­
certu słów : Das versteht Ih r  alle nicht.
H oha! Cornelius, jeden z wyznawców nowege 
kierunku powiada o koncercie tym tak : „Tu 
ma się instrument solowy do orkiestry nie jak 
podstarzała gosposia, co to sprasza sobie na 
herbatę grono chłopców, by między nimi bły­
szczeć swym rozumem; tu fortepian jest raczej 
mądrym, pełnym życia panującym, który oto­
czył się rozsądnym i wykształconym dworem i 
bądź to zabawia się rozmową o ważuych spra­
wach ze starym ministrem (fagot), bądź przy­
wodzi na pamięć swemu dzikiemu wojsku 
(skrzypce) dawne zwycięstwa, bądź też rzuca 
parę dowcipnych słówek damom dworu (flety, 
klarnety) nie biorąc za złe paziowi (triangel), 
że mięsza się do jego rozmowy".

Koncert ten, pełen dowcipu, sprytu, do­
skonałych pomysłów wirtuozowskich, a przy- 
tem myśli niepowszednich, choć czasem mniej 
oryginalnych (Chopin), nie grany u nas od 
bilfeu lat, grał obecnie p. Edward Steuermann, 
młody 19-letni Samborzanin, niegdyś uczeń tut. 
prof. Kurza, obecnie Busoniego i Humperdincka 
w Berlinie, staczając walkę (przy końcu nawet 
zwycięską) z naszą orkiestrą, niezestrojoną z for­

tepianem i towarzyszącą ze zwykłą sobie nie- 1 
dyskrecyą i niezwaźaniem na znaki dyrygenta. 
Fortepian Bósendorfera, swoją drogą o nie­
szczególnym tonie, nie mógł ani rusz wydobyć 
się z powodu ciągłego forte, jakiem orkiestra 
ustawicznie hojnie szafowała, Pomimo tego do­
skonały ten pianista, jeden z największych 
talentów, jakie w ostatnich czasach u nas się 
pojawiły, zyskał sukces niemały, gdyż publi­
czność trafnie oceniła brak winy po jego stro­
nie w nieudałych miejscach koncertu.

Obok kompozytorów, obchodzących setne 
rocznice, był na programie jeden, obchodzący 
prymieye we Lwowie, jakkolwiek Lwowiani­
nem jest, tu się wychował i kształcił: Bole­
sław Wallek-Walewsbi, którego grano poemat 
symfoniczny pt. „Zygmunt August i Barbara". 
Poemat zaczyna się interesująco. Motyw króla, 
rycersko-szlaehetny, podobny nieco w rysunku 
do Straussowskiego motywu „Don Juana" — 
kontrastujący z nim, piękny, czysto liryczny o 
charakterze literacko-ludowym motyw Barbary — 
następnie ich połączenie i epizod miłosny tłu­
maczą się dość jasno i wyraźnie. Ale w poło­
wie kompozycyi braknie kompozytorowi odde­
chu — na przeprowadzenie całego dramatu 
obojga kochanków nie wystarczają mu siły, 
kompozycya rozbija się, rozdrabnia na mnóstwo 
drobnych, nic nie mówiących pasaży i uryw­
ków motywicznyeh, tak, że koniec poematu, 
śmierć Barbary, jej pogrzeb przy odgłosie dzwo­
nów, rozpacz Zygmunta i ostateczna apatyczna 
rezygnacya nie znajdują już chętnych słucha­
czy, gdyż w powodzi poszukiwań kompozytora 
za środkami wypowiedzenia się, stracili wraz 
z nim wątek poematu i dali za wygranę, przyj­
mując, że go nigdy nie zrozumieją.

A jednak Walewski to wielki talent, szu­
kający tylko swych własnych dróg i celów — 
talent mający przytem doskonałe poczucie in- 
strumentacyjne, o czem świadczy pełno wybor­
nych szczegółów i pomysłów orkiestralnych 
w tym poemacie, pomysłów, które nietylko zo 
studyów podręczników instrumentacyi lub par­
tytur Wagnera, czy Straussa dadzą się wypro­
wadzić. Walewski znajduje się jeszcze w Sturm  
und Drangperiode, ale że już jest na dobrej 
drodze, to nie ulega, przynajmniej dla mnie, 
żadnej wątpliwości.

Dyr. Sołtysowi za przyjęcie do programu 
utworu młodego, rwącego się do czynów twórcy, 
należy się uznanie. Być może, że gdyby było 
więcej czasu na wystudyowanie dzieła Walew­
skiego, na wycyzelowanie szczegółów — było­
by wykonanie lepsze i utwór korzystniejsze 
zapewne wywarłby wrażenie, choć jestem pe­
wny, że zdanie moje o uim nie wypadłoby i 
wtedy inaczej.

Friedman nie ma szczęścia do Lwowa 
Publiczność nasza lubiąca taką przykładać wa­
gę do marki zagranicznej artysty, powinnaby 
przecież wiedzieć, że Friedman ją posiada i to 
w jak najlepszym gatunku. W Berlinie czy 
Wiedniu, Hamburgu czy Kopenhadze, w Mona­
chium czy w Lipsku, Friedman jest mile wi­
dzianym i cenionym gościem. Ale.... „u nas 
inaczej" — tu nie wiedzą o tern, czy też wie­
dzieć nie chcą. A szkoda, bo i program wczo­
rajszy Friedmana, choć trochę pstry i niezbyt 
stylowy był bardzo ciekawy. Obok przeróbki 
Busoniego skrzypcowej ciacony Bacha, mało 
znana u nas sonata G-dur Czajkowskiego, usi­
łująca połączyć styl wirtuozowski w wielką 
formę — obok arcydzieła Chopina „Boże Na­
rodzenie" z „Tryptyku" Brzezińskiego — potem 
Friedmana dowcipne naśladownictwo pozytywki, 
rytmicznie ciekawy taniec hiszpański ALbeniga, 
nastrojowy pastel Debussy ego, a na zakończe­
nie turniej kompozytorski z pierwszej połowy 
zeszłego stulecia zatytułowany pompatycznie 
„Hexameronem“, a obejmujący waryaeye Thal- 
berga, Liszta, Pixisa, Herza, Czernego i Cho­
pina na temat marsza z Belliniego „Purytanów".

Kompozycya ta powstała z okazyi kon­
certu na cel dobroczynny, urządzony w Paryżu 
w r. 1837 przez księżnę Belgiojoso, w którym 
każd.y z kompozytorów odegrał swoją warya- 
cyę i to każdy na osobnym fortepianie. Liszt 
dorobił introdukcję i finale.

Friedman jest wirtuozem pierwszorzędnym. 
Nie wszystko gra pięknie, ale wszystko dosko­
nale. Bajeczna łatwość techniki popycha go 
czasem do błyskotliwości i efekciarstwa, ale 
ileż, ileż razy objawia się w Friedmanie wytrawny 
muzyk, odczuwający muzykę wszystkimi ner­
wami, całem jestestwem. Tak było w sonacie 
Czajkowskiego, w „Scherzo" Chopina, a prze- 
dewszystkiem w obrazku Debussyogo, w któ­
rym ua technikę uie położono żadnego naci­
sku, a wszystko na nastrój. Drugą stronę swe­
go talentu mógł Friedman okazać w „Ilexa- 
meronie" i swoim drobiazgu, pisanym jakby 
umyślnie dla własnej techniki.

Gdy Friedman musiał grać w sali G. T. 
M. zaledwie do połowy wypełnionej, na kon­
cert Ślęzaka, który odbędzie się 20 b. m. w 
sali Filharmonii niema już podobno bilotów. 
Bodajto urodzić się tenorem!

E. Walter.

Z Teatru Nowego. Wczoraj wystawio­
no w Pałacu sportowym „Meira Ezofowicza", 
sztukę w 4 aktach z powieści E. Orzeszkowej, 
przerobioną przez panią A. Kallas (ównę czy 
ową ?).

Jeśli kiedykolwiek wypowiadaliśmy na 
tern miejscu słowa pochwały dla artystów Tea­
tru Nowego, to dziś należy się im ona tem- 
bardziej. Grano „Meira" tak doskonale, z ta- 
kiem zrozumieniem i życiem, bez cienia prze­
sady i szarży, że najwytrawniejszy smakosz 
teatralny mógł być zupełnie zadowolony. Wi­
dzieliśmy na scenie doskonałe typy, żywcem 
jakby przeniesione na scenę z żydowskiego gbetta, 
postacie patryarchalne, szanowne, to znowu złe, 
chytre, podstępne, przeżywaliśmy naprawdę tra- 
gedyę rodziny Ezofowiczów, których oby więcej 
w naszem społeczeństwie.

Na czoło grających wysunął się przede- 
wszystbiem p. Orwid w roli Kamionkera, arty­
sta, na którego powinno się zwrócić baczniej­
szą uwagę, dalej p. Neromski, doskonały k u ­
piec Witebski, młody p. Rygier, szlachetny 
Meir, świetnie ucharakteryzowany p. Leszczyc, 
nędzarz łaeiarz, dostojny Saul-Turski, zawzięty 
Todros-Tatrzański, typowa małżonka Wilebskie- 
go p. Weliehowska i wszyscy zresztą inni bez 
wyjątku. Słowa specjalnego uznania należą się 
p. Źarnowskiej za stworzenie doskonałej po­
staci staruszki Frejdy.

Sceny zbiorowe, trudne w tej sztuce, były 
prawdziwym popisem trupy Rygiera. Niema 
w niej statysty, któryby nie brał udziału w 
akcyi, nie grał; taki koniec aktu III., zamie­
szanie, rozpacz i przestrach podczas pożaru, 
był utrzymany w takiem tempie, że, bez prze­
sady twierdzimy, rzadko widzieć to można na 
większych nawet scenach.

To też publiczność wczorajsza przyjmo­
wała artystów owacyjnie i oklaskiwała ich go­
rąco przy otwartej scenie.

Przeróbka sceniczna genialnego dzieła 
Orzeszkowej, jakkolwiek daleko jej do takiej 
przepysznej przeróbki Sarneckiegojak „Harde du­
sze", (z powieści Orzeszkowej p. t. „Bene nati"), 
jest zgrabna i zrobiona z talentem. Autorka zdo­
łała utrafić w tendencje powieści Orzeszko­
wej i dała całość równie szlachetną i dobrą— 
pod względem scenicznym zaś żywą i plastyczną.

„Meira Ezofowicza" warto zobaczyć.
   fas).

Rok Słowackiego. Dr. Wiktor Hahn, nie­
strudzony sekretarz komitetu budowy pomnika 
poety w i Lwowie, oraz krzewiciel jego kultu w 
naszem społeczeństwie, wydał obecnie obszerny, 
25 arkuszy druku obejmujący tom p. t. „Rok 
Słowackiego". Jest to bardzo szczegółowo uło­
żona „Księga pamiątkowa obchodów, urządza­
nych bu czci poety w roku 1909", a na treść 
jej złożyły się rozdziały: Wstęp; działalność 
Komitetu obchodu setnej rocznicy urodzin Ju­
liusza Słowackiego we Lwowie ; w Krakowie ; 
w Galicyi na prowineyi; pod berłem rossyj- 
skiem ; niemieckiem ; na Szląsku austryackiem; 
na Bukowinie; na obczyźnie; dalej: Konkur­
sy ku czci Słowackiego ; wydawnictwa pamią­
tkowe; uzupełnienia; zakończenie i wreszcie 
spis miejscowości. Już sama sucha treść wy­
dawnictwa świadczy o jego rozmiarach, znaj­
dzie też ono licznych amatorów, choćby w sze­
regach tych, którzy w uroczystościach Słowa­
ckiego czynny brały udział, stanowiąc dla nich 
bardzo miłą pamiątkę obchodu, Do dziejów 
kultu poety w polskiem społeczeńsvwie mate- 
ryał to pierwszorzędny i niezmierni» ciekawy. 
Czysty dochód z rozsprzedaży „K^ęgi" prze­
znaczony został na zwiększenie funduszów bu­
dowy pomnika Słowackiego we Lwowie.

A. M. Skałkowski ogłosił nakładem 
znanej księgarni wydawniezej Gubrynowieza i 
Syna we Lwowie, bardzo ciekawy tom studyów 
historycznych p.t. „O kokardę legionów". Zło­
żyły się nań prace sumiennego i utalentowa­
nego badacza: „Siostrze Kościuszki"; „O ko­
kardę legionów"; „Na łuku tryui,faluym“; 
„Pod Austerlitz i pod Jena" i „O Ludwiku 
kr. Pacu". Poświęcimy im niebawe u obszer­
niejszą ocenę.

Polskie Towarzystwo literacko -ar­
tystyczne w Paryżu wydało „Rocznik", któ­
ry zasługuje na obszerniejsze omówienie. Z je­
dnej strony spełnia on misyę doskonałego in­
formatora tych licznych rzesz polskich, które 
corocznie odwiedzając metropolię zachodniej 
kultury i cywilizacji, znajdą tutaj wszelkie 
wskazówki, tyczące się instytucyj polsl ich Dad 
Sekwaną; z drugiej do dziejów emigraę.yi przy­
nosi nieoceniony marteryał. Ponadto znajdujemy 
w „Roczniku" adresy Polaków, stale mieszka­
jących we Francji. Na razie notujemy tylko 
fakt pojawienia się tego niezwykle pożyteczne­
go wydawnictwa, które znaleźć się winno w 
rękach wszystkich sięgających wzrokiem po za 
rogatki miejsca swego zamieszkania.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w sobotę ,  18 listopada, o godz. 
pół do 8 wieczorem, „Cnotliwa Zuzanna", ope­
retka. W n i e d z i e l ę ,  19 listopada, wyjątkowo 
o godz. 3 po południu, „Pcer Gynt", poemat 
dramatyczny II. Ibsena, muzyka Griega; o godz. 
pół do 8 wieczorem, po raz 12, „Cnotliwa Zu­
zanna". operetka. W p o n i e d z i a ł e k ,  20 li-
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stopada, „Zabobon" czyli „Krakowiacy i góra­
le", opera narodowa w B aktach J. N. Kamiń- 
skiego, muzyka K.Kurpińskiego. We wt o r e k ,
21 listopada, „Cnotliwa Zuzanna". We ś r odę ,
22 listopada, „Zabobon" czyli „Krakowiacy i 
górale", opera narodowa. We c z w a r t e k ,  23 
listopada, „Cnotliwa Zuzanna", operetka. W p i ą ­
te k, 24 listopada, po raz pierwszy, (nowość), 
„Oficer gwardyi", komedya satyryczna w 3 a- 
ktach Franciszka Molnara (autora komedyi „Dya- 
beł") z p. Nowackim w roli tytułowej i Kon­
stancją Bednarzewską w roli „aktorki". Abo­
nament nr. 11. W s obot ę ,  25 listopada, o 
godz. pół do 4 po południu, dla młodzieży szkol­
nej, „Barbara Radziwiłłówna", tragedya w 5 
aktach Aloizego Felińskiego; o godz. pół do 
8 wieczorem, „Cnotliwa Zuzanna", operetka. 
W n i e d z i e l ę ,  26 listopada, o godz. pół do 
4 po południu, „Halka", opera narodowa St. 
Moniuszki; o godz. pół do 8 wieczorem, „Za­
bobon" czyli „Krakowiacy i górale", opera na­
rodowa.

Repertuar »Tcatru Nowego®.
W s e b o t ę ,  „Meir Ezofowicz". W n i e ­

dz i e l ę ,  „Meir Ezofowicz", W p o n i e d z i a ­
ł ek,  „Synowa z suteren". We w t o r e k ,  „Meir 
Ezofowicz".

Z TEATRU.
(Wznowienie „Zabobonu, czyli Krakowiaków i 

Górali" J. N. Kamińskiego).

W odświętną szatę przystrojeni zawitali 
w dniu wczorajszym na scenę lwowską da­
wni znajom i: „Krakowiacy i Górale"; przy­
jęci aplauzem gorącym olśnili oczy widzów 
barwną krasą strojów, rozrzewnili tęskną nutą 
piosnek i chwycili za serca dziarskością i tę­
żyzną. W teatrze zapanowała atmosfera ser­
deczna; wśród publiczności starsi odświeżali 
w swej pamięci wspomnienia czasów dawno 
minionych, młodsi znów śledzili z ciekawo­
ścią, jakie to wrażenie wywołuje dzisiaj autor, 
ktory lat temu 95 wzbudzał entuzyazm — i 
zdania wszystkich zgodne w jednem b y ły : 
o, co wypłynęjo z serea twórcy, kochającego 

ojczyznę miłością wielką, i teraz, tak jak da­
wniej, przemówi do wszystkich silnie, choć 
pleśnią starzyzny pokryte. Z radością sukces 
ten podnoszę, z radością też podkreślam nie­
zwykłą staranność, z jaką dzisiejsza dyrekeya 
wystawiła dzieło swego zasłużonego poprze­
dnika — a wątpić nie mogę, że nie na je ­
dnem jeszcze przedstawieniu „Zabobonu" sala 
teatralna doszczętnie wypełnioną będzie.

Tryumfował więc wczoraj niezapomnia­
ny Kamiński. ale do tego tryumfu przyczy­
nili się w wielkiej mierze artyści, którzy z 
niezwykłym zapałem i ożywieniem spełniali 
swoje zadanie. A była przytem wielka tru­
dność do pokonania; w rzędzie grających sta­
nęli razem artyści dramatu, opery i opere­
tki — należało więc te różnorodne żywioły 
harmonijnie zespolić, ażeby nie stworzyły się 
zbyt rażąoe różnice w traktowaniu poszcze­
gólnych ról, ażeby miara artystyczna wszę­
dzie zachowana była. Może nie wszystkim to 
się udało, może byli tacy, co strunę przecią­
gnęli i krzykliwością lub szarżą na plan pierw­
szy wybić się chcieli, nikomu jednak nie 
można odmówić chęci jak najlepszych; w na­
stępnych przedstawieniach te braki i usterki 
zostaną z pewnością usunięte. Z grających 
na czele wymienić należy p. Feldmana, jako 
przepysznego Miechodmucha, p. Nowackiego 
jako Bardosa i p. Ratschkę, jako ekonoma; 
również sumiennie wywiązali się z swych ról 
panowie Dobosz i Kuligowski. Doskonałą mły­
narką była pani Rowińska, a sympatycznie 
się prezentowały jako Basia i Zosia, panie 
Barwińska i Dobrzańska. Dekoracye były pię­
kne; reżyserya staranna. &&r■

FENOMEN.
(Cudowny starzec e przed stu laty).

Pizerzucając przy sposobności pracy 
nad Bibliografią *„Gazety Lwowskiej“ pożółkłe 
już od starości karty roczników tej Gazety 
z pierwszych lat ubiegłego stulecia, znalazłem 
na czele nr. 67 z dnia 19 listopada 1811 r, 
notatkę, po której przeczytaniu zebrał mie 
najpierw mimowoli pusty śmiech, a nastę­
pnie uczułem pewien rodzaj żalu do niezna­
nego mi autora tej notatki za wzięcie na tak 
zwany „kawał" czytelników jedynego wówczas 
w Galicyi polskiego pisma peryodycznego.

Tak nieprawdopodobną wydała mi się 
treść notatki, patrząc na opisane w niej zda­
rzenie przez pryzmat dzisiejszych stosunków.

Bo proszę sobie tylko przedstawić: w 
notatce tej nadmieniono, że w Prusach, wsi 
pode Lwowem, zmarł w pierwszych dniach 
listopada 1811 r. stoszesnastoletni starzec, 
który ożeniwszy się po raz szósty w 115 roku 
swego życia, spłodził jeszcze z tą żoną córkę.

Nie dowierzając jednak własnym oczom, 
odczytałem wspomnianą notatkę uważnie po 
raz wtóry i wtedy dopiero znalazłem na jej 
końcu niezauważoną poprzednio, a zamieszczo­
ną drobnym drukiem uwagę, pochodzącą od 
redakcyi, że wiadomość o treści notatki otrzy­
mała redakeya z pewnego źródła.

Dopisek ten zmienił w jednej chwili 
sąd mój o autorze notatki i sprawił, że przy­
szedłem do przekonania, iż autor owej no­
tatki zamieścił ją  nie lekkomyślnie, licząc 
na naiwność ówczesnych czytelników, lecz, 
że zamieszczając ją, musiał mieć pewność, iż 
źródło, z którego wiadomość zaczerpnął, za­
sługuje w zupełności na wiarę. W przekona­
niu tem utwierdziło mnie później jeszcze i 
to, że czytając bardzo skrupulatnie dalsze 
numery wspomnianego rocznika i roczników' 
z kilku lat następnych, nie znalazłem ani 
słowa zaprzeczenia powyższej wiadomości. 
A trudno przecież przypuścić, by powyższej 
wiadomości, zamieszczonej) na czele numeru, 
czytelnicy nie zauważyli i by nie znalazł się 
ani jeden śmiałek, który nie skorzystałby 
z prawa rozprawienia się z autorem notatki.

Jakkolwiek w duchu przekonany sam jestem 
obecnie o prawdziwości opisanego powyżej 
zdarzenia, to mimo to licząc się z tem, że i 
dziś może. potem, co powyżej w obronie au­
tora owej notatki napisałem, znajdę jeszcze 
wśród czytelników niedowiarków, którzy z 
pobłażliwym uśmiechem odczytywać będą te 
moje słow'a, zwróciłem się do rozmaitych le­
karzy — a więc do najbardziej kompetentne­
go w tym wypadku źródła — z prośbą o in- 
formacye, czy fakt opisany we wspomnianej 
notatce jest możliwy?

I oto odpowiedź, jaką otrzymałem:
Jest to fenomen — fakt sam ze stano­

wiska fizyologicznego wykluczony nie jest....
A zresztą gdy dziś tak często pojawia­

ją  się cudowne dzieci — dlaczegożby nie mógł 
być przed stu laty w Galicyi cudowny sta­
rzec ?

Jutro mija właśnie sto lat, gdy owa 
notatka, zamieszczona na łamach Gazety 
Lwotoslciej, dostała się w ręce czytelników. 
Pozwolą tedy dzisiejsi nasi czytelnicy, że w 
dniu jej stuletniego jubileuszu przytoczę ją  
dosłownie, zatrzymując ówczesną pisownię.

Brzmi ona jak następuje:
„W Prusach, wsi o milę ztąd odległey, 

umarł w tych dniach Tkacz nazwiskiem Jan 
Urszulak, staruszek 116 lat m aiący; był ón 
zdrowym i rzeźwym do ostatniego momentu, 
i ieszcze sześcioma godzinami przed swoią 
śmiercią, robił na warsztacie. Miał ón 6 żon, 
i płodził z każdą dzieci; nawet z ostatnią, 
z którą się przeszłego roku, a zatem w 115 
roku życia swoiego ożenił, spłodził córkę, 
która się dotychczas chowa.

(Tę wiadomość mamy e pewnego śrzó- 
dla) “. W . S.

Poradnik
dla oszczędnej kuchni domowej.

Proporcya na 6 osób.
N iedziela : Zupa kalafiorowa z grzanka­

mi. Polędwica wołowa garnirowana. Strudel 
z jabłkami.

Poniedziałek: Rosół z makaronem. Sztu­
ka mięsa z sosem chrzanowym. Kroki ty z 
kartofli. Kompot.

w torek: Barszcz ogórkowy. Królik pie­
czony i masło sardelowe. Kompot z brusznic, 
albo kartofle przysmażane. Naleśniki z so­
kiem.

Środa: Zupa jarzynowa „Maggi* z ry­
żem. Kotlety wieprzowe bite. Kapusta. Kne­
dle z ciasta kartoflanego z jabłkami.

Czwartek: Zupa perłowa na grzybach 
ze śmietaną. Strudel z mięsem. Buchty z po­
widłami.

Pianek: Kapuśniak postny na grzybach 
i kartofle. Kablion smażony. Puree z mar­
chwi. Pierogi z serem.

Sobota: Zupa cytrynowa, Wędzonka al­
bo karczek wędzony na gorąco z chrzanem. 
Makaron włoski z parmezanem albo legurai- 
na krakowska z kaszki.

P r z e p i s y :
Strudel z mięsem. Usiekać pół klg. mię­

sa wołowego i tłustszy kawałek mięsa wie­
przowego , następnie utrzeć trzy wielkie ce­
bule na tarku i podrumienić lekko w maśle, 
dodać jeden ząbek roztartego czosnku, 3 ziar­
na angielskiego ziela i 8 - 1 0  ziarn jałowca 
utłuczonych na miałko, pieprzu podług sma­
ku, troszkę majoranu sproszkowanego, 3 łyż­
ki bułki tartej i soli, oraz 2 grzyby utłuczo­
ne na proszek. To wszystko wymieszać z mię­
sem, dać do rondelka trochę masła i włożyć 
całą mieszaninę, poczem na ogniu, często 
mieszając, wydusić pod pokrywą. Gdy wy­
stygnie, wymieszać z jajem.

Rondel dobrze wysmarowany i bułką 
wysypany wyłożyć następnie warstwą ciasta 
strudlowego i pokropić masłem, na to dać 
warstwę mięsa i znowu warstwę ciasta itd., 
poczem wstawić w piec miernie gorący na 
godzinę,

Biorąc do tego strudla mięso z przod­
ków zajęcych, zamiast wołowego, otrzymamy 
tani, doskonały pasztet.

K rólik pieczony. Królik obciągnięty ła­
dnie ze skórki zostać powinien dwa dni dla 
skruszenia w zimnie, poczem wyżyłować go 
jak zająca i na godzinę nasolić, następnie 
obłożyć młodą słoninką albo szpikowany pieo 
w rurze, polewając często masłem. Upieczo­
nego królika poćwiartować i podać osobno 
masło sardelowe, Jestto znakomita i tania 
potrawa.

Nowina.

OSTATNIA POCZTA.
=  Wiener Abendpost donosi, że Najd. 

Areyksiążę F e r d y n a n d  K a r o l  ożenił się 
za granicą bez zezwolenia Najj. Pana. Mo­
narcha zgodził się na złożenie przez Najd, 
Arcyksięcia godności Arcyksięcia i godności 
wojskowych. Najd. Areyksiążę przybrał na­
zwisko Ferdynand Burg.

=  Związki p r z e m y s ł o w c ó w  i r o l ­
n i k ó w  wysłały wczoraj deputacyę do P. 
Prezesa gabinetu hr. Stuergkha i PP. Mini­
strów : Zaleskiego, Rosslera, Forstera w spra­
wie braku wagonów. Wszyscy PP. Ministro­
wie przyrzekli usilnie poparcie tych żądań.

=  Bawiący w Paryżu k r ó l  P i o t r  
przyjął wczoraj przed południem członków 
kolonii serbskiej i konsulów serbskich z 
Francyi i Belgii. W południe byli u niego 
minister spraw zagranicznych de Selres i 
prezydent gabinetu Caillaui — Wieczorem 
de Selves dał obiad na cześć króla.

=  Poseł serbski w Paryżu zaprzecza 
wiadomości, jakoby król Piotr uległ jakie­
muś wypadkowi. Bole w kolanie pochodzą z 
reumatyzmu.

=  Lekarze pozwolili rossyjskiemu mi­
nistrowi spraw zagranicznych S a z o n o w i 
na powrót do Petersburga.

=  R o s s y j s k a  R a d a  p a ń s t w o w a  
rozpoczęła wczoraj obrady nad wolnością 
wyznań. Duchowni członkowie jej zwalczali 
tę ustawę, twierdząc, że jest pierwszym kro­
kiem do rozdziału Kościoła od państwa. Mi­
nister spraw wewnętrznych Makarów bronił 
przedłożenia.

=  Do M orning Post donoszą pod datą 
wczorajszą z Victoru w Kolumbii brytyj­
skiej, że syndykat brytyjsko-kanadyjski za­
kupił w y s p ę  W a s z y n g t o n ,  położoną na 
Oceanie Spokojnym i grupę wysp Fanning 
za 740.000 funtów szterlingów, aby na wy­
spach tych wobec bliskiego otwarcia kanału 
Panamskiego, założyć stacye węglowe.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 18 listopada, (Tel. pryw.). 

Póln. Corresp. donosi, że Ko ł o  p o l s k i e  
d e z y g n o w a ł o  p o s ł a  W ł a d y s ł a w a  
D ł u g o s z a  n a M i n i s t r a  G a l i c y i .

K raków , 18 listopada, (Tel. pryw.). 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji mie" 
szkaniowej, na którem obradowano nad spra­
wami miejskiego Towarzystwa budowy mniej­
szych mieszkań i uchwalono z kwoty 600.000 
kor., przyzwolonej na cele mieszkaniowe, 
przeznaczyć na razie 50.000 kor. gotówką 
na udział gminy na rzecz tego Towarzystwa. 
Uchwalono, by Rada miasta dezygnowała 2/3 
członków do zarządu i rady nadzorczej To­
warzystwa. Wreszcie oświadczyła się komisya 
za zmianą § 19 statutu Towarzystwa o tyle, 
iż gmina Krakowa ma mieć w statucie za­
pewnionych 2/3 członków w zarządzie i ra­
dzie nadzorczej.

W iedeń, 18 listopada. Dziennik roz­
porządzeń wojskowych donosi: Generał broni 
br. Józef Weigl, dowódca I. korpusu i głó­
wnodowodzący w Krakowie, uwolniony zo­
stał na własną prośbę ze względu na stan 
zdrowia z tego stanowiska, a w jego miej­
sce mianowany generał - porucznik Bóhm- 
Ermolii.

Hr. Karol Huyn, generał-porucznik, do­
tychczasowy komendant dywizyi konnicy w 
Krakowie, przeniesiony w tym samym cha­
rakterze do KIL dywizyi piechoty w Kra­
kowie.

Generał-major Ignacy Korda, dowódca 
VIII. brygady konnicy w Zagrzebiu, zamia­
nowany został komendantem dywizyi konni­
cy w Krakowie.

W iedeń, 18 listopada. Najj. Pan przy­
ją ł dziś o godzinie 11 przed południem w 
Schonbrunuie Roseberrego na osobnem po­
słuchaniu. Roseberry wyraził Monarsze po­
dziękowanie za nadanie wielkiej wstęgi or­
deru Stefana.

W iedeń, 18 listopada. Najj. Pan na­
dał starszemu ofieyałowi kancelaryjnemu,

Franciszkowi W e n d e k e r o w i  w Krakowie, 
z okazyi przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, tytuł dyrektora kan- 
eelaryi.

W iedeń, 18 listopada. P. Minister spra­
wiedliwości zamianował radcę rachunkowego 
w wyższym sądzie krajowym we Lwowie, 
Karola K r a m a r z e w s k i e g o .  starszym rad­
cą rachunkowym.

Polacy pod berłem  rossyjskiem .
W arszaw a, 18 listopada. (Tel. pryw .). 

Rossyanie tutejsi zajęli się już agitacyą przed 
wyborem posła do IV. Dumy, Nacyonaliści 
chcą ponownie wybrać Aleksiejewa, postę­
powcy umiarkowani prof. Uniw. warsz. Jewła- 
chowa, koła zaś kadeckie Dąbrowskiego.

Skonfiskowano nr. 315 Gazety W ar­
szawskiej za sprawozdanie z Dumy p. t. 
„Rozprawy finlandzkie".

Powstaje w Warszawie nowa s>koła 
muzyczna. Będzie to wyższa uczelnia, zorga­
nizowana przez grono najwybitniejszych sił 
pedagogicznych i muzycznych. Otwarcie na­
stąpi w połowie stycznia 1912.

Sprawa perska.
B erlin , 18 listopada. Do B . Wolfa 

donoszą z P etersburga: N . W rem ia  dowia­
duje się, że stosunki dyplomntyczne między 
Rossyą a Persyą zostały zerwane. Mimo to 
przedstawiciele obu państw pozostają jeszcze 
w swych siedzibach.

Kijów, 18 listopada. (Tel. p r .)  Po 
kilkakrotnych badaniach wypuszczono na 
wolność wszystkich uwięzionych w związku 
z zabójstwem Stołypina, z wyjątkiem jednej 
kobiety. Dotąd nikogo nie pociągnięto do od­
powiedzialności.

Paryż, 18 listopada. Do Ag. Havasa 
donoszą z Trypolisu: Wskutek wylewów za­
lała woda włoskie szańce koło Bumelianu. 
Utworzył się wielki zalew, który płynie przez 
miasto ku morzu. Włoskie wojska musiały 
ustąpić ze stanowisk i przenieść je  po za 
Bumeliano.

Sofia, 18 listopada. W Sobraniu pod­
czas dyskusyi nad adresem, który ma być 
odpowiedzią na mowę tronową, zbijał były 
prezydent ministrów Malinow tezę obecnego 
rządu, jakoby niedolę bułgarskiej ludności w 
Turcyi należało przypisać nacyonalistycznej 
polityce poprzednich gabinetów. Mówca za­
przeczył stanowczo pogłoskom, jakoby w cza­
sie kiedy był premierem, zawarta została 
tajna konweneya z Rossyą lub A ustro-W ę­
grami.

Szef liberałów Radosławów domagał się 
oględniejszej polityki ekonomicznej i wystą­
pił za zawarciem traktatu handlowego z Au- 
stro-Węgrami.

Sybiu , 18 listopada. Wczoraj o 5 po 
południu dało się tutaj i w okolicy uczuć 
trzęsienie ziemi. Szkody niema.

Telegrafowany burs wiedeński.
W iedeń, 18 listopada 1911. Zamknię­

cie giełdy (ScMusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 651 '—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 847-50, Akcye Aoglobanku 
323 75, Akcye TJnionbanku 624'50, Akcye 
Landerbanku 546 —, Akcye Bankyereinu 
542 50, Akcye Bodencredit 1305-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 692 —, 
Akcye kolei państwowych 734*50, Akcye 
kolei Południowej 1 1 2 —, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 4995.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 834-75, Akcye Rima Muranyi 67475 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2621 ■—. 
Akcye Fabryki broni 754'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 319 25, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 786-~  
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi 90'80’ 
Renta majowa 91-90, Austryacka Renta ko­
ronowa^ 91-80, Węgierska Renta koronowa 
90-70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91-95, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 92-80, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 98-90. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 92-50. 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99 —, 4-procentowe Galicyjskie 
obligaeye propinacyjne 98-30, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 92-90,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91-85, Losy ture­
ckie 243-50, Marki 117-70, Rubel 2 5 5 -- .
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 85. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 717-—. Skoda 679-—. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 90'25. Galicyjski Bank ziem­
ski 99-25.

Odpowiedzialny redak to r:

Adam Krechowleckl.
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AD F , S Ł ANE .
Sprawozdania ze szpitala Bonifra­

trów w Lincu stwierdzają, że w ró­
żnych cierpieniach kiszek stosowano 
wodę gorżką Franciszka Józefa ze 
znakomitym skutkiem rozwalniającym. 
Woda „Franciszka Józefa" zasługuje 
na uwagę wszystkich lekarzy.

h e l Tó s
K in e m a to g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w ie ,  S t a n i s ła w o w ie  i K o ło m y i.
N a j le p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .

N a j w ię k s z e  lo k a le .
P rzedstaw ien ia  w soboty, n iedziele i  św ięta  

(w  Stanisław ow ie i  w  p iątk i) od godz. 4 do 10 
bez przerw y. Początek ostatn iego przedstaw ienia  

o godzin ie 8’30.

Dr. L. StM lenberg
mieszka obecnie

przy u l. W ałowej 3 1 I I . p.
róg Podwala.

Specyalista chorób kobiecych i wewnętrznych

Dr. Flora Mira Ogdrek-Pankowa
ordynuje obecnie przy ni. Senatorskiej
1. 5 I- ize pięfro od godz. 11—12 i  3—5 po 

południu Telefon 484.

D r .  K .  P o d l e w s k i
s p e c y a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kohiet i mężczyzn od 

1 1 - 1 2  i od 3 - 5  

u|. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Marya Białecka
kurs rysunku i  m alarstw a. Osobny kurs dzie­

cinny . KALECZA 6. I. p.

€ 1 1 1 1  K .  

Lwawskis] izby h m i

Łbów, dnia 18 listopada.

I . Akcje *sa gztnkę.
Banku hip. gal. po2Q0 zł. (400kor.) 
Banku gal. dia handlu i  przem, 

no i i .  200 (400 kor.) . . . .
Ko). Lwćw-Ozern.-Jassy po 200 

zl. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku pflzed- 

tsm Lipińskiego po 500 Kor. .

I I .  L is ty  sastrtw ae za 100 ker.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 

s> n r tc’1 a P1'- w- a- 1°* ^  50 1. 
„ „ „ 4 nr. w. a. 60 1. po 200 k.

■„ krai. 41/8 pr. w. ». los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .......................

Iow . kred. galie. zism.sk. 4 pr.
i os w 41s/s l a t ............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

Banku gal. ziem. kr. 4 l/s°/0 60 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

III , O bligi za 100 kor.
wal. funduszu pronin. 4 pr, w. a. 
Buków. fund. propinr. 5 pr. w. a. 
Ko.nua, Banku kr. 5 pr. (2 asn.)

» 4 l /*pr. (3am .) 
» i  pr. (4 era.) 

E cl. lokalna dito 4 pr, . , , . 
Pożyczka m, Krakowa . . . .  
Pożygzki kr. 4 pr. po 200 kor.

k roku 1803 
P ośytska na. Lwowa 4 p r . . . , 

4 koaw fs, , 
szkolna krajów, 4 rr. 
r, 1308

IV, Losy- 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor<).

Y . S o n e ty .
Dukat cesarski
?0 frnnkówka .  .......................
'00 rubli rossyjskleh srebrnych 

papierowych. 
!---M sssrek nUkiacdtieh . . . .

plącą | żądają
waluta kor
K h

690 -  

440 — 

550 -  

500 -

109 70
98 80 
92 40
99 -  
92 10

96

91 10 
„3 65 
98 30

98 10

98 30 
90 70
90 70 
89 70

93 10 
88 30
91 50

91 50

K

103 -

11 38 
19 16 

252 -  
254 80 
117 70

700 

446 -  

555 -  

512 -

99 50 
93 10 
99 70 
92 8C

91 80 
99 35 
99 -

98 80

99 -  
91 40
91 40 
90 40

93 80 
89 -
92 20

92 20

110 -

11 50 
19 34 

254 50 
256 
118 10

pia
Losv z

żądają

1 6 0 2 --  
437- -  
6 0 9 - -  
304-— 
287-75

Koronowa waluta.
1854 po 250 zł. jak. 3-2 pr. 

r „ 1.860 DO 500 Zł. W. n. 4 U
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. ", .
„ „ 1864 po 100 z!.......................
„ „ 1864 po 50 zł. . . . . .

Listy zast.dom enpańst. po 120z ł.5 pr.
S .  D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Aui.tr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4  pr.........................  116T5
Austr. renta w w si. kor. woina od 

podatku 4 !>”...................................   . 9 1 8 0

O, O b lig a c jo  k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93'60
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wora®

1662 - -

4 4 9 - -
621-—
3 1 0 - -
289-75

116-35

9 2 - -

I Ł wjp#  g t e l d y  w l e d « j ś l » k l « j »
Dnia 16 listopada 1911.

.4, Ogólny d ług państw a, płacą f.sdyih
w banknot
- , . . . 91-90 92-10

. . , . 91-80 92-—
-Tadaolity d ług państwa w sr#brz*

iaty-sierpisń  ..................................  94-95 95-15
kw iggiłń -p ażd zj-jrn ik ..................... 95-05 95-25

rdaolity d łu g  państwa
k f

styazeń-lipine
si&i-listop

112-60

4 4 2 - -

113-55

9 2 - -

91-60

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mfc.

5s/« P-r- (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 -zł. 51/, pr.......................................
Koi. Karola Ludwika po 2 0 0  zł', sak . 

(ostemp. skeye) . . . . . . .
Kol. Areyks Rudolfa w w si. koron, 

wola® od podatku 4 pr.....................

O bligacye p ie rw sz eń stw a  (kole
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 120-25
Kol. Czeskiej zaeft. s» 200, 1000 i

5000 zł. 4  pr................................................ 93-05
Kol. ezeskiei emiss. % r, 1895 za

400 kor. 4 pr................................................ 92-85
Kol. północnej ees. Ferdynanda «rc-.

z r. 1886, 4 prc...........................................97-10
Kol. północnej c*a. Ferdynanda eu>.

z r. 1837, i  prc. (sr.) . . . .  97-10
Kol. północnej cas. Ferdynanda ero.

z r. 1887, 4 prc. . . . . . 97-25
Kol. północnej e n .  y tx d m ts ić »  ese.

s  t . 1888, 4 !-<v . . . . . ;  96-90
Kol, półŁwsso;. e*s. F srdynasda *>».

i  r. 1891, 4 p r c . ...................... 96-90
Kol. północni-; a*s. Fńrdfftfcndft ms. 

z  x. 1898, i  prc, . . . . . .  97-45
Kol. północnej ess. Ferdynanda sin.

s r. 1904, 4 pro............................. 97-25
Kol. bakowMKdaj lokalnej za 400 

kor. 4 pF. . ’ . . . '. . . , 92-80
Kol, gaiie. Karola Ludwika 4 pr. . 92-80
F e l, lwowskc-etferH.-jassłriej z "roku.

IH34 4 pr. . . . . . . . . .  92-50
Ko!. Areyk*. Rudolfa (Baizkammer-

ta  40# sas»®V 4 pr, , . . 113-25

94-60

113-60 

4 4 4 - -

114-55

9 3 - -

92-60

121-25

94-05

93-85 

98-10 

98-20 

98-25 

97-90

97-90

98-45

98-25

9.3-80
93-80

93-50

114-25

3L 3 -la g  psśSŻwa (krajów korony węgierskiej).
111-20 

90.95 
317-— 
454-50 
227-50

#'*£. złota renta 4 p r , ............................111-—
/. ,. B w wai. kor. 4 pr. 90-75
,  obi. pr. reguł, Cisy 4 pro/ , 305-—
„ poż. prern. za 100 zł. (200 kor.) 442-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 221-50

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy m ebli g iętych } w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny amiar- 
kow ane. Na żądanie zabierają meble do napra­

w y — napraw ione odsyłają.

Z a k ła d  d e n t y s t y c z n y

Doc. dr. Teodora Bohosiewicza
u l. J a g ie l lo ń s k a  7 .

Otwarty od 9 —1 od 3 —5. — W niedzielę i święta 

od 9 —1.

Dentolog Dr. Michał Wiktor
n l. H alicka 21, dom W. P . Bałłabana  

o r d y n u je  9 —6 .
Plomby lane, złote i porcelanowe, korony, mostki, 

sztuczne zęby w kauczuku, złocie i  platynie.

Koronowa waluta płacą

B» O bliga
Kroaeyi i Sławonii 
Węgier aa iOO zł. 4

oye ia d em n ira cy jn e .
....................................92-50

pr. . . 91-10
93-50
92-10

In  u s  publiczne pożyczki, 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Pnć krai hii?f(łwinr 7. r frts

101-75

91-50

102-75

92-50

94-25
98-55

za 200 kor. 4 pr...................................
Bukowińskie osi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pr. . . . . . .  —■■—
CąL poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93-25
(M , obi, prop. z roku 1889 4 pr. . 97-57
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4"pre..........................................................  88-60 89-60
Renta włc-ska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc.......................................   . —•— —•—
Poi. gerb. pram. za 100 frank. S pr, 125-75 
Tśi-s&kis obi prem. kol. aa 400 frank. 243-65

131-75
246-65

AA. L isty Oblig. hipot. i listy dłużne
(za 100 si. Kom.)

ing io-A ustr. b an iu  los 41/* pr. . —•— — -—
Austr. zakł. kr. ziem. iou w 50 i. 4 pr

obi. prem. z  r. 1880 3 pr.
„ 1.889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem.. los 5 pr.
4  w» n n n ♦> * *'*•

Gal. ake. b. hip, 10 pr. praa* los ^ y>i\ 
„ „ „ „ los 50 !, 4 J/t pr.’ ,
n n n » » 60 i. 4 pr.

Banku gal, ziem. kred. 4 i/5 pr. 80 i, 
łrai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ „ ■, „ 4 pr. los. 41 lat
M n a A Df, starszo

Banku krąi. dla (iaiieyi i^-doseeryf 
4 l/a pr. 5 i ’/s łat swre!n »  m |  

Banku krajowego obli*, kom es. 3 
em isya 42 lat 4 1/* pr. . . . .  

Banku kr. obi. kol^j. £el. 57*/* 1. 4  pr. 
AoRtro-Wfg. banku "50 iat 4' prc. ‘  . 

* ,. ef- Im  e*. k. 4 f t .

280-50
100- -

1 1 0 -

98-90
92-50
98-75
90-80
9 7 - -
98-70

99-—

98-2-5
90.7-5
96-40
96-75

286-50
100-40

99-90
93-50
99-75
91-80

97-70

100--

99-25
91-75
97-40
97-75

H . © bJigaaye ■ m&w«e pierwszeństwa
»a lOu .T.ł, ttcjs.

'fow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

T ow .źegl.par.po Dun.Eon. 1 . 1886 pr.
Kolej Lwow-0*«ra.-Ja»sy i  r. 1834

za 300 i i .....................
Koiej Lwów-Cssib. s  r. 1884 sa 500

sł. 4 pr....................................................
<.i*L kol, iok. wsahod. za. 100 %i. 4 pr,
T.ó tą . g»l. koi, sm, 1870 aa S09 xl. 5 pr.

= r. « » 1890 # 4 pr.

I» Lo>y (z* estak*).
Budapeszteńskie (B asilica) 5 zł.
Saki. kred. dla haadl, i przem. 100 fA.
Clary 40 zł. m. i .....................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

113-25 114-25
113-30 114-30

87-20 88-20

91-80 92-80

101-50 102-50
99-75 — •—

38-25 42-25
510-— 5 2 2 - -
193-— 203-—

10i-— 111-—

ANDRZEJA K U Ź M IŃ S K IE G O ^
LW ÓW . Ul. W AŁOW A 9.
— GMACH B A N K U  L W O W SK IE G O . —

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Wśród krajow ych zabawek, które jak wia­
domo światowym cieszą się rozgłosem, zajmują ko­
twiczne skrzynki budowlane pierwsze m iejsce; dzie- 
ci umieszczają je  na kartkach swoich życzeń zawsze 
na pierwszein miejscu. Tern tłómaczy się  też podpa- 
^ ją e y  objaw, że podczas ciężkiego finansowego prze­
silen ia w Ameryce popyt na kotwiczne skrzynki bu­
dowlane wcale się nie zm niejszył, podczas kiedy 
wszystkie inne zabawki daleko mniej m iały odbytu.

Przyjechali «lo Lwowa
dnia 18 listopada.

HOTEL GEORGU A : Pp.: M. Lisowiecki z 
Chłopic, S. Gołaszewski z Konczak, Ił. Kuśniewicz  
z Kowenic, B. Cieński z Horodyszcza.

HOTEL IM PERIAL: Pp. J, lir. Jleciński z 
Partynia, B. Dydyński z Dydni.

Koronowa waluta. płaca tądaia
Pożyczka miast Lubiany 20 zł . 86-50 92-50
Paify 40 zł. m. k.............................
Ozsiw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 74-_  80 —
T n weg- tow. 5 zł, . . 49‘50 55-50
Losy lund, A rey b , Rudolfa 10 zł. 78-— 84-—
Salma 40 z im , k........................ .... 300-— 316-—
Pożycska Kslftsta Salzburga 30 zł .   •  __

Jo Akcye banków (za sztuka).
Banku Aiiglo-Aastr. 240 kor. . . 323-75 324-75 
Peszt. Banku handi. 500 zł. . . . 4370-— 4290-— 
Z/akł. kred. dla handlu i, przem. . 650-55 651-55 
W eg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 849-40 850 40
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 783-— 787-—
(■?&!. baaku hin. 300 zł....................  700-— —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 444-— 448-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 344-60 • 545-60

n Austro-węg. 1400 kor. . . 1994-— 2004 -
„ Związku (Uaionbanfc) 200 zł. 623-75 624-75

Ozeskiago banku związkownge 100 «>. 279-40 280-40 
7Ay*o*t*ń«ka b»*k& Uo zl. . . . 379-50 280-50

K. Akcje prz#daigbiorskw traasportowyoh.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453-— 459-—

„ „ „ akcys zakład. 200 zł. 420-— 430-—
Kolei póła. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4980-— 5010-— 
Ko i. Lwów-Hełzee (ake. piorwj 300 zł. 396- — 398-— 

> Lwów-Czem.-.Tassy 200 źł. . . 550-50 551-50 
„ Lwów-Kieuarów-.Tawojó-w lokal.
400 kor.. ...............................  330-— 325--

AuBh;.Tow,ż«gI.BaD>iaajc 500 zł.mk. 1148-— U 53-—

L« Akcjo pizsdsiębiorstw przemysłów-eh.
Tow. kopalń węgia w Brfii 100 zł. 765-— 766-— 
Halle, aarpaekie naft. tow. 500 kor. 77D— oso-— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 828-10 829-10 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2623-- 2634-—
Schodnie,v 500 kor........................... 485-— 435-—
Tw. zarz. tytoriow. -500 franków . 319-— 319-50 
Trifill. tow łsp. 70 sł. , 348-— 350-—

R. V  « ł  i  1 e,
Bariia za ICO marsk 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. »ztT4 pr. . 240-60 240-65
Paryż za i 00 franków. . . 95-50 95-671/.
Petersburg za tOw rubli 5-</, pr. 254-50 255-50
Kiomieckij jaski , . . . 117-671/, 117*87*/*
Włoskie bar,U . . .  94-90 95-05
Fias-.fffiski* bsaki . . . . .  —
SswĄ jswM® .................. 95-30 95-45

£ .  W » ! 5  I j .
Dukat eesaraki . . . . . .  11-37 11-39
Austr.-węg. S guid. słr-tu saoosi.t —
30-frankowki..........................   19-14 19-17
20-nr«ark.6wka 23-54 23-59
Eossyjski półlmp«ryał . . , —•— —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-70 117-90
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-85 95-05
Kuble......................  . . 2-54°/, 2-55%

n  z  i  a :  n r  i s r  i  k . b j j r k ^ h o  w y .

Licytacye.
L. cz. E. 12610 (12) (12901 3—3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Fryderyka Eeeh zastąpio­

nego przez dr. Gabryela Bachera odbędzie 
się dnia 11 g iud ria  1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 118 w Stanisławowie li- 
cytacya 2/26 części dóbr Zuraki objętych wyk. 
hip. 1. 358 ks. gr. dla w. p. wraz z przyna- 
leżnośeiami, skfadającemi się z budynków 
m eszkalnyeh i gospodarczych i m łyna wo­
dnego.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, iest oceniona wraz z przynależnośeiami 
na 802 kor.

Najniższa cena wynosi 534 koron 67 
hal., poniżej tej ceoy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć  podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 114.

Takie prawa, wobec których niniej

sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już sa skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 23 września 1911.

L. cz. W. 144112/11 (12659 2 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy artyku­
łów spożywczych i użytkowych dla krajo­
wego szpitala powszechnego we Lwowie, 
kraj szpitala św Łasarza w Krakowie i kra- 
lowrgo zakładu dla obłąkanych w Kulpar- 
kowie na r. 1912. Wydział krajowy rozpi- 
s ije  niniejszem licytację ofertową na do­

stawę mięsa wołowego, cielęcego, wieprzo­
wego, baraniny, słoniny, masła, smalcu, wy­
robów masarskich, drobiu, jaj, mąki, krup, 
makaronu, kawy, herbaty, śliwek, powideł, 
bulionu, piwa, mydła, nafty, farb, lakierów, 
smarów, szczotek, słomy, siana, koniczyny i 
owsa.

Próbki powyższych aitykułów, oraz wa­
runki ogólne i szczegółowe, na podstawie 
iuóryeh oferować należy, są do przejrzenia 
w odnośnych dyrekcjach Zakładu w godzi­
nach urzędowych.

Oferty należycie ostemplowane i opie­
czętowane z podaniem cen loco Zakład na 
leży wDOsić do odnośnych dyrekcji Szpitala 
względnie Zakładu najpóźniej do dnia 25 li­
stopada 1911 do godziny 10 rano.

Wraz z ofertą muszą oferenci złożyć 
wadyum, którego wysokość dla danego arty­
kułu poda odnośna dyrekcja Zakładu.

Oferty na artykuły nie poszczególnione 
w niniejszem ogłoszeniu, oraz oferty pośre­
dników handlowych (domów kom sowyeh) 
nio będą przyjęte.

Tylko oferty tych oferentów będą wzięte 
pod rozwagę, którzy własnoręcznie podpiszą 
w dyrekeyi ogólne i szczególne warunki do­
stawy i w ofercie wyraźnie nadmienią, że 
takowe są im dokładnie znane i że na wy

padek powierzenia im dostawy, zobowiązują 
się do nich zastosować.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 li­
stopada 1911 w odnośnych dyrekcjach Szpi­
tala względnie Zakładu, przyczem oferenci 
mogą być obecni.

Oferenci związani są wniesioną ofertą 
do dnia jej przyjęcia.

Przyjęcie oferty zastrzeżone jest Wy­
działowi krajowemu.

Wydział krajowy.
Lwów, dnia 5 listopada 1911.

P i o t r o w s k i .

L. cz. E. 142/11 (6) (12944 3—3)
W dniu 29 listopada 1911 o godz. 10 

rano, odbędzie się w sądzie tut. w biurze 
Nr. 2, licytacja 1/7 części realności lwh. 16 
ks. gr. gm. kat Dąbrówka tuehowska.

Cena szacunkowa 3658 kor. 53 h. 
Najniższa cena 2439 kor. 2 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w sądzie tutejszym w b iu­
rze Nr. 1.,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 17 października 1911.



L. 24.011/911
Obwieszczenie licytacyi.

(13005 2—3)

0. k. Dyrekcyn okręgu skarbowego w Jarosławiu podaje do powszechnej wiadomości, 
że drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa i wina wr okręgu dzierżawnym, niżej wymienionym na przeciąg trzech lat
1912, 1913, 1914 a to albo bezwarunkowo na cale trzechleeie, albo warunkowo t. j. na
jeden rok (1912) z milezącem przedłużeniem ns rok drugi (1913) i trzeci (1914), o ile
po roku lub dwóch latach nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie.

Warunki licytacyjne są następujące:
1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 23 listopada 1911 o godzinie pomiędzy 9 a 12 

przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu.
2. Przyjmuje się tskżo oferty pisemne, te jednak wniesione być mają przed rozpo­

częciem licytacyi ustnej, a więc najpóźniej do dnia 23 listopada 1911 do godziny 9 rano 
na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu osobiście, albo pocztą w opie­
czętowanych kopertach, na których umieszczony być ma napis, że list zawiera ofertę do 
licytacyi dzierżawy prawa poboru podatku konsumcyjnego z uwidocznieniem na kopercie 
przedmiotu dzierżawy i nazwy okręgu dzierżawnego, tudzież jakość i wysokość dołączonego 
wadyum.

3. Ceny fiskalne (wywołania pojedynczych przedmiotów dzierżawnych, orSz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają przy licytacji ustnej do rąk komisyi licytacyjnej wzglę­
dnie dołączone do pisemnych ofert, wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert, wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej, a nie z wolnej ręki.

5. Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione.
6. Ze względu, że jest to dopiero druga licytacya, nie będzie się również uwzględniać 

ofert, w których ofiarowano czynsz dzierżawny niższy, niż cena wywołania.
7. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane kwity kaucyjne na wygasające z koń­

cem bieżącego roku dzierżawy, tudzież losy wyciągnięte i książeczki wkładkowe jakichkol­
wiek kas oszczędności, a więc nawet c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum 
i kaucya złożone być mają nie w gotówce, lecz w obligacyach, w takim razie dostarczyć 
należy na obligacje te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we 
wszystkich Nadzorach c. k. straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego i w c. k. Urzę­
dzie podatkowym w Jarosławiu.

Przedmiot
dzierżawny

Okręg
dzierżawny

wino Kańczuga

Cena
wywołania

K

Wadyum

K

64

UWAGA. W myśl ustawy z dnia 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 dzierżawcy 
prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą 
pobierać na rzecz funduszu krajowego 30 prc. dodatek krajowy do 
rządowego podatku konsumcyjnego od wina, moszczu i zacieru win­
nego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego opłacanego za prawo po­
boru podatku rządowego. Zmiana stopy tego dodatku krajowego 
miałaby ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spożywczego.

Inne warunki licytacyjne mogą być w tutejszej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego, 
oraz we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego przed 
licytacją przejrzane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 10 listopada 1911.

L. 25.765

Obwieszczenie licytacyi.
(13059 1 - 3 )

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych, a mianowicie: Pobór 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach: Kulików, na przeciąg lat trzech t. j. 1912, 
1913 i 1914, a to: albo bezwarunkowo na całe trzechleeie, albo warunkowo na rok drugi 
(1913) i trzeci (1914), Waręż na lat dwa tj. 1912 i 1913, a to albo bezwarunkowo albo 
warunkowo na rok drugi (1913) Uhnów i Żółkiew na jeden rok tj. 1912. Pobór podatku 
konsumcyjnego od wina w okręgach: Sokal na jeden rok tj. 1912, o ile nienastąpi wy­
powiedzenie w przepisanym term inie: 1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 29 listopada 
1911 o godzinie pomiędzy 9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Żółkwi. 2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia 
poprzedniego przed licytacyą ustną, a więc najpóźniej do dnia 28 listopada 1911 do go­
dziny 1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście albo 
pocztą w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony być ma następujący dopi­
sek: „Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie do obwie­
szczenia licytacyi 1. 26.765. 3. Cena fiskalna (wywołania) powyższego przedmiotu oraz wy­
sokość wadyum, jakie złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pise­
mnych ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej?wykazie:

p. Okręg dzierżawny
Przedmiot
dzierżawy

Cena
wywołania Wadyum Uwaga

K | b K | h

1 Kulików 3902 — 391 —

2 Waręż Prawo poboru 
podatku kon­

2412 60 242 —

O0 Uhnów
sumcyjnego 

od mięsa 4801 — 481 —

4 Żółkiew .13020 -- 1302 --

5

-----

Sokal

Prawo poboru 
podatku kon­

sumcyjnego 
od wina

731 — 74 —

Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej, zasadniczo nie 
będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, które 
wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty konkre­
talne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to trzecia 
licytacya, nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzier­
żawny niższy niż cena fiskalna.

Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności, a więc nawet i c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaucya 
złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na

.Gazeta Lwowska1* Nr. 264 z dnia 19 listopada 1911.

obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszystkich 
Nadzorach Straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c, k. Urzędzie podatko­
wym w Żółkwi.

W myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr. 146 ex 1908; dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać 
na rzecz funduszu krajowego 30 pre. dodatek krajowy do rządowego podatku koosumcyj- 
nego od wina, moszczu i zacieru winnego tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru 
tego dodatku uiszczać 30 pre. od czynszu dzierżawnego, opłacanego za prawo poboru po­
datku rządowego.

Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku rządowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 15 listopada 1911.

L 5991/911
Obwieszczenie.

(13007 1— 3)

C. k. Fabryka tytoniu w Winnikaeh rozpisuje ponowny przetarg na miękkie deski 
sosnowe lub jodłowe na rok 1912.

Na dostawę tę musi być wniesiona pisemna oferta opatrzona stemplem jednej ko­
rony za każdy arkusz, do której ma być załączony kwit z jednych kas rządowych aa] zło­
żone 5 prc wadyum licząc od sumy zarobkowej.

Ceny w ofercie mają być wyrażone tak liczbami, jakoteż pisemn>e a na zewnętrznej 
stronie koperty ma być umieszzzony napis „Oferta na dostawę desek“.

Ofeita na wspomnianą dostawę musi być najpóźniej do 27 listopada b. r. do godzi­
ny 10 przed południem tutejszej c. k. fabryce tytoniu doręczoną.

Przy składaniu wadyum w papierach wartościowych należy używać przepisanych do
tego tr  ech spisów, które można nabyć w każdej kasie rządowej.

Ofertę należy tak pisać, aby tworzyła jedny całość, bez zostawienia próżnych miejsc, 
a na końcu zaopatrzyć dokładnym podpisem i adresem przedsiębiorcy, lub też jego za­
stępcy.

Dalej zobowiązuje się dotyczący oferent nie rościć sobie prawa co do oddania do­
stawy, jak i oznaczenia ścisłego terminu rozstrzygnięcia według § 862 a. b. g. b. artyk. 
318 i 319 u. h.

Eadyrowanie w ofercie jest niedozwolone, a błędów należy unikać, jeżeli jednak 
okażą się jakiejkolwiek pomyłki, naley o nich, jak również o ich ilości wspomnąó przy 
końcu oferty,

Ilość zapotrzebowania rozpisanych materyałów, jak ich gatunek, wymiar i jakość 
uwidocznione są w załączonem zestawieniu.

Ceny w ofertach muszą opiewać osobno za deski sosnowe a osobno za deski jodłowe 
i mogą być podawane za metr bieżący lub kubiczny.

Oferujący może w ofercie załączyć równocześnie oświadczenie, że z podanych sort 
odpowiednio ceny obniży, jeżeli otrzyma dostawę na pewną ilość rozpisanych desek.

Oferty, w których of-rujący co do cen powołuje się na ceny innego oferującego, 
lub na wspólne oferty, nie będą uwzględnione.

Artykuły tutaj nadmienione, mają być dostarczone i opłacone do stacyi kolejowej w 
Winnikach lub też do c. k. fabryki tytoniu.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że w wykazie podane ilości desek służą 
tylko za podstawę, dziesięć procentowa mniejsza lub też większa dostawa desek nie zobo­
wiązuje do odszkodowania.

Dostawę nadmienionych materyałów uskuteczniać będzie dotyczący przedsiębiorca na 
podstawie zm ów ienia a to najpóźniej w teminie 6-tygodniowym.

Drzewo użyte do desek, jak również fabrykacya wszystkich sort musi być krajowego 
pochodzenia, dlatego wymaga się, aby w ofercie podane było pochodzenie drzewa, jakoteż 
miejsce przemiany jego na poszczególne ga'ucki (miejścowość tartaku). Celem przestrze­
gania tego zatrzymuje sobie Rząd prawo żądania od dostawcy dokładnego zapodania co 
do wyż wspomianych warunków.

Nieodpowiedni towar będzie zaraz, za poprzedniem dostarczeniem odpowiedniego ma- 
teryału, dostawcy oddany.'

Z dostawcą będzie zawarta pisemna umowa, która musi być na podstawie przepisów,
według skali III. ostemplowana, a dostawca zobowiązany będzie do złożenia 5 prc. kau-
cyi, na co użyć może złożone 5 pre. wadyum.

Przepisy istniejące co do wypełnienia niektórych należytości przy otdawaaiu robót 
i dostaw państwowych, jak również ogólne przepisy co do dostaw artykułów ekonomi­
cznych (1. 6363 ex 1899) można przeglądnąć we wszystkich e. k. f.brykach tytoniu pod­
czas godzin urzędowych, a na które to przepisy musi s'ę każdy oferujący zgodzić.

Rząd pozosta v:a sob e wybór dostawcy, jak również z strzegą sobie prawo oddania 
dostawy według p szczególnego artykułu.

Oerty późoo nadtsrłe, ja r  również nieodpowiednio wypełn:one nie będą uwzglę­
dnione

Otwarcie efert. na któ-em może być obecny każdy oferujący lub jego zastępca od­
będzie się 27 listopada b. r. o godzinie 11 przed południem.

Oferentowi przysługuje równocześnie prawo podpisania w tym celu spisanego pro­
tokołu.

Jako oferujący lub jego zsrtęrcy będą ci uważani, którzy wykażą się rec-episem na- 
awczym oferty lub potwierdzeniem otrzymanem na oddaną ofertę w protokole pdaw ezymdawczym oferty lub potwierd 

tutejszej c. k. fabryki tytoniu
W Y K A Z

Gatunek

Deski sosnowe 

lub jodłowe

Ib ść 
desvk 

w
metrach
bieżą-

Wymiar

grubość

1
szero­
kość długość U W A G A

cych mm. mm m.

40.OOO 180 j

80.000 210

40.000 , 14 240

30.000 270

40.000 

6.000 

6 000 

8.000 

6.000

20

320

180

210

240

270

4 - 6

Deski muszą być suche, nie 
popękane, możliwie wolne od 
sęków.

Środkowe deski z pnia są 
wykluczone.

Deski muszą być równo obcię­
te, w dokładnie podanych wy­
miarach.

4.000 320

3.000 25 260

1.000 30 260

1.000 40 260

O- ic- ty to n l-u ,
Winniki, dnia 12 listopada 1911.
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L. cz. 5531/911 (13032 1 - 8 )
Ogłoszenie licytacji.

Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w r. 1912, 
względnie w latach 1912/18 względnie 1912/14 
następujących grup materyałów, a to:

A. I. materyałów opałowych,
II a blach,
II b żelaza,
l i c  rur stalowych,
II d stali,
I l e  gwoździ i nitów,
II f śrub,
II g konewek blaszanych i łopat,
II  h łańcuchów Ewarta,
II i piłek, siekier i t. p.,
II j kłudek,
II  k szyn kolejowych i do tego po­

trzebnych materyałów,
I I I  szyn kopalnianych i do tego po­

trzebnych materyałów,
I l i a  wyrobów metalowych,
III b wyrobów blaszanych,
IV a cegły,
IV b dachówek i drenów,
IV c gipsu i wapna,
IV d wyrobów betonowych,
IV e kamieni,
IV f  szutru,
IV g papy dachowej,
IV h szkieł do lamp i szyb,
V a wyrób i w z drzewa,
V b koszy ó słomianek,
V c wyrobów gumowych,
V d uszczelniaczy,
VI a wyrobów powroźniezych,
VI b wyrobów z lnu i konopi,
VI c knotów,

VII a wyrobów ze skory,
VII b wyrobów szczotkarskich,
VIII a farb,
VIII b pokostów i t. d.,
V IIIc karbolu i wapna karbolowego, 
V IIId  artykułów sklepowych,
VIII e tłuszczy i smarów,
VIII f  świec i mydła,
IX siana i słomy, oraz materyałów,

a t o :
B. 1. węgla drzewnego twardego 1140 hl. 

2. stali lanej 8 do 1 grubej  25
do 35*/* szerokiej □ ,  8 do grubej O
i □ ,  marka prima extra zahhart Bohlera 
4000 kg.

8. pilników grubo, średnio i miałko 
siekanych od 100 do 5 0 0 ^  długich, oraz 
raspli kowalskich i stolarskich 870 kg.,

4. ru r z blachy żelaznej cynkowanej 
cd 140 do 2 0 0 %  po 2 m. długich 1600 m.,

5. latarek patentowych ręcznych na 
oliwę 18 cm. wysokich, 8 cm. szerokich 
z trzema szlifowanemi szybami 700 szt.,

6. cementu podgórskiego lub szcza- 
kowskiego w beczkach po 200 kg. 900 q

7. piasku wiślanego 3 500 hl.,
8. wapa gaszoneeo 800 hl.,
9. kolkotaru do denaturowania soli 

1000 cg
10. grafitu mielonego podwójnie szla­

mowanego 2500 kg.,
11. torfu miałkiego 26.000 kg.,
12. owsa dla koni 730 q,
13. świec stearynowych 750 kg.,
14. worków do spuszczania drzewa 5 

sztuk wagi około 680 kg., — rozpisuje się 
niniejszem publiczną rozprawę ofertową.

Oferty opiewać mogą:
a) na dostawę poszczególnych grup lub 

łącznie kilku grup artykułów wyszczególnio­
nych ped A/I. do IX.,

b) na dostawę pojedynczych artykułów 
lub kilku artykułów wymienionych pod B. 
1 do 14,

c) na dostawę w sposób wykazany pod
a) i b) łącznie.

Oferty wnosić należy do c. k. Zarządu 
salinarnego w Wieliczce najpóźniej do 12 
grudnia 1911 do godziny 11 przed połu­
dniem.

Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej t. j. 12 grudnia 
1911 o godzinie 11 przed południem, p»zy- 
czem oferenci mogą być obecni.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
materyałów pojedynczych pod A, wymienio­
nych grup i t. p. powziąć można z warun­
ków licytacyjnych i wykazów materyałów 
poszczególnych pod A. wymienionych grup, 
które to pojedyncze wykazy wraz z formula­
rzem oferty, otrzymać można albo w kance­
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi 

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 12 listopada 1911.

L. cz. E. 1101/11 (13) (13040)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie odbędzie się dnia 19 grudnia 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya:

1. realności lwh. 231 gm. Jeleń,
2 . realności lwh. 687 gm. Byczyna, 

wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację  są ocenione na ad 1. kwotę 850 kor., 
ad 2 . kwotę 200 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 566 kor. 
66 h a l , ad 2. 100 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłońć do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rc-szese 
ni& tego rodami; co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skut-kilsa podno­
szone.

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie aa  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądo 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 7 listopada 1911.

L. cz. E. 634/11 (11) (13039)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jaworznickiego Gwarectwa 
węglowego w Jaworznie, odbędzie się dnia 
19 grudnia 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6 licytacja realności lwh. 1896 w Ja ­
worznie wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę jest oceniona; na 1152 kor., jako plac bu­
dowlany.

Najniższa cena wynosi 576 kor., po- 
n'żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. ,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz o 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści ale mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiźej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 9 listopada 1911,

L. cz. E. 1640/11 (13041 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 grudnia 1911 o godzinie 9 rano 
w sądzie tut, w biurze Nr. 10 odbędzie się 
licy tac ja :

1. realności obj. lwh. 112 gm. Mocze-
rady,

2. realności lwh. 177 gm. Moczerady,
3. 1/3 części realności lwh. 120 gm. 

Moczerady z przynależnościami składającemi 
się ad 1. z domu mieszkalnego, stodoły, 
szopy.

Powyższe nieruchomości są ocenione 
ad 1. 5971 kor. w tem budynki 1300 kor.,
ad 2. 1299 kor., ad 3. 13 kor. 58 h.

Najniższa cena wynosi ad 1. 3878 k o r ,
ad 2. 866 kor., ad 3. 9 kor. 6 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10.

Prawa niedopuszezające sprzedaży do 
skutku należy w Sądzie zgłosić.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Mościska, dnia 30 października 1911.

L. cz. E. 96/11 10 (13023 1 - 2 )
Edykt liejtafyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 19 grudnia 1911 r. 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 licytacja ma­
jętność Żdziarzec z folwarkiem Janowiec 
(ad Kadomyśl wielki) lwb. 981 ks. tab. Tar­
nów objętej wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z budynków oraz inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 150.000 kor., przynależno­
ści zaś na 26.376 kor.

Najniższa cena wynosi 117.584 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku. 
piesia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeso 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
me mogłyby być już je- skutkiem poSao
SS0H8.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiani: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli, nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 14 listopada 1911.

L. cz. E. 660/11 (8) (13045)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zacharyasza Eisnera w 
Osieku, zastąpionego przez adw, dr. Gold- 
berga odbędzie się daia 1 grudnia 1911 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 w Oświęcimiu 
lieytacya połowy realności lwh. 219 gm 
kat. Polanka wielka wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się ze sztachetów i drzew 
owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta­
cyę jest oceniona na 3602 kor. 81 h , przy­
należności zaś na 90 kor.

Najniższa cena wynosi 2461 kor. 86 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 17.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 16 października 1911.

L. cz. E. 2290/11 (4) (13046)
Zobowiązany Stanisław Zarzycki syn 

Alojzego w Toustobabac-h.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Łaszty w Toustoba- 
bach jako cesyonaryusza Tow. hsnd. kred. 
„Nadzieja" w Podhajcach odbędzie się dnia 
12 grudnia 1911 o godzinie 9-30 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 lieytacya całej realności obj. 
lwh. 105 ks. gr. gm. Toustobaby.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta­
cyę jest oceniona na 60u kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3, II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o lalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podbajce, dnia 25 października 1911

L. cz. E. 568/11 (7) (13097 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Peisaeha Segalla w Zbara­
żu, odbędzi9 się dnia 20 grudnia 1911 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 8 lieytacya 2/3 czę­
ści realności cbj. lwh 1868 ks. gr. gm. kat. 
Toki składającej się z 1 parc bud. i 4 parc. 
grunt, wraą z przynależnościami, składsjąco- 
mi się z zasiewu oziminy.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 1466 kor. 67 hal., 
przynależności zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 1081 kor. 11 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające wymogom ustawy się zatwierdza i 
odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godńn urzę­

dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobse których niniejsia 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych ■wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze? przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręc eń w siedzibie 
Sidu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowesioło, dnia 6 listopada dnia 1911.

L. cz. E. 1147/11 (11) (13098)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, odbędzie się lieytacya całej realności 
lwh. 495 gm. Dunajów, składającej się z pgr. 
2844/2, 3067 i 910/1.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 931 kor.

Najniższa cena wynosi 620 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 13 listopada 1911.

(12838 3— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 20 listopada 1911 od 10 do 
12 godz. przed południem: różne książ­
ki i broszury, skóry, towary korzenne, 
wódki, urządzenie sklepowe, 100 daszek 
koaiaku, kompoty, herbata, sukna, gra­
mofony, rowery, urządzenia elektryczne, 
oraz rozmaite meble domowe.

Wtorek 21 listopada 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południ* m : fortepian, kasa ognio­
trwała, maszyna do pisania, obrazy 
olejne, kandelabry, żegar, dywany, za­
stawa srebrna, meble.

Środa 22 listopada 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do lodów, 
lodownia, budzik, firanki, ekram, g ra­
mofon, obrazy, dywany, samowar, kraj- 
obrbzy, meble domowe.

Czwartek 23 listopada 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: obrazy, maszy­
na do pisania, kasa, fortepian, kufer, 
dywany, maszyna do szycia, pianino, 
obrazy, szafa na książki, urządzenie re­
stauracyjne, trunki, lsmpa, rogi jelenie, 
maszyna do roDŻenia dziurek, lichtarze 
z chińskiego srebra, pierścionki złote, 
1 para kolczyków, łańcuszek złoty z 
wisioi kiem, oraz rozmaite meble do­
mowe.

Piątek 24 listopada 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: samowar mosiężny, 
dywany, obrazy olejne, dywany perskie, 
maszyna do szycia, fortepian, zegar, 
lampa, pianino, kasa, gramofon, figury 
gipsowe, pająk i lichtarze mosiężne, 
naczynia miedziane, garderoba, maszy­
na do pisania, waga balansowa, oraz 
rozmaite meble domowe.

Sobota 25 listopada 1911 od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: obrazy, lustro, dy­
wany, zegar, sukna, urządzenie skle­
powe, szyldy, ubranie marynarkowe, 
portyery, dywany ścienne, gramofon, 
oraz rozmaite tanie meble i sprzęty 
domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
iicytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 12 listopada 1911.

L. cz. 1028 11 (13034)
Dnia 21 grudnia 1911 godzina 9 przed 

połudoiem w sądzie tutejszym odbędzie s:ę 
w biurze Nr. 10, licytacja realnoś i lwh. 67 
kg. gk. Michowa stanowiącej gospodarstwo 
z budynkami.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 2334 kor.

Najniższa cena wynosi 1556 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

meuta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 7 listopada '911.
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L. cz. E. 355/11 (5) (18050 1 - 3 )

W dniu 28 listopada 1911 o godz. 10 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 2, licytacya realności lwh. 170 
ks. gr. gm. kat Burzyn.

Cena szacunkowa 1297 kor.
Najniższa cena 864 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 6 października 1911.

L. cz. E. 441/11 (13049)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 listopada 1911 o godzinie 10 
rano, odbędzie się licytacya połowy realno­
ści lwh. 446 goi. Przybysławice.

Nieruchomość oceniono na 14.123 kor. 
75 hal.

Najniższa cena wynosi 9402 kor. 50 
halerzy.

(X k. Sąd powiatowy, Oddział II
Radłów, dnia 17 września 1911.

L. cz. E. 5620/10 (13092 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Fruchtermana, od­
będzie się dnia 27 listopada 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. III., licytacya realno­
ści obj. lwh. 588 ks gr. gm. Kopanka Józefa 
Basaraba s. Petra i Maryi z Jaciowyeh Ba- 
sarab.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 1724 kor.

Najniższa eena wynosi 1149 kor. 76 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 10 listopada 1911.

L- ez. E. 1107/11 (8) (13087)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Dawida Mandel- 
oauma kupca w Trzebini, odbędzie się dnia 

. gm dnia 1911 o godzinie 9 przed połu- 
V * dzie fiiżei wymienionym, w biu- 

Trzebinia ieytacXa realności lwn. 554 gm.

ta* ^ eruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 3000 kor.

_ Najniższa cena wynosi 2000 kor.., no-

skutku Ceny SPrZ6da" ai6 ™ dsie do 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Chrzanów, dnia 3 listopada 1911.

L- Cz- E - 1558/11 (8) (13037)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Jozefa Seheinera, odbę­
dzie się dnia 24 listopada 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 8 II. piętro licytacya:

a) realności lwh. 35
b) n „ 370,
e) n n 392,
d) ” " 994 ks. gr. gm. kat.

Bystra obj. zobowiązanych własnych, stano­
wiących gospodarstwa wiejskie.

Nieruchomości powyższs wystawione na 
licytaeyę są ocenione:

ad a) na kwotę 4190 kor.,
ad b) » „ 700 kor.,
ad c) „ „ 1000 kor.,
ad d) „ „ 50 kor.
Najniższa cena kupna wynosi: 
ad a) 2793 kor. 39 hal., 
ad b) 466 kor. 66 h a l , 
ad e) 666 kor. 66 hal., 
ad d) 33 kor. 33 hal., poniżej tej ce­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki 'licytacyjne, które równocześnie 

się zatwierdza i odnoszące do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ieniony^, w biurze Nr. 11.

C. t .  Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 18 października 1911.

T, ez. E. 1663/11 (7) (13032)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1911 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 6, licytacya 
połowy realności lwh, 481 i 482 gna. Pie- 
tniczany, Wasyla Zaremby własnych. Pierwsza 
realność składa się z parceli budowlanej, na 
której stoi dcm murowany i jeden budynek 
ekonomiczny, i jednej parceli grantowej, roli 
o obszarze 31 ar 36 m .2, zaś realność lwh. 
482 składa się z jedynej parceli gruntowej, 
lasu, o obszarze 28 ar. 83 m .2

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione następująco: połowa realności 
lwh. 481 na 1150 kor., a połowa realności 
lwh. 482‘jna  200 koron.

Najniższa cena wynosi odnośnie do real­
ności lwh. 481 kwotę 766 kor. 67 h,, a od­
nośnie do realnoścHwh. 482 kwotę 133 kor.

33 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce­
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iieytaeyfi byłaby niedopussesalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysaaeso- 
ayra term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ale raoglyby być już se skutkiem podnoszone'

juz istnieją, nądż w toku postępowi 
a is  licytacyjnego powstaną, s&wiadainiaa? 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prses przybicie n& tablicy są 
dowej," jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, dnia 31 października 1911.

L. cz. E. 605/11 (6) (13096)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 grudnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 9 w Muszynie odbędzie się 
licytacya połowy realności lwh. 278 i 1/4 
części realności lwh. 280 ks, gr. gm. Kry­
nica objętych, Dawida Brauna własnych 
wraz przynależytościami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę są ocenione:

realność lwh. 278 z przynależytościami 
na 32 427 kor., realność lwh. 280 na 680 K, 

Najniższa oferta wynosi 16.326 kor., 
wadyum 3242 kor. 70 b., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobae których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ma tego rodzaju co do samej nieruchomości 
a is  mogłyby być już se skutkiem rodno- 
ssone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 8 listopada 1911.

L. cz. E. 2314/11 (4) (13038)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eugeniusza Kwiatkowskiego 
odbędzie się dnia 15 grudnia 1911 o go­
dzinie 9 30 przed, południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 29 celem znie­
sienia współwłasności licytacya realności 
obj. lwh 2085 ks. gr. gm. Jarosław, stano­
wiącej własność Eugeniusza Kwiatkowskiego, 
Bronisławy z Iwulskich Sołtesz, Stanisława, 
Augusta i małoletnich Maryi Józefy, Wandy 
i Stanisławy Iwulskich.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
położona przy ulipy Pełkińskiej, a składająca 
się z placu1 budowlanego, budynku drewnia­
nego i ogródka jest oceniona na 5831 kor. 
25 hal.

Najniższa cena wynosi 3887 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżsi wymienionym, w biurze Nr. 29.

0. k Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 9 listopada 1911.

L. cz. 624/11 (13086)
Zobowiązany Józef Walder, handlarz w 

L;psku.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Trybulkowej, gospo- 
dyoi w Narolu mieście, odbędzie się dnia 30 
listopada 1911 o godzinie 10 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymenionym w biurze 
Nr. Tl, licytacya 1/4 realności obj. lwh. 227 
ks. gr. gm. Lipsko, składającej się z parceli 
bud. 96 i gr. 45 i 46.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 380 kor.

Najniższa cena wynosi 153 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się mniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
i uchomośei dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający (bęc kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodsajn co dc- samej nieruchomości 
nie mogłyby być już za skutkiem, podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy" "są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu. zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Oie zanów, daia 18 października 1911.

Zl. E. N. 2063 Adj. (12956 2 - 3 )
Pferdelizitation.

Von Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Sądowa Wisznia werden am 29 No- 
vember 1911 urn 10 Uhr Vormittags in Są­
dowa Wisznia am Marktplatze die Gebrauchs- 
pferde „Marcel11, englisch Halbblut, Lieht- 
fuchs, 10 jahrig 166 ctm hoeh, „Kaiser11, 
englisch Halbblut, Liehtbraun, 13 jahrig  169 
ctm. hoch und am 1 Dezember 1911 um 10 
Uhr Vormittags in Sanok am Pferdemarkte 
die Gebrauchspferde „Toborzo“ englisch 
Halbblut Dunkelbraun, 9 jahrig  171" ctm. 
hoeh und „Xaintrailles-Halszka“ englisch 
Halbblut, Kastanienbraun 6 jahrig  170 ctm. 
hoch, gegen gleieh-bare Bezahlung an den 
Meistbietenden versteigerungsweise hiatan- 
gegeben werden.

L. ez. E. 882/11 (6) (12994 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Feigera odbędzie się 
dnia 15 grudnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 licytacya realności objętej 
lwh. 1730 gminy Żabie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest oceniona na 10.878 kor. 90 h.

Najniższa cena wynosi 7252 koron 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny-, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd., 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 28 października 1911.

L. c.z E. 512/10 (10) (13044)
E d y k t .

Dnia 18 grudnia 1911 godz. 9 przed 
południem odbędzie się w e. k. sądzie powia­
towym w Olesku biuro Nr. 2 celem zniesie­
nia wspólnej własności licytacya realności 
lwh. 160 gm. kat, Białykamień część I-, 
składającej się z pbdl. 390 i 391 ze stoją­
cymi na nich budynkami i przynależnośeiami.

Wartość szacunkowa i cena wywołania 
wynosi co do powyższej realności wraz z bu­
dynkami 3820 kor., zaś przynależności, a to: 
ogrodzenie 38 kadzi i drzewa rosnące 191 
kor., cryli razem 4011 kor.

Niżej powyższej kwoty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Wadyum wynosi 400 kor.
Odnoszące się do tej nieruchomości do- 

Kumenta można przejrzeć w tutejszym są­
dzie, w biurze Nr' 2.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Olesko, 25 października 1911.

L. ez. E. (12992)/I I  (5)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Hackla w Ulanowie 
odbędzie się dnia 29 listopada 1911 o go­
dzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym 
licytacya realności lwh. 49 ks. gr. gm. kat. 
Borki, składające, się z gruntu o obszarze 
11 morgów 949 sążni kw., z domu, stadni i 
stodoły słomą krytych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 10.695 kor. 19 hal.

Najniższa cena wynosi 6701 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, w ober, których niniejsza 
licytacja, byłaby niedopuszczalną, należy 
-głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeb wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli a is  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni* wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III,
Ulanów, dnia 20 października 1811.

L. Prez. 19.543/pr. (12834 3 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia jednej, ewentualnie 
więcej posad kancelistów Namiestnictwa w 
XI. klasie rangi z systemizowanymi pobora­
mi, rozpisuje się konkurs z terminem do 15 
grudnia 1911.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacji i znajomości języków kiajowyc-h 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie.

Posada kancelisty Namiestnictwa na­
daną będzie w myśl ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 przed innymi 
ukwalifikowanymi wysłużonym podoficerom, 
zaopatrzonym w certyfikaty, o ile nie będą 
ubiegać się o nie kompetenci z kategoryi 
urzędników państwowych.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 listopada 1911.

L. 4176/11 (12830 3 - 2 )
K o n k u r s .

Dnia 13 grudnia 1911 upływa termin 
do wniesienia podań na posadę dozorcy wię- 
źni przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie wedle konkursu z dnia 16 listo­
pada 1911 1. 4176/11 w „GazecieLwowskiej11
ogłoszonego.

0. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 11 listopada 1911.

L. 5426 (12836 8 - 3 ;
Ogłoszenie konkursu.

Przy c. k. Urzędzie górniczym okręgo­
wym w Drohobyczu jest w etacie władi 
górniczych do obsadzenia jedno miejsce 
kancelisty z poborami XI. klasy rangi.

Kandydaci o tę posadę, do której pe 
myśli ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. u. p 
Nr. 60, mają pierwszeństwo przed innym 
kandydatami uprawnieni do tego, wysłużen: 
podoficerowie z certyfikatami, którzy wykaż: 
swe zupełne uzdolnienie do funkcyi z posa 
dą kancelisty połączonych, mają własnorę 
cznie napisane podania, zawierające potrze­
bne dokumenty oryginalne lub w wierzytel 
nym odpisie wnieść do e. k. Starostwa gór 
niczego w Krakowie najpóźniej do 24 gru 
dnia 1911.

Jeżeli kandydat otrzymał posadę pań 
stwową, albo jest już czynnym na takieą 
posadzie, natenczas wnieść ma podanie u 
przepisanej drodze służbowej, w przeciwnym 
razie bezpośrednio do c. k. Starostwa gór­
niczego. W ostatnim wypadku musi przedło­
żyć świadectwo swego zachowywania się 
pod względem moralnym i politycznym, wy­
stawione mu przez naczelnictwo gminy jegc 
stałego pobytu, jakoteż świadectwo zdrowia, 
wystawione mu przez rządowo ustanowione­
go lekarza.

Wszysey kandydaci bez wyjątku winni 
są udowodnić, ile liczą lat życia, jakiego są 
stanu i swe ogólne wykształcenie, jakie daje 
niższe gimnazjum lub niższa szkoła realna, 
zupełną znajomość polskiego i niemieckiego 
języka w słowie i piśmie, zdolność do słu­
żby kancelaryjnej, t. j. do prowadzenie 
dziennika podawczego, ekspedytu i registra 
tury, a nadto pewną biegłość w lintjnycł 
rysunkach i kopiowaniu planów sytuacyj­
nych.

Kandydaci, którzy udowodnią nróc: 
polskiego także pewną znajomość języka ru­
skiego, będą szczególnie uwzględnieni.

_ Każdy kandydat winien w podaniu te: 
oznajmić, czy nie jest spokrewniony alb( 
spowinowacony z którymś z funkeyonaryu 
szów c. k Starostwa górniczego w Krako­
wie albo c. k. Urzędu górniczego okręgowe­
go w Drohobyczu z którymś z właściciel 
kopalń okręgu Starostwa górniczego (Gali­
cji), albo z jego pełnomocnikiem, następnie 
czy albo sam, jego małżonka albo jegc 
dzieci, pozostające jeszcze pod jego opieką 
ojcowską, nie posiadają w okręgu tego Sta­
rostwa górniczego jakiej kopalni albo udzia­
łu w niej.

0. k. Starostwo górnicze.
Kraków, dnia 10 listopada 1911.

0 . k. Starosta górniczy 
Radca Dworu 

Dr. Edmund Riel.



10

Upadłości.
L. ez. S. 6/9 (187) (13056)

W konkursie Izaka Ingwera wystąpił 
zawiadowca masy p. dr. Aleksander Mayer 
z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy­
gnął, czy należąca do majątku mast-Inego po­
łowa realności obj. Iwh. 1537/1. gin. Lwowa 
może być sprzedaną ruskiemu muzeum na- 
cyonalnemu za kwotę 1200 kor. i za zrzecze 
niem się preteusyi w kwocie 10 000 koron 
zaintabulowanej na rzecz tegoż imieniem w 
stanie biernym tej realności.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 27 
listopada 1911 godz. 9 rano w e. k. Sądzie 
krajowym cywilnym we Lwowie, biuro 
Nr. 20.

Na tę audyencyę wzywa się wierzyc-ieli 
konknrsowych.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. S. 8/11 (3) (13073)
W sprawie konknrsowąj Mendla F raa- 

kla w Lubaczowie na podstawie wniosku 
wierzycieli przedstawionego przy audyencyi 
23 października 1911 wobec komisarza kon­
kursowego e. k. Sąd krajowy cywilny we 
Lwowie z powołaniem na złożone już przy­
rzeczenie pełnienia obowiązków zawiadowcy 
masy, mianuje stałym zawiadowcą masy 
adwokata krajowego p. dr. Jakób; Szłapę w 
Lubaczowie.

C. k. Sąd krajcwy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 października 1911.

L. cz. S. 4/10 (68) (13008)
W konkursie masy spadkowej bł p 

Izraela Schónfelda, zarejestrowanego pod fir­
mą „I. Sehonfeld“ handel win w Krakowie 
wyznacza się audyencyę do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy do wy 
nagrodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
na dzień 21 listopada 1911 godz. i l  przed 
południem w c. k. Sąazie kr&iowym cywil 
nym w Krakowie, biurze Nr. 8.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Kraków, dnia 31 października 1911.
Komisarz konkursowy.

L. ez. S. 8 k. k 142/11 (13047,
W konkursie Manesa Feldmana celem 

likwidaeyi i uporządkowania dodatkowo zgło 
szonych wierzytelności wyznacza się audyen 
cyę na dzień 27 listopada 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie tut. biuro Nr. 7. 
Zarazem gdy zawiadowca masy złożył r&chu 
nek co do wynagrodzenia, tudzież rachunek 
z zarządu przez wydział wierzye'eli zatwier 
dzony, wreszcie projekt rozdziału masy, wy­
znacza się kres po dzień 23 listopada 1911 
godzina 5 wieczór, w ciągu którego kredy 
taryuszowi i wszystkim wierzycielom konkur­
sowym, którzy dotychczas zgłosili swe wie­
rzytelności wolno rachunki i powyższy pro 
jekt u komisarza konkursowego lub zawia­
dowcy masy przeglądać, brać odpisy i mo 
żliwe zarzuty przeciw projektowi rozdziału 
wnosić ustnie lub p s^muie u komisarza kon­
kursowego lub zawiadowcy masy. Do rozpra­
wy nad rachunkami, celem ustalenia wyna­
grodzenia zawiadowcy masy i do rozprawy 
nad projektem rozdziału na wypadek wnie 
sienią zarzutów, tudzież ustaleniem rozdziału 
wyznacza się audyencyę na dzień 27 listo 
pada 1911 godz. 9 przed południem w sądzie 
tut., w biurze Nr. 7.

Podwołoczyska, dnia 15 listopada 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. I. 311/11 ( l)  (13043 1 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Michałowi Nebysz, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. są 'u  powiatowego w Nowem 
Siole przez Lucia Nebysz z Dobromirki po­
zew o zapłacenie kwoty 804 kor. zpu.

Na podstawie pozwu tego wyznaczona 
została audyencya do rozprawy na dzień 24 
listopada 1911 o godz. 8 rano w tut. sądzie 
b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomeg * 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Michała 
Nebysza ustanawia się p. Hryeia Bunyka w 
Dobromirce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywnć będzie swe 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, irb  pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, 31 października 1911.

L. cz. Cg. I. 195 U  (1) (12896 2 - 3 ;
E d y k t.

Przeciw Joannie Dzięciołowskiej, Józe­
fowi Zarębińskiemu, Szymonowi Dzięciołow- 
skiemu, Szymonowi Lublańskiemu, Barbarze

Trembeckiej, HU arem a Szymonowi Dzięcio- 
ło wekiem u , Kazimierzów7! Dunikowskiemu. 
Katarzynie Kownackiej, Andrzejowi Siedmio­
grodzkiemu, niewiadomym właścicielom ubez­
pieczonej na karcie ciężarów dóbr Kisieló- 
wka w poz. 5 sumy 509 zip zpn., których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Antoniego Sehwabego pozew o 
wykreślenia ciężarów obciążających hipotekę 
dóbr Kisielówka lwh. 436 ks. tab.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 24 listopada 1911 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się p. dr. Romana Si- 
ehrawę adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na. 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy Oddział I.
Nowy Sąc-, 27 października 1911.

H. cn. Cg. I. 289/11 (1) (13021)
E  A H K T.

UpoTHB Ib&hobh AH^peiiKO no Mn- 
xaińii, KOTporo iiicpe noSyry He e Bi^OMe, 
BHie ApoH IIIaTTeH i tob., b n;. k. cyg/i 
OKpysKHiM b CnHOgi H030B o 3annaTy 1600 
Kop. 3 npH.

Ha niftCTaBi H03By BH3HauaHHH 3icTaB 
n ep tin ż  aohb cyflOBnn Ha ^eHB 23 na/1,0- 
.racTa 1911.

flyiH CTepesieHH npaB łBaHa AhaPchko 
ycTaHOB^HS cn naHa gp. Anymaca, ayjBOicaTa 
B CflHOHl, KypaTOpoM.

Toiłsie KypaTop 6y^e  n i3BaHOro b 3ra- 
ftaHift cnpaBi Ha ero He6e3neumcTB i KomTa 
TaK g,OBro 3aCTynaTH, ajK BiH a6o b cyAi 
3ronocnTB cn a6o bhmIhhtb noBHOBnacmn.

I ) .  K. Cy Ą  OKpyJKHHH, Bigg,'l'.!I I.
Chhok, RFsa 5 na^onncTa 1911,

L 126.643/911 (12950)
O b w i e s z c z e n i e  

o ponownem rozpisaniu uzupełniających wy­
borów jednego członka oraz jednago zastępcy 
członka komisyi powszechnego podatku za­
robkowego I. klasy w okręgu rozkładowym 

Izby handlowe lwowska i brodzka“.
Z powodu rezygnacji z mandatu jednego 

z wybranych członków komisyi powszechnego 
podatku zarobkowego dla towarzystwa po­
datkowego f. klasy w okręgu rozkładowym 
„Izby handlowe lwowska 1 brodzka" oraz z 
uwagi, że rozpisane tutejszem obwieszczeniem 
z dnia 26 lipca 1911 1. 82.355/911 na dzień 
20 września 1911 uzupełniające wybory je 
dnego zastępcy członka tej komisyi zostały 
udar-m aione — rozpisuje e. k. krajowa Dy- 
rekcya skarbu niniejszem ponowne uzupeł­
niające wybory jednego członka i jednego 
z -stępcy członka wspomnianej komisyi i wy 
znaeza do przeprowadzenia tych wyborów 
dzień 14 grudnia 1911.

Wybory te odbędą się we Lwowie pod 
kierownictwem komisarza rządowego przy tu­
tejszej Izbie handlowej i przemysłowej.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
L w ó w ,  dnia 9 listopada 1911.

AO H. 126.643 11.
O n o B i m e H e

0 HOHOBHiM p03HHCaHIO AOHOBHHIOHHX BHÓO- 
piB OAHoro u.iena i OAHoro 3aCTynHHKa mneHa 
ko Mieni 3ara.nLHoro noAaTKy 3apo6KOBoro I. 
MHCH B 0Kpy31 pOBK.UagOMijI „IlanaTH Top-

rOBeaBHi jiBBiBCKa i ópi^cKa".
3 npnuHHH pe3in'Han;Hi 3 MaHAaTy 

OAHoro 3 BnópaHHX Ĥ ieHiB KOMicni 3aranB- 
Horo HOAaTKy 3apo6KOBoro I. m h c h  b 0Kpy3i 
p03KnaA0BiM „H an a ra  ToproBenoni oiLniBCKa
1 ó p iA C K a“ m  T a K o s :  3 y B a r n ,  m,o p o 3 n n c a H i  
TyTenmnM onoBim,en6M 9 a hh 26 nnnHn 1911
H. 82.355 na a c h b  20 BepecHn 1911 ^ o h o b -
HHioui Biióopn OAHoro 3acTynHHKa uneira 
3raAaH0i KOMicni 3icTann yAapeMHem, po3- 
nncys o t c h m  KpaeBa gjnpeKU,nn cnapSy no- 
HOBHi AOUOBHHioui Bnóopn OAHoro uneHa i
O A H oro  3 a c T y n H H K a  u .iC H a  B C iiiiiH e r io i KOMi- 
c n i  i  B H 3 H a u a e  3,0 n e p e r i e ^ e n n  c j ix  B n ó o p iB
AenB 14 rpyAnn 1911.

B r i ó o p n  c i  B ;A Ó y A y TŁ c jj y  JL u b o b i  n iA  
npoBiAHngTBOM npaBHTe.iBCTeHHoro KOMica- 
p n  n p n  T y T e n m i n  I l a n a r i  T o p rO B e .n B n iii  i 
npoMHC.noBin.

Hj. k  KpaeBa g(iipcKU,Hn cKapoy,
•AbbIb, AHa 8 nago.incTa 1911.

T\. 126.643/911.
K u n d m a c h u n g  

betreff-nd die neuerliche Ausschreibung der 
ErŁ&nzungswahtea cines Mitgliedes und eines 
Mitgliedstoilvertreters in die Erwerbst-euer 
kommission ffir die Steuergcseilscbafr. I. 
Klasse m dem iW tanlrgnngsbezirke „Handels- 

ksmm^rbezi-ke Lemberg und Brody“.
Nachd-m einer der gewiihlten Mitglie 

der der Erwerbsteuerkommission fiir die 
S:euergrsellsch&ft I. Klasse in dem Veran- 
lagungsbezirke „Handelskammerbezirko Lem­
berg und Brody“ auf das Mandat yerzichtet 
bat und nachdem ferner die mit der h. 0.

Kundmachung vem'26 Juli 1911 Z. 82.355/91 1 
susgeschriebenen Ergaozungswah-en eines 
Mitgliedsiellvertvers dieser Kommission ver- 
eitelt wurden, werden hierait von der k. k. 
Finanzłande.-direktion ftir die erwahnte Steu- 
ergesellsfthaft nenerlich die Erganzungswah- 
len eines Mitgl edes und eines Mdgliedstell- 
yertreters ausgeschrieben, und der Termin 
zur Vornahme dieser Wahlen auf den 14 
Dezember 1911 bestimmt.

Die Wahlen werden in Lemberg uuter 
der Leitung des bei der hiesigen H m dels 
und fiewerbekammer bestellten landesfiirstli- 
ehen K- mmisars stat-tfinden.

K. k. Finanzlandesdirektion.
Lemberg, am 9 Noyember 1911.

L. cz O. I. 487/11 (1) (13033)
Przeciw Stefanowi Jurewiczowi i tow , 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Cbodorowie przez Spółkę oszczędności i po­
życzek w Chodorowie pozew o 256 kor. 74 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyoncyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
listopada 1911 o godz. 10 rano w tut. są­
dzie, b Nr. 32.

Celem strzeżenia praw Stefana Jurew i­
cza ustanawia się p. dr, Brilla adw. w Oho 
dorowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać fcęizie Stefa­
na Jurewicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oadział I.
Chodorów, 31 października 1911.

L cz. C. 403/11 (1) (13042)
E d y k t.

Przeciw Pelagii Grzesik z Niżankowic, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony zustał do c. k. sądu powiatov/ego w 
Niżankowicach przez Serkę Mittman kupco­
wą w N.żankowieaeh pozew o zapłatę kwoty 
231 kor. 32 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenc.yę do ustnej rozprawy na dzień 27 
listopada 1911.

Celem strzeżenia praw Pelagii Grzesik 
ustanawia się p. Tomasza Cichockiego z N - 
żankowie, kuratorem.

Ten te knrator zastępy wM  będzie Pe­
lagię Grzesik w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 13 listopada 1911.

L. 5050 (12837 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Niniejszem podaje się d-> powszechnej 
wiad mości, Ż! preliminarz budżetu Repre 
zentaeyi kałuskiego powiatu na rok 1912, 
zamknięcie rachunków powiatowych za rok 
1910 jakoteż zamknięcie rachunków Powia­
towej Kasy oszczędności za rok 1910 zostały 
wyłożone z dniem dzisiejszym do wolnego 
przeglądu p'zez opodatkowanych w powiecie.

Wydział powiatowy.
Kałusz, dnia 8 listopada 1911.

P rezes:
Henryk Prek w. r.

L. cz. Cw. 1949/11 (1) ( M M ,
E d y k t.

Przeciw Sebulimowi Ahuftomowi ze 
Złoczowa, którego miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do e. k. sądu i>bwo- 
dowego w Złoczowie przez Somuela W erfli 
tx zew o 4.000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty,

Cel-m strzeżenia praw Schulima Alzu 
froma ustanawia się p. dr. Heynego adw. 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu- 
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie na 
jego kesit i )-iebezpiecz‘-ństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, 31 października 1911.

L. ez. Cw. 1947/11 (1) (13027)
E d y k t.

Przeciw Sehulimowi Alzufromowi ze 
Złoczowa którego miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Towarzystwo 
eskontowe i kredytowe w ZŁezowie pozew 
o 2000 kor zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia,

Celem strzeżenia praw Schulima Alzu- 
froma ustanawia się p. dr. Grosskopfa adw. 
w Żłoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu-

limn ALufrorna w rzeczonej sprawie na je­
go kc.-szt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, 31 października 191.1.

L. ez. C. HI. 13/11 ( i 3035)
E d y k t.

Przeciw Fediowi Prytnakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Droho­
byczu przez Izaka Magera pozew o 900 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 grudnia 1911 o godz. 9 
rano, b. Nr: 78.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Tomasza Gawlika adw. w 
Drohobyczu, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Drohobycz, dnia 15 listopada 1911.

L. 811/11 (13060 1—8)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Izba notaryalna w Krakowie wzy­
wa niniejszem po myśli § 29 ust. not oso­
by interes.w ane, roszczące sobie pretensye 
do ka-eyi urzędowej dr. Konstantego Lipow­
skiego e. k. notaryusza w Krakowie, a to 
z czasów jego urzędowania:

1. w Zassowie, względnie Radomyślu 
od dnia 8 lutego 1873 do dnia 10 lip-a 
1887 roku;

2. w Krzeszowicach od duia 11 lipca 
1887 do duia 31 sierpnia 1911 roku,

aby pretensye te w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego (trzeciego) za­
mieszczenia tego obwieszczenia w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej" Leząc, tem 
pewniej do e. k. Izby notary-lnej w Krako­
wie zgłosiły — ile że po beskutecznym 
upływie zakreślonego terminu bez względu 
na ich pretensye, kaucya powyższa od wę­
zła kaucyjnego zwolnioną i prawnemu wła­
ścicielowi wydaną zostanie.

O. k. Izba notaryalna,
Kraków, dnia 11 listopada 1911.

L. 694/11 (13061 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Izba notaryalna w Krakowie wzy­
wa niniejszem po myśli § 29 ust. not. oso­
by interesowane, roszczące sobie proten-ye 
do kaueyi urzędowej Wojciecha Glińskiego, 
zastępcy e. k. notaryusza w Suchej z cza­
sów jego urzędowania tsmże, a to od dnia 
31 marca 1911 do dnia 17 sierpnia 1911 
roku, aby pretensye te w przeciągu sz-ściu 
miesięcy od dnia ostatniego (trzeciego) za­
mieszczenia tego obwieszczenia w czę ci 
urzędowej „Gazety Lwowskiej" licząc — 
tem pewniej do c. k. Izby notaryaluąj w 
Krakowie zgłosiły — ile że po bezskut - 
cznym upływie zakreślonego terminu bez 
względu na ich pretensye, kaucya powyższa 
od węzła kaucyjnego zwolnioną i prawnemu 
właścicielowi wydaną zostanie.

G. k. Izba Dotaryalna.
Kraków, dnia 16 list >pada 1911.

L. cz. G. II. 346/11 (1) (13052)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Kryczua Petra z 
Ro'nowa i tow., którego miejsce pobytu jest 
nieznane wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Z&błotowie przez Wasyla i 
Annę Kryczunów z Rożnowa pozew o zapła­
cenie kwity 562 kor. 50 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyenc-yę do ustnej rozprawy na dzień 5 
gnidnia 1.911 w (ut. sądzie, b. Nr. 16.

Oełem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Mikołaja Kryczuna ustana­
wia się p. dr. BarDa adw. kraj. w Zabło- 
towie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będz.e tegoż 
kuranda w rzeczonej sprawie na iego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa sam w są­
dzie się aie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zam anuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, dnia 16 listopada 1911.

L. cz. O. I. 374/11 (1) (13101)
E d y k t.

Przeciw Tańce Nazarowiez z Zurawiee, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Uhnowie przez Iwana Nazarowieza syna 
Hrynia 1 Nastkę Nazarowiez pozew o wła­
sność gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min na dzień 12 grudnia 1911 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw wyż nazwanej 
ustanawia się p. dr. Witza adw, w Uhno­
wie, kuratorem.



Tenże kurator zastępywać będzie Tan­
kę Nazarowicz w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Uhnów, dnia 14 września 1911.

L. cz. Cw. 2084/11 (1) (13028)
E d y k t

Przeciw Pinkasowi Litwakowi z Bro­
dów, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Seliga Achtentueha po­
zew o 600 kor. i 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Pinkasa Łitwa- 
ka ustanawia się p. dr. Halperna adw. w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie P in­
kasa Litwaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oa w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 11 lirtopada 1911.

L. cz. 0. I. 508/11 (1) (18058)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Mykietyn, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zaleszczy­
kach przez Wasyla Mykietyna s. Andryja 
pozew o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 28 listopada 1911
0 godz. 9 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Wagszala adw. w Zale­
szczykach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zaleszczyki, 24 października 1911.

L cz. C. II. 845/11 (8) (18084 1 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Fedkowi Stecyszyn po W asy­
lu, przedtem w Sufczynie zamieszkałemu, 
którego miejsee pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Birczy przez Michała Olejarza w Sufczynie, 
pozew o 896 kor. 19 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 listopada 1911.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Zielińskiego adw. w Birczy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Fedka Steeyszyna po Wasylu w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 6 listopada 1911.

L. cz. Ow. 1788/11 (2) (18025)
E d y k t.

Przeciw Izraelowi Rosenowi z Horody- 
łowa którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Towarzystwo handlowe 

Nadzieia" w Białym kamieniu stow. zarej. 
z ogr. poręką pozew o 400 kor zPn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z dnia 5 października 
1911 1. cz. Ow. 1733/11 (1).

Gelem strzeżenia praw Izraela Rosena 
ustanawia się p. Wiehańskiego adw. w Zło­
czowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izraela 
Rosena w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki en w sądzie 
się nie zgłosi, łub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, 30 października 1911

L. VII/a 5139 (13058)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Abraham Hersch Wohl zarządca apteki we 
Lwowie, wniósł podanie dnia 11 listopada 
1911 do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną we Lwowie przy uli­
cy Kazimierzowskiej między ulicą Krasickich 
a ulicą Zygmuntowską z opuszczeniem do­
mów Nr. 1—5 i 8— 12 przy ulicy Krasi­
ckich na wylot, lub Zygmuntowskiej na wy­
lot, przy ulicy_ na Bajkach na wylot, ptzy 
ulicy Zimmowicza z wyjątkiem domów Nr. 
16—22, przy ulicy Leona Sapiehy w okoli­
cy Zakładu św. Teresy.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych

„Gazeta Lwowska11 Nr. 264

właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione, 

Lwów, dnia 7 listopada 1911.
Za e. k. N am iestnika: 

Ustyanowski w. r.

Wyroki prasowe.
fil. 260 (13002)

Sm Pamen ®einer SPajeftćit beg Satferg!
2)ag f. f. Sanbeggeridjt _ SBien alg Ptefj* 

geridjt fjat mit beiti ©rfenntniffe nom 9 Pobem* 
ber 1911, P r. XXXV. 318/11, auf SIntrag ber 
f. f. ©taatganmaltfdjaft erfaunt, bafj ber 3 n= 
ja lt ber Pummer 20—342, XIII. Sajrgang 
beg 2. ®itbjart*§efteg 1911 ber periobifdjen 
S)rudffdjrift: „®er ©djerer", unb jm ar: 1. burd) 
beu Slrtifel; „$)ie ©djmarjen an ber SIrbeit" 
tu ber ©telle bon „Slfó ob bag meifte" bis uub 
mit „begriinbet maren" ©eite 2, ©palte 3 ;  2. 
burdj ben Slrtifel „Slu§ bem SHofterreicj" tu 
ber ©telle bon „ftńifer Sofef, fcjau" big ju  beu 
SBorten „Pon btejen Prutftattcn" (Seite 5, 
©palte 1) ad 1. bag Pergejen nad) § 303 ©t, 
©., ad 2. ba§! Perbredjen nad) § 63 uub 64 
©t. ®. begrihtbe uub e§ mirb nadj § 493 ©t. 
P . 0 .  bag Perbot ber SBeiterberbreitung biefer 
$)rucffcjrift auggefprodjen, bic bon ber f t  
©taatganmaltfdjaft berfiigte Pefdjlagnajmc nadj 
§ 489 @t p . 0 .  beftatigt uub nadj § 37 P r. 
@. auf bie Pernicjtung ber jaifierteu ©jemplare 
erfaunt.

SBien, am 9 Pobember 1911.

Sm Pamen ©einer Płajefiat be8 Saifer*!
2>ag f. f. Sanbeggeridjt SBten alg Prefj* 

geriejt ja t  mit bem ©rfenntniffe bora 8 Pobem* 
ber 1911, P r. XXXV. 30B./1 ?, auf SIntrag ber 
f. f. ©taatganmaltfdjaft erfaunt, baf) ber Snbo.it 
ber Pummer 21 ber periobifdjen $)rudffcjrift: 
„3BoE)lftanb fur M e" , 4. gajrgang, 8 
Pobember 1911 burdj ben Slrtifel mit beritber* 
fdjrift: „$)er 11 Pobember 1887" in feiner 
@auge (©eite 2), ferner burdj ben Slrtifel: 
„2)ie lejten ©tunben ber SDfarijrer" itt ber 
©tede bon „$tfdjer rief" big grofjer 5£jor!“ 
(©eite 3, ©palte 2 unb 3) unb burdb &ert 
tifei: „Unjer fitel" m ,feiner @an^e (©eite 6, 
©palte 1 uub 2 j ba£ Pergc jen nadj § 805 ©t.

begritube uub eg mtrb nad) § 493 ®t. P  0 .  
bag SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer fŚrncf* 
fdjrift auggefprodjen, bie bon ber f. f. ©taatg* 
anmaltfcjaft berfiigte Pefdjlagnajme nadj § 489 
©t. p .  Ó. beftdtigt unb uacb § 37 P r. ®- auf 
bie Pernicjtung ber faifierten®£emplare erfaunt.

SBieu, am 9 Pobember 1911.

Sm Pamen ©eiuer SPajeftdt beg Saifetg!
2)ag f. f. Sanbeggeridjt SBieu alg prefj* 

geridbt bem @rfemttniffe bom 9 97obem*
ber 1911, P r. XXXV. 319/11, aufSIutrag ber 
f. f. _ ©taatgantoaltfcbaft erfaunt, bafj ber Snbait 
beg im Pcrlage bott 3Rojmir lirbauef in Prag 
erfd)ienenen 2)rucfmerfeg: „Pssen o pannę Ma- 
jolence a kanavkovi pana Aloise“, Sieb bon 
®aref §aś(et, unb jmar iu ber ©telle bon 
„Mluvil s ni a“ big unb mit bem ©c^tuffe 
„zajem o ptacky" (@tropb« 2 big unb mit 
©tropf)e ?) bag SJergetjen uadb § 516 ©i. ® be> 
griinbe unb eg tnirb ttacb § 493 ©t. p . 0 .  bag 
Perbot ber SBeiteroerbreitung bicjer ŚrudfĄrift 
auggefprodjjen, bie bon ber f. f. ©taatgautuait* 
fĄaft berfiigte Pefcbfagna^me nad) § 489 ©t. 
P . 0 .  beftdtigt unb nadj § 37 P r. @. auf bie 
Pernid)tung ber faifierten ©jęemblare erfaunt.

SBten, am 9 Slobember 1911.

"Dag f. f. Sanbegs alg prefegeridjt tn 
Snngbrncf ^at mit bem (Srfenfttniffe bom 7 
Pobember 1911, P r. 61/11, bie 28eiterberbrei= 
tung ber Pummer 609 ber SeitfĄrift: „®er 
©iroier 2BaftI" bom 5 Pobem&cr 1911 loegen 
ber Sfrtifel: „Sin offeneg SBort an ben fojiaU 
bemofratifĄen Parteitag" in ber ©telle bon „big 
bom Porben fjer" big „ju befreicn" ; „®er Wi* 
nifterme^fel" bon „ber iutimfte greunb" big 
„()in ift"; „2>ag Sanb ber 2BtberfpritĄe" bon 
„bie ab^dngigfeit einer gremben" big „nennt" 
unb ber Prieffaftenitotig bon „Ser Parne" big 
„gefuEjrt toirb" nadj § 64, 122 b unb 303 
©t. @. berboten.

$)ag f. f. Sreig= alg prefjgeridjt in 
P ritj ^at mit bem Srfenntniffe bom 9 Pobem* 
ber 1911, P r. 67/11, bie 2Beiterberbreitung ber 
Puntmer 88 ber peitfdjrift: „©aajer Slnjeiger" 
bom 6 Pobembcr 1911 megen ber ©telle bon 
„etner jitbifdjen" big „ŚBiift gleitH" beg Slrti* 
felg; „S)er Suferatenmoralift" nad) § 302 
@t. ®. berboten.

S)ag f. f. ^reig« alg Prefjgerid)t in Pnb* 
meig Ijat mit bem Srfenutniffe bom 9 Pobember
; dnia 19 listopada 1911.

1911, p r .  70/11, bie SBeiterbeikeitung ber 
Pnmmer 45 ber geitjdjrift: „Pikantni sve-t“ 
bom 9 Pobember 1911 toegen ber eine fjalbenU 
bldfjte grauengperfon barftettenben Sfluftration 
famt bem jugefjdrigen Slejte mit ber Sluffctjrift: 
„Monolog" nac^ § 516 @t. @. berboten.

2)ag f. f. ®reig= alg Pre^geridjt in 
Seitmeri| f)at mit bem Srfenntniffe bom 9 Po= 
bember 1911, P r . 105/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Pummer 89 ber .geitfdjrift; „PorbbbomifĄe 
Polfgjeitung" bom 8 Pobember 1911 megen 
ber ©telle bon „Urn ben Saiferftaat" big „emig 
fte^n mirb" beg Slrtifelg; „3)eutfĄer Polfgtag 
in S3obenbad)“ naĄ § 491 ©t. ®. fomie gema| 
Slrtifel V. beg @efe£eg bom 17 2)egember i 862, 
P . ®. PI. P r. 8 ex 1863, berboten.

$)ag f. f. Sanbeg* alg Prefjgericfjt in 
Pritnn f)at mit bem Srfettntniffe bom 9 Pobem* 
ber 1911, P r. I. 11.2/11, bie ŚBeiterberbreitung 
ber Pummer 25 ber 3 ei6d)rift: „Matice svo- 
body" bom 9 Pobember 1911 megen ber ©teden 
bon „co jest povolani“ big „abyste premy- 
sleli“ beg Slrtifelg: „Nezabijes“ ; bon „vse co 
existu.;e“ big „nevyzpitatelne“ beg Slrtifelg; 
„Zanik idee nabozenske"; bon „stanę se“ 
big „dokonalejsi a volnejsi“ beg Slrtifelg; 
„Tri mudrci"; bon „Posveceni“ big „berany", 
bon „obrace»i“ btg „zivota vkradl“, bon „Sne- 
my jsou slavne“ big „horcucich pekel", bon 
„Bula" big „strihati", bon „Kriz" big „kra- 
lovstvi nebeskeho" uub bon „zatraceni d o ­
stane se“ big „nebe" beg Slrtifelg; „Jadro 
bohoslovi“ ; beg gangett SlrtifelS: „Kdy zacalo 
noklo"; bon „berni urada" big „nez dnes“ 
beg SIrtifetg: „Drou nas bez ncze" naĄ § 
65 a, 122 a, 303 uub 491 ©t. ®. fomie ge* 
mdfi Slrtifel V. beg @efe|eg bom 17 jDejember 
1862, P . PL Pr- 8 ex 1863, berboten.

2)ag f. f. ®reig alg prefegerid^t in ®ebe= 
ttico bim fiat mttbern Srfenntniffe bom 4 Po* 
bember 1911, P r. 12/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Pummer 17 ber geitfĄrift: „Naprednjak" 
bom 3 Pobember 1911 megett beg Slrtifelg; 
„Mladic poginuo groźno" in bett ©tetten bon 
„kojirek bi“ big „iunaei", bon „po svom“ 
big „nereda", bon „brutalno" big „mladice", 
bon „kad al odjednom" big „ulieama", bon 
„gdje sigurno" big „Sibenske", bon „barbar- 
ske" big „zivot“, bon „uslijed toga" big „li- 
jecnickoj" uub bon „jos necuyeni" big „gnju- 
sanje" uacb § 300 @t. ®. fomie gemd^ Slrtifel 
VII. unb VIII. beg ©efefceg bom 17 ®ejember 
1862, P . ®. PI- Pr- 8 ex 1863, uub megen 
ber Potij: „Furianskom popicu" r.acb § 302 
unb 303 @t, ®. berboten.

fil. 261 '  (13003)
2)ag f. f. Sattbeg* alg Pre^geriĄt in 

2rieft f)at mit bem Srfentniffe bom 8 Pocern* 
ber 1911, p r .  IX. 125/11, bie SBeiterberbreL 
tung ber Pummer 21 ber fieitfdjrift: „Zelezni- 
car“ bom 1 Pobember 1911 megen ber ©telle 
oon „Dne 17 septembra" big „Koliko casa 
se“ beg Slrtifelg: „Oloyesko ziyljenje in ste- 
klo" uadb § 300 @t. ®. berboten.

®ag f. f. ®reig* alg prefjgcrtd)t itt 2 rieut 
bat mit bem (Srfeuutuiffe bom 6 Pobember 1911, 
p r . 58/11, bie SBeitcrberbreitung beg fylug= 
bfatteg : „Trentini" ddo. Slricnt, 6 Pobember 
1911, toegen ber ©tetten bon „Per ąuanto stac­
ca tu  big „stato italiano", bon „Parte viva“ 
big „Nazione italiana", bon „che p erlan u o - 
va“ big „tr buto di sangue" unb bon „nell’u- 
nica forma" big „consentita" nacb § 65 a 
©t. ®. berboten.

_ ®ag f. f. $reig* alg Pre|geridbt iu 
iErtent bat mit bem Srfeuntuiffe bom 9 Po* 
bember 1911, P r. 59/11, bie SBeiterberbreituug 
ber Pummer 254 ber fieitfdjrift: „L’Alto Adi- 
ge“ bom 6—7 Pobember 1911 megen ber 
©tetteu bon „Per ąuanto staccati" big „stato 
italiano", bon „Parte viva“ big „italiana", 
bon „Che per lanuova“ big „di sangue" unb 
bon „nelPunica" big „conseot ta" beg Slrtifelg: 
„Trentini" nacb § 65 a ©t. ©. berboten.

2)ag f. f. Saubeg* alg Prefjgeridjt in Priiun 
bat mit bem ffirfenntniffe bom 10 Pobember 
1911, p r .  1. 113/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
Pummer 48 ber fieitfdjrift: „S-lske hlasy" 
bom 8 Pobember 1911 megen ber ©teffe bott 
„Vzdycky jsein slychal" big „naprayte se“ 
beg Slrtifelg: „Z Kokor do Gisaroya" uadb § 
302 ©t. ®. berboten.

S)ag f. f. ®reig* alg pre^geridbt in 
Peutitfdjein bat mit bem Srfenntniffe bom 9 
Pobember 1911, P r. V. 17/11, bie SBeiterber* 
breitung ber Pummer 89 bet fieitfdjrift: „Duch 
easu" bom 8 Porember 1911 megen beg Slrti* 
felg: (^railletonS): „Zasle listy z Hukyald do 
Pribora II" nadj § 122 a, d nnb 303 @t. ®. 
berboten.

2>ag f. f. Sretg* alg Prefjgericbt in 
©ebenico bat mit bem Srfenntniffe bom 7 Po*

bember 1911, P r. 1.3/11, bie SSetterberbreitung 
ber Pummer 579 ber fieitfdjrift: „H m tska 
Riee" bom 5 Pobember 1911 megen beg Slrti* 
felg: „Vise nam je dodijaio" in ben ©teden 
bon „Sutili smo“ big „pogiedaju", bon „Ni 
pristranosti" big „trpiti": bon rNe mozemo" 
big „sudbenoga", bon „Nije li to" btg „stran- 
ke“, bon „No neka" big „boji stranke" unb 
bon „Tko nam" big „spem enutih"; beg Sir* 
tifelg: „Iz zemlje Ouka" bon „kod njih je" 
big „ljude i prilike" nadj § 300 ©t. (S. ber* 
boten.

fil. 262 (13004)
2)ag f. f. Sanbeg* alg pre^geriĄt in Srieft 

Ijat mit bem Srfenntniffe bom 10 Pobember 
1911, P r, IX. 126/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Pummer 21 ber fieitfdjrift: „Austrijski 
Postni Rog" bom 4 Pobember 1911 megen 
beg Slrtifelg; „Postni usluzbenci yzbudite se !“ 
nacfj § 300 ®t. ©. berboten.

2 )ag f. f. Sanbeg* alg prr^geriĄt in 
jTricft ^at mit bem Srfenntniffe bom 11 Po* 
bember 1911, P r. IX. 127/11, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Pummer 110 ber fieitfcfjrift: „La 
Coda del Diayolo di Trieste" bom 8 Pobem* 
ber 1911 megen beg itt gemm einer 2;0began* 
jeige beroffentliĄten, mit ber SBorten „I sotto- 
seritti parteeipano" beginnenben Slrtifelg naĄ 
§ 300 ©t. ®. berboten.

$)ag f. f. 5Eret»* alg Prefjgeridjt in 
Pobereto Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 11 Po* 
bember 1911, P r. 11/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Pummer 126 ber fieitfdjrift: „L E o del 
Balio", IX Saf)rgang, bom 7 Pobember 1911 
megen beg Slrtifelg: „Trentini" in ben ©teden 
bon „Per ąuanti staccati" big „dell’ora pre- 
sente" bon „Parte" big „italiana", bon „che 
per" big. „di sangue" unb bon „nell’ unica“ 
big „consentita" nacfj § 65 a ©t. ® unb § 24 
P r. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg Prefjgeridjt in 
Prag Ijat mit bem Srfenntniffe bom 10 Po* 
ber 1911, P t. I. 439/11, bie SBeiterberbrei* 
tnng ber Pum m er6 ber fieitfdjrift: „Pomocny 
delnik" bom 9 Pobember 1911 megen ber ©tede 
bon „oteyri oei" btg „ven“ beg ©ebiejteg: 
„Zak O ldrich: Rozlom pouta" nadj § 302 
@t. ®. berboten.

5Dag f. f. Sanbeg* alg prefjgeridjt in 
prag  ja t mit bera Srfenntniffe bom 11 Po* 
bember 1911, I. p r . 440 11, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Pummer 45 ber fieitfdjrift: „Koyodel- 
nik" bom 9 Pobember 1911 megen ber ©teden 
bon „Go chce ylada" btg „vyrusovati“, bon 
„Vlada ma słuch" big „basta!" unb bon 
„Vlada yychazi" big „chudeho lidu" be§ Sir* 
tifelg; „Nepratelske tazeni proti delnictyu" 
nadj § 65 a ©t. ®. berboten.

S)ag f. f. $reig* alg Pre^geridjt in 
Pagufa ja t  mit bem ©rfemttniffe bom 10 Po* 
bember 1911, P r. 24/11, bie SBeiterberbreitung 
ber in Pagufa erfcjeinenben fieitfdjrift: „Dubro- 
vnik“ bom 9 Pobember 1911 nadj § 300 
©t. ©. berboten.

$ag  f. f. śfreig* alg prefjgeridjt in 
©palato ja t  mit bem ®rfenntniffe bom 10 Po* 
bember 1911, P r. 17/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Pummer 3 ber in Slgram erfcjeinenben 
fieitfdjrift: „Novi Vai“ bom 1 Pobember 1911 
nadj § 63, 122, 302, 303 unb 305 ©t ®. 
berboten.

U. en. H p. 178/11 (2) (12997)
B Imchh 6ro  BejiHuecTBa I f ic a p a !

Uf- k . Cyfl KpaeBHH KapHHH hko T pn- 
óyHa.a npacoBHH y  JIebobI pimHB Ha bhocok 
U. k. IIpoKypaTopHi /(epjKaBHOl, hi;o 3mict 
uaconncH „IIpaKapnaTCKaa Pycb" uh en o 62 
3 ąh h  13 na^omicTa 1911 BapTHKyni „EircTBO 
M. CiuHHBCKoro" b ycT yni bIą „B ocoSoh- 
hocth" ą o  „o c b o I x  npaBax“ mIcthtb b co6i 
6CTB0 IipOBHHH 3 § 300 3K. y3HaB ĄOKOHaHy 
b ąhh 13 naflon/HCTa 1911 KOHifiicKaTy 3a o- 
npaB,ąaHy i 3apHĄHB 3HHm,eHe pinoro Ha- 
Knap;y i BH,ąaB no mhchh § 493 n. k . 3axa3 
ĄanBiuoro po3uiHpioBaHH Toro flpyKOBoro 
nncBMa.

JTbbIb, ąhh 13 naflonHCBa 1911.

A m o r t y z a c y e .
L. cz Nc. IV. 167/11 (12690 3 - 3 )

Na wniosek Jana Lewickiego z Bere- 
zówki wdraża się celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w Mo- 
nasterzyskach Nr. 102 na 50 kor. (albo 25 
złi\) opiewającej a na imię Jana Lewickiego 
i Stanisława Korytowskiego wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze
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swojemi prawami w ciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
i bezskuteczną uznaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Monasterzyska, dnia 19 sierpnia 1911.

L. cz. T. 59/10 (11) (12841 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. dr. Zygmunta Marya- 
nowskiego, adwokata w Jaworowie, jako ku­
ratora do ściągnięcia wierzytelności Tadeusza 
Niedżwieckiego, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej: obligscyi 
indemnizacyjnej Galicyi wschodniej Nr. 7232 
lit. A. na 500 zł. m. k. opiewającej, winku- 
lowanej jako kaucya służbowa c. k. poborcy 
podatkowego w Jaworowie ś p. Aleksandra 
Niedżwieckiego, następnie zaś do winkulo 
wanej i zwolnionej od węzła kaucyjnego roz­
porządzeniem z dnia 8 lipea 1909 1. 72752, 
a wedle doniesienia Wydziału krajowego z 8 
października 1910 S. 113371 wylosowanej 
dnia 30 października 1888 płatnej zaś 1 li­
stopada 1888.

Posiadacza powyższej obligaeyi wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni od ostatniego ogł szenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej“ w przeciwnym bowiem raie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 lutego 1911.

L. cz. Nc. V. 141/11 (1) (12709 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wasyla Fedyszyna gospo­
darza ze Ssniłowa wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej policy Towarzystwa „Gi 
zela“ wzajemnych ubezpieczeń na życie i po­
sagi 1. 285.293/B ad 30.422, którą Anna 
Kahan ubezpieczała kapitał 185 kor. 50 hal 
płatny 1 grudnia 1912.

Posiadacza powyższej pol;ey wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznana zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, S. I I , Oddział V.
Lwów, dnia 20 października 1911,

L. cz. T. IV. 11/11 (3) (12718 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Świadkowie: 1. Jędrzej Kubit, lat 46 

liczący, 2. Jakób Niezgoda, lat 60 liczący, 
Katarzyna Kolankowa, lat 61 licząca, oraz 
Jędrzej Zajdel, lat 64 liczący, wszyscy z Łu­
żnej przesłuchani pod przysięgą, zeznali, że 
Wojciech Kolanko syn Walentego i Kata­
rzyny, urodzony dnia 25 marca 1846 r. w 
Łużnej wydalił się z gminy Białobrzegi około 
roku 1880 do Besarabii na robotę i od tego 
czas i nie dał znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 us. c., 
przeto wdraża się na prośbę Maryi Bielaw­
skiej włościanki w Białobrzegach postępowa­
nie, celem uznania za zmarłego zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi Inb kuratorowi panu 
dr. Włodzimierzowi Gabr.yszewskiemu wiało 
mości 9 powyż wymienionym Wojciechu Ko 
lance i tegoż wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejs-y na ponowną prośbę po 
dniu 22 listopada 1912 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 22 października 1911.

L. cz. T. 71 11 (2) (12812 3— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Józefa Wyśmierskiego 
prof. VII. gimn. we Lwowie imieniem ki. 
VI. B. tegoż zakładu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej książeczki 
wkładkowej Gal. Kasy oszszędnośei we Lwo­
wie Nr. 59.477 opiewającej na r/.ecz „Klasy 
VI. B. c. k VII. gimnazyum" z wkładką, 
której stan z dniem 2 maja 1911 wynosił 
kwotę 50 kor. 64 h., a którą rzekomo ukra­
dziono.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresn za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 21 lipca 1911.

L. cz. T. 97/11 (3) (12833 3 - 3 )
Wdrożenie^ postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Piotra Pisznota wdraża się 
postępowanie, celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowei Gal. Kasy Oszczędmóści we Lwo­

wie Nr. 151.888 opiewającej na 240 kor, — 
i nazwisko „Paulina Pisznot".

Posiad.cza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa s;ę przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 października 1911.

L. cz. T. 17/11 ( 1) (12459 3 - 3 )
E d i k t.

Na żądanie Simsona Liebeia, kupca 
w Ustyanowy, wdraża się postępowanie w celu 
amortyzacyi zaginionego weksla z dafy  Ustrzy­
ki 25 listopada 1908 na 1030 kor. opiewają­
cego w sześć miesięcy od daty w Sanoku 
w Towarzystwie zabezkowera płatnego przez 
Waśka Pawłata wystawionego i przez tegoż 
in bianko żyrowanego, a przez Iwana Ko- 
tyka i Seńka Hoszkowicza akceptowanego.

Wzywa się tedy każdego, ktoby od 
nośny weksel posiadał, aby w przeciągu 45 
dni od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w sądzie tut. z takowym się zgłosił 
i prawa swoje do takowego wykazał, ileże 
po bezskutecznym upływie tego terminu 
weksel odnośny za amortyzowany i wszel­
kich skutków prawnych pozbawiony uznany 
będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 25 października 1911.

L. cz, T. 17//11 (4) (12762 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Józef Kuczarski, urodziny 24 styezma 

1858, syn Antoniny Kuczarskiej wydalił s ;ę 
przed 30 laty z Żarnowej miejsca swego liro 
dzeoia i zamieszkania i dotąd niema o nim 
żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 I. 2 u. c.. 
przeto wdraża się na prośbę Jana Kuczar 
skiego z Żarnowej postępowaniej celem uzna­
nia go za zmarłego - zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Kazimierzowi Wiluszowi vr Rzeszo­
wie wiadomości o powyż wymienionym.

Józefa Kuczarskiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 lis opada 1912 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

C. k Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 14 października 1911.

L cz T. 121/11 (1) (12832 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Salomona Jakóba Mlia- 
zera we Lwowie wdraża się postępowanie, 
celem amoityzscyi weksla rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego z daty Lwów, 23 kwie­
tnia 1911 na 1000 kor. opiewającego, w 6 
miesięcy od daty t. j. 23 października 1911 
płatnego, przez Salomona Jakóba Grubera 
wystawionego, a przez Leizora Grubera i 
Minę Gruber do zapłaty przyjętego.

Posiadacza powyższego weusla wzywa 
ńę przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż 
szego czasokresu, za nieistniejący uznany 
zostanie.

O. k. Sąd krajowTy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 listopada 1911.

L. cz. T. II. 14/11 (1) (12790 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Jozua Dresdnera et Mo 
ritza Wienera w Krakowie ul. Dietla, wdraża 
s:ę postępowanie celem amortyzacyi rzeko­
mo przez wnioskodawców zagubionego weksla 
przek-.zowego na własne zlecenie bez d*ty 
wystawienia, płatnego 31 sierpnia 1911 cpie 
wijącego na 249 kor. 40 h. zaopatrzonrg > 
podpisem Miny Scffer jako akeeptantki,

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył go tut. sądowi 
w ciągu 45 dni od dn;a ostatni- go ogłosze­
nia etyktu w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie 
jący uznauy zostania.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział H.

Kraków, dnia 30 października 1911.

L. cz. T. VI. 64/11 (4) (12789 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Róży Lamensdorfowej w 
Krakowie ul. Florysńska Nr. 55 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcsynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Nr. 276 069 Kasy 
oszczędności m. Krakowa na imię Róży La­
mensdorfowej wystawionej na 100 kor. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książę zki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI 
Kraków, dnia 14 października 1911.

1... cz. T. VI. 17/11 (2) (127»8 8- 8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Teresy Kopczyńskiej, robo­
tnicy w Podgórzu, Rynek główny 1, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu 
jącej rzekomo przez wnioskodawczynię zagu­
bionej kartki zastawniczej Filii c. k uprzy w. gal. 
ake Banku hipotecznego w Krakowie Nr 
15023 na zastawioną złotą broszkę i parę 
kolczyków z koralami w dniu 19 stycznia 
1911.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku 6 tygo­
dni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ieistn ie­
jącą uznana zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 11 października 1911.

U. on. T. 22/11 (3) (12899 3 - 3 )
A M 0 p T H 3 a il,H J J .

H a BHeceirs ToBapacTBa ‘łPijn.a „ n p o -  
CLBiTHW B jĄpOrOÓHBH BBOgHTŁ ch noCTyno- 
BaHG aM0pTH3an;HHHe m,o go CJiIgyionoI imo- 
BipHO BHCCKOgaTe.aeBH 3arHHyBino'i khhjkoh- 
K0 magHHUOl KaCH nOBlTOBOl B (̂pOrOÓHUH
u 3204 nig THTynoM „Fundusz budowy po­
mnika T. Szewczenki w Drohobyczu", Ha 
KBOTy 130 Kop.

^(epsBHTejH noBHcmoi' khhhcobkh B3HBae 
ch npoTe, igoÓH 3rojiocHB ch 3i cboimh npa- 
BaMH b npoTHry 6 MicnigiB, 6o b npoTHBHiM 
pa3'i no yn.iHBi Toro peuHHgH ó yge  y3nana 

3a HeBaacHy.
If. k. Cyrg OKpywcHHH, Biggihi V.
OaMÓip, gHH 24 HCOBTHH 1911.

S p a d k i .
L. cz. A. 818/10 (-5) (12725 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu ogła­
sza, że w dniu 7 listopada 1910 w P ą tn i­
cach zmarł Jan  Tomaszewski bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się tych wszyst­
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie co do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie spadek, dla którego Józef 
Keek z P .etaic kuratorem został ustanowiony, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, Inb w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Dobromii, dnia 23 grudnia 1910.

L. cz. A. 818/10 (4) (12726 2—3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 
ogłasza, że dnia 7 listopada 1910 w Pietni 
cach zmarł Jan Tomaszewski bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli, pozo­
stawiwszy spadek, którego stan czynny wy­
nosi 400 kor,, a stan bierny 163 kor.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowych dziedziców śp. Jana Tomaszewskiego 
Anny Tomaszewskiej nie jest znane, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświad-zenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi s:ę dziedzicami i z kur»torein"jó 
zefem Keckem w Pietnicach ustanowionym 
dla nieobecnej Anny Tomaszewskiej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Dobromii, dnia 23 grudnia 1910.

L. cz. A. 90/11 (11) (12695 3 - 8 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Ottynii ogła­
sza, że dnia 10 stycznia 1882 w Bohorody- 
czynie zmarł bezpotomnie Wasyl Dżumak bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Hry- 
hora Dźumaka brata spadkodawcy jedynego 
ustawowego dziedzica nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku,

licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w tu ­
tejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony z kuratorem 
Pankiem Ghawulabiem ustanowionym dla 
nieobecnego Hryhora Diumaka,

G. k. Sąd powiatowy Oddział 11. 
Ottynia, dnia 18 października 1911.

L. cz. A. 48/8 (4) (12420 3—3)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
G. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia­

damia, że w dniu 27 stycznia 1907 w szpi­
talu w Tarnopolu zmarła Feiga 1 śl. Fried- 
mann, 2 śl. Lewinter, 3 śl. Rosenstrauch 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jedr go 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego p. dr. Józef Kosser adw irat 
w Zbarażu kuratorem został ustanowiony, bę­
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta lub w razie, gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 19 listopada 1910.

L  cz A V. 323/10 (129.18 3—3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Ghodorowie 
ogłasza, że dnia l marca 1887 w Brzo- 
zdowcaeh zmarła Rozalia Szymańska bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli,

Do spadku po niej powołani są z usta­
wy Franciszek Szymański, Jan Szymański i 
Mary a zam. Berezowska po 1/3 części.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
Szymańskiego nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
do dzied iczmia, w przeciwnym bowiem ia ,ie  
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Obodorów, dnia 10 października 1911.

L. cz. A. 325/11 (4) (12624 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
ogłasza, że dnia 20 lutego 1898 w Nowo- 
siółce kost. zmarła Paraśka z Kowbinków 
1 o Powszyk, 2 o Kremenecka pozostawiając 
dziedzica Onufryja Powszyka.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Onu­
fryja Powszyka nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z tuii.lo em p. drem Sto- 
klasą adw. w Zaleszczykach ustanowionym 
dla nieobecnego Onufryja Powszyka.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 20 września 1911.

L cz. A. 214/11 (6) (12800 3—3)
E d y  k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Łopatynie ogła­
sza, że dnia 12 maja 1911 w Rudzie zmarł 
Wasyl Hryziuk bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica Hrycia Hryziuka nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Luciem Hryziukiem ustanowionym dla 
nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łopatyn, dnia 31 sierpnia 1911.

L. cz. A. 416,9 (13) (12703 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­
szni ogłasz8, że Marya Pęcberska z Wójko- 
wic nznaną została za zmarłą w dniu 3 li.



stopada 1880 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Poniew aż sądowi m iejsce pobytu Roza­
lii z Pęcherskich Olech, Ignacego Pęeher- 
skiego syna Maryana, Marcina Kucharza, 
Anny Kucharz zsm . Klimko i Rozalii K u­
charz córki Franciszki n ie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego zg łosili się  
w tutejszym  sądzie i w nieśli ośw iadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym  bowiem  ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zg ła­
szającymi się  dziedzicami i z kuratorem A n­
tonim  Czajką w W ójkowicaeh ustanowionym  
dla nieobecnych, jak wyżej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa W isznia, 5 września 1911.

Firmy.
H. en. <S>ipM. 822/11 Ctob. II. 78 (12572)

3 m 1 h h  i  ^o^aTKH ą o  BnneaHHX Bace <j)ipM 
CTOBapnmeHB.

BnncaHO b peaeTpi eTOBapHmeHB 3a- 
Po6kobhx i roenoflapeKHx npn 4>ipni: Cnia- 
Ka oma^HOCTH i n03HU0K b KaimHKax Ma- 
h h x , cTOBapnmeHa aapeecTpoBaHe 3 HeoÓMe- 
wceHOK) nopyKOio.

1. BaeHH ^npeKnni BHCTynmiH: łBaH 
BoftuyK, Ko3BMa MeaHHayK, /(MHTpo M ea- 
HnuyK i łBaH KHiriHHnKnft.

2 H.ieHH flHpeKnni BHÓpam: o. OaeKea 
CopoKa, rp. KaT. napox, HacTOHTeaB, Oaeicca 
raeBHH OaeKCH, 3acTvnHHK HacTOHTeaa, 
Hm coaa OcTaEjpmayK, lOpKO CtraeioK, boi 
rocno^api b KaMHHKax,

^aT a B n ncy: 28 BepecHH 1911.
U,, k . Cy^ OKpysKHnS hko ToproBeaBHnfi 

Bi/W-'1 H- 
K ohomhh, ^hh 28 BepeeHfl 1911.

en. 4>iPM. 279/11 C. 111 (12795)
3MiHH i ^O^aTKH ĄO BnncaHHX BSC6 (j)ipM 

CTOBapnmeHB.
BnneaHO b peaeTpi CTOBapnmeHB aa- 

Po6kobhx i roenoflapcKnx.
Oci/ąoK CTOBapnmeHa: MnKO.tiaiB. 
^ ip ira  3BynHTB : ToBapncTso Kpe^HTO- 

Be „Cboh IIoMiu“) CTOBapnmeHa 3apeaCTpo- 
BaHe 3 oÓMeaceHoio nopyKOio b MnKoaaeBi 

3Hma CTaTyTy: § 70 CTaTyTa 3MiHeH0
b cnocifi noflaHnx b npoTOKOai 3araaBHHX 
aóopiB 3 25 Man 1911.

A aTa B n n cy: 26 annHH 1911.
U  OHOBHnft BnSip a a  en a ^npercnnl Mn- 

x an aa  PnxBiu;Koro, npnftMaa c a  ąo Bi^oMa 
CW -

U,. K. C y Ą  OKpySKHHfi HKO TOprOBeaBHHfi
Bifl^ia IV.

CTpnn, flHa 21 annH a 1911.

H. en. «3>ipM. 698 Ctob. IV . 272 (12504)
B nnc <j)ipMn aapoÓKOBoro i roeno,a,apcKoro 

CTOBapnmeHa.
BnncaHO flo peacTpy 3apo6icoBHx i ro- 

cno^apcKHx CTOBapnmeHB.
Oc'i,a,OK C T O B a p n m e H a :  JKanaaiB.
<S>ipna 3ByaHTB: CniaKOBa ToproBaa, 

„3ro,a;a“. CTOBapnmeHa 3apeeeTpoBaHe 3 06- 
MeaceHoro nopyKOio b JKanaaoBi.

^aT a CTaTyTy: 21 Maa 1911.
pe^neT ni^npnaMCTBa: U/ianro cto -

BapnmeHa a cnoayHHTH roenoflapcKi ch h h  

cboIx naem B ą jm  ^ofipoÓHTy.
Ąo  nepeBefleH a CBoei u/ihh 6y^e  c to -

Bapnm eHe:
a) KynoBaTH, apeHAysaTH 1 HanMaTH 

r^pyHTH i gyflHHKH b n/Un Be^ena cmaBHO- 
ro roenoflapeTBa, cniaBHHMH cnaaMH anm e  
CBo'ix sjiem B i jrame b i’x  xoeeH,

6) 6y,\VBaTH i HafiyBaTH ^omh Mern- 
Kaanm anm e ą jm  c b o ix  aaem B i  anm e b ix  
xoeeH, a TaKoac npo^aBaTH a6o ą &b&t k  b  

HaaM ąom h MemKaaBHi, Baraa^HO h o o ^h h o -  
k h  MemKaHa an m e cboim aaeaaM 1 anm e  
b ix  xoeeH,

b )  ypa^KEcyBaTn c n a a ^ n  (M a la an H n ) 
3Hapa^iB roenoflapeKnx, HaBoaiB, 36iaca, Ha- 
eiHa i HHmnx 3eMaenao,zi;iB an m e ą jm  cboIm 

aaem B i an m e b i'x xocen ,
r )  npo,a;aBaTH anm e flaa  cbo ix  n.iemB  

i anm e b ix  xoceH ToproBaio epeflCTBaMn 
noncHBH, aaBKoroaiHHHMH i HeaaBKoroaia- 
hhm h HanoaMH Ta npe^MeTaMH noTpiÓHHMH 
fl;aa o co 6 h c th x  noTpeó a TaKoac f la a  ąo- 
MamHoro i piaBHnaoro rocno^apcTBa Ta flaa  
peMecaa i npoMHcay an m e cbo ix  H.ierriB,

r1) 3anMaTH ca  nepeTBOpioBaHaM npo- 
ĄyKTiB rocnoflapeKHx .inm e CB0ix aaeHiB i 
npoflaacnio npo^yKTiB Ta nao^iB rocno^ap- 
c k h x  (36iaca, xyflo6n  i t . fl.) anm e c b o ix  

aaeH ir i anm e b  ix  xoeeH,
^) HaSyBaTn i y^epacysaTH SHapa^n 

roenoflapcici i Bi^^aBaTH i'x ąo yacnTKy b  
roeno^apcTBi an m e c b o ix  aaeH is i anm e  
b ix  xoceH aepe3 HaeM,

e) ypa^KEcyBaTH .inm e ąjia c b o ix  aae-  
His i anm e b ix  xoeeH m .ihhh  ąo MeaeHa 
sbiaca c b o ix  aaeHiB,

sec) BnpafiaaTH enaaMH c b o !x  naem B  
BHapaflH, 3Ha^o6n i  BciaaKH npe^MeTH no- 
TpiÓHi TaK ą jm  ocofincTOro yncHTKy aK  i 
% jm  ^ o łia m H o ro  i p ia B H n a o ro  ro en o ^ ap cT B a

a Taicoac ą jm  peMeeaa i npoiuncay anm e  
eBO'ix naem B i an m e b ix  xoeeH,

3) npn&MaTH KaniTaan ąo ofiopoTy sa  
yeaoBaeHHM onpon;eHTOBaHaM b xoeeH cboix  
aaeHiB,

i) yfliaaTH an m e cboIm aaeHaM flem e- 
bhx i npncTynHHX noanaoK Ha ni^HeceHa Ix 
rocnoflapcTBa a6o npoMnc.iy,

H ae TpeBaHa: HeofiMeaceHnfi.
^HpeKn,na CMa^aa 3 3 a a e m B : Ha 

n epm nx 0CH0BaTe.iBHnx s6opax BnópaHi 3i- 
CTajin: Mnicoaa Bopo^an, enpaBHHKOM, Ce- 
MeH ^aHHaeijB, KacnapoM, MnKoaa B axip , 
KHHroBOfleneM, bc! rocno^api b 7Kana,iOBi.

H ifln n e <j>ipMH: nifl (pipMOio n i^nnen  
2 naem B ynpaBH.

O roaom eH a: Ha Tafiannn b a to n a a n  
CTOBapnmeHa a6o b o^Hin 8 ar»BiBCKnx aa- 
eonnenn.

y ^ i'a  aaeH iB: 10 Kop.
BiflBiaaaBHieTB: naTnpa30Ba 3aaBaeH0- 

ro yA ^ y-
jĄaTa Bnney : 23 BepeeHa 1911.

UJ. K. Cyfl KpaaBHH ano ToproBeaBHnn 
Bi/W 'a IV.

JIsbIb , flHa 15 BepeeHa 1911.

H. en. 4>iPM. 639/11 Ctob. IV . 260 (1266)8  
O n o B i m c H a .

UJ. k. C y Ą  oicpyscHHH an o  ToproBeaB- 
Hnń b  H ep eiin m an  oroaom ye, m;o 5 annH a  
1911 BnncaHO b peeeTpi ą j i r  CTOBapnmeHB 
3api6KOBHx i roenoflapanx, m;o Ha 3araaB- 
h h x  a6opax 31 c ia n a  1911 SMiHeHO CTaTyT 
3 ą b th  30 acoBTHa 1905 b ceń cn ocifi:

H ae ecTBOBana CTOBapnmeHa He e 06- 
MeSECeHHH.

H/iaeio CTOBapnmeHa e enoayanTH ro- 
enoflapeKi en an  cboIx aaeHiB ą j m  ix  ^o6po- 
6nTy :

a) KynoBSTH, JapeH^OBaTH i HanMaTH 
fpyHTa i ćyflHHKH b a ia n  Be^eHa eniaBHO- 
ro roenoflapeTBa cniaBHHMH enaaMH, cboix  
aaem B i ix  xoceH,

6) ypa^HcyBaTH enaa^n 3Hapa^iB ro- 
enoflapcKHx, HaB03iB, 36i»ca, HaeiHa i hh- 
m nx aeMaenaofliB ą j m  cboi'x aaeHiB Ta b ix  
xoeeH,

b) npo^aBaTH ą jm  cboix  aaeHiB Top- 
roBaro epeflCTBaMH hokechbh i npe^MeTaMH 
noTpiÓHHMH ą jm  ^OMamHoro i piaBHnaoro 
roenoflapcTBa, Ta ą jm  peMecaa i npoMneay 
cbo!x aaeHiB,

r) sa&MaTH e a  nepeTBOpioBaHeM npo- 
flyKTiB roeno,a;apeKHx eBO'ix aaemB i npo^a- 
sechio BHTBopiB cboix aaeHiB,

fl) apn&MaTH KaniTaan ^0 ofiopoTy aa 
yeaoBaeHHM onpoaeHTOBaHBM,

i) y^IaioBaTH anm  cboim aaeHaM ^e- 
meBHX i npncTynHHX noanaoK Ha ni^He- 
eeHe ix  rocno^apcTBa a6o npoMneay,

k) SyflOBaTH i HafiyBaTH flOMH Mem- 
aaaBHi an m e ą jm  cboix aaeHiB i anm e b ix  
xoeeH, a Tanoac npo^aBaTH a6o ^aBaTH b 
HaeM flOMH MemKaaBHi, B3raa^H 0 noofln- 
HOKi MemKaHB an m e cboim aaeHaM i anuie  
b ix  xoeeH,

k) HaćyBaTn i y^epacyBaTH aHapa^n 
roenoflapeKi i Bi^^aBaTn ix  ą o  yacnTKy b 
rocno^apcTB an m e cboIx aaeHiB i anm e b 
ix  xoeeH aepe3 HaeM,

. M) ypn^KcyBETH an m e ą j m  cb oix  a a e ­
HiB 1 anm e b Ix xoeeH ManHH ,a;o MeaeHa 
abisca CBo'ix aaeHiB,

h ) BnpoóaaTH enaaMH cboix aaeHiB 
3HapaflH, 3Haflo6n i BeiaaKi npe^MCTH no- 
T pifoi TaK ąjm . ocofincTOro yncnTicy aK i 
ą jm  flOMamHOro i p iatH naoro rocno^apCTBa 
a TaKOKEC ą jm  peMeeaa i npoM neay anm e  
cb oix  aaem B i anm e b Ix xoceH.

Ha Micu,e ycTynHBmnx aaeHiB ynpaBH 
łBaHa BonTOBnaa i CTetJiaHa Ky3BMiHBCico 
ro BHÓpaHo aaeHSMH ynpaBH : łBaHa Ky3B- 
Mnaa i IsaHa Ko3aKa, rocno^apiB b CiaBnn.

O îpMy 6y^ e ni^nncyBaTH ynpaBa b to h  
cnocifi, m,o npn  (pipMi CTOBapnMeHa yMimem  
6y^yTB ni^nnen  ab ox  aaeHiB ynpaBH.

OfleH y ^ ia  aaeHa CTOBapnmeHa bhho- 
ch tb  10 Ecop., KOTpnn MOKEiHa enaaTHTH a6o 
Biflpa3y a6o MicaaHO no 1 Kop. HaeH cto-  
BapnmeHa Bi^noBi^ae 3a 3o6oBH3aHH CTOBa- 
pnmeHa oKpin cboim y.ąiaoM TaKoac eme 
^0 ^BapaaoBoi b h co th  3aaBaeHoro y^m y-

3BHaanm 3araaBHi 36opneKanKye Pa^a 
Ha,a;3Hpaioaa nncBMeHHHM oroaomeHaM yMi- 
meHHM Ha Tafiangn Ha aBOKaan cTOBapn- 
meHfl, a6o poaicaaHHM obisKHHKOM a6o b  

OflHin 3 aBBiBCKHx aaconneen.
OnoBim;eHfl i 3aBi^0MaeHH ^0  aaeHiB 

CTOBftpnmeHH bhxo,zi;htb Bi^ ynpaBH i 6y  
Ą y T h  TancaMo yMim,OBaHi Ha fiy^HHicy cto- 
BapnmeHH a6o b o^Hift 3 aBBiBCKnx aaco- 
n ncen .

HepeMnmaB, 4 na^oancTa 1911.

H . en. 4>ipM. 653/11 Ctob. II. 218 (12580)
B n n e (j)ipMH CTOBapameHH 3apo6KOBoro 

i rocno,ąapcKoro 
BnncaHO ^ 0  peacTpy CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i roenoflapcKHx.
Oel^oK CTOBapnmeHH : K oao^pybn (K o • 

MapHo).
fpipMa 3ByaHTB : CniaKa MoaoaapcKa

b K oao^ p y 6ax, CTOBapnmeHa aapeeeTpoBa- 
He 3 oSmojkohok) nopyKoio.

Ą&t& CTaTyTy: 12 aepBHH 1911.
HpeflMeT niflnpnaMCTBa:
a) eniaBHe nepepofiaioBaHa i npo^aac 

Moaoica, npo^yKOsaHoro b roeno^apcTBax 
aaeHiB eniaKn,

6) mnpeHe Bi^OMOCTnS n;o ^0 yMHT- 
Horo xoBy i KopMaeHH xyflo6n  HafiiaoBOi i

b) eniaBHe enpoBaflMcyBaHe apTHKyaiB 
HeoóxoflHMHX b rocno^apcTBi HafiiaoBiM.

H ac icTHOBaHH: HeoÓMesEceHnft 
/(npeKi;HH enaa^ag c a  3 3 aaeHiB Ha

3 pOKH BH6npaHHX.
n e p m i 3araaBHi 36opn 12 aepBHH 1911 

BnSpaan eaiflyioaHH 3apafl en iaK n: 1. Kn- 
p n a  ^aBHfl, hko npefleiflaTeaB s a p a ły ,  2. 
łBaH MaaaHayK, hko 3acTynHHK npe^eifla- 
Teaa s a p a ły ,  3. IlaBKO TaHHin, hko Ka- 
enap.

n i^ n n e  (jiipMH: (jńpMy eniaKH ni^nn-
eye nifl BHTHCHeHOio neaaTKOio (cTaMniaieio) 
eniaKH npe^ci^aTeaB (araa^HO aro 3aeTyn- 
h hk) Ta ofleH 3 aaeHiB 3apa^,y.

OroaomeHH : OnoBin^eHa hobhhho 6yTH 
npnfiHTHMn Ha Ta6ann;H ą jm  onoBim;eHB en ia­
KH nepe/i, e'i aBOKaaeM i b aacon n en  BH^aBa- 
Hin ą jm  eniaoK aepe3 naTpoHaT.

y ^ ia n  aaeHiB 5 KopoH.
BiflBiaaaBHicTB ąo naTOKpoTHOi b h coth

HJ. K. Cyfl OKpySKHHH HKO TOprOBeaBHHH
Biflflia II.

CaMÓip, ĄB.H 6 5KOBTHH 1911.

H. en. 4>ipM. 584 Ctob. II. 309 (12843)
3 m1hh i flOflaTKH ą o  BnneaHHx Bace (jiipM 

CTOBapnmeHB.
BnneaHO b peaeTpi CTOBapnmeHB 8a- 

Po6kobhx i roenoflapeKHx.
Oci/ąoK CTOBapnmeHa: y r m n .
<I>ipMa 8ByaHTB: PycKa Kaca b yrHO- 

Bi, TOBapncTBO aapeecTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio 
nopyKoio.

3MiHa CTaTyTiB : Ha aaraaBHnx 36opax  
24 MapTa 1910 yxBaaeHO 3Mmy §§ 6, 11 i 
51 CTaTyTy.

^aT a B n ney: 10 scobthh 1911.
Hj. k. Cy^, Kpaenft hko TOproBeananS

B i^flia  IV.
JlBBiB, ą k s i  14 BepeeHa 1911.

1 .  en. <I?ipM. 539/11 Ctob. II. 48 (12176)
B n n e (jiipun 3apo6KOBOro i rocno^apcKoro  

CTOBapnmeHa.
BnneaHO ą o  peacTpy 3apo6KOBHx i ro- 

cno^apcKHx CTOBapnmeHB.
OeiflOK CTOBapnmeHa: tIexH.
fpipMa 3BynHTB: C niana oma^HOCTH i 

n03HH0K b T^enaK, cTOBapnmeHe sapea-CTpo- 
BaHe 3 Heo6Me5KeHOro nopyKoio.

Ąej?& eTaTyTy: 10 cepnHa 1911.
UpeflMeT niflnpnaMCTBa : Iljiaeio eniaKH 

e cTapaTn ca  o MaTepaaBHe i MopaaBHe 
ni/i;HeeeHa aaeHiB eniaKH iMeHHO:

a) yfliaaTH aaeHaM no Mipi noTpeón, 
nosKHToaHOCTH n,ian i no Mipi (jiOH îB no- 
3HMKH HOTpiÓHi b rocnoflapcTBi, npOMHCal 
i ToproBan a t o  3 (jioH^iB a n i cniaKa Ha 
Tyio AiaB 36npae npn noMoan cniaBHOi He- 
oÓMeaceHoi nopyKH cb oix  aaeHiB,

6) flaim MoacHicTB noMimysaTH Ha npo- 
ijeHT rpom i saoma^aceHi a Mapao aeacaai 
b to& enocib m;o CniaKa npnHHMaa i onpo- 
u;eHTOBya BKaa^KH m,a^Hnai,

b) niflnnpaTH TBopena eniaoK i 3apo6- 
kobhx Ta roenoflapcKnx CTOBapnmeHB b 0- 
Kpy3i eniaKn.

Ĥ ae TpeBaHa: Heo3HaacHHH.
rĄnpeKijna: 1. o KopHHain 3araiłKe-

bhh, npe^elflaTBaB, 2. Teo^op Mopo3, 3a- 
CTynHHK npe^ciflaTeaa, 3. rpnropHH Bo- 
3HaK, 4. HnKHTa K oh otb  i 5. IleTpo P 03- 
Mye, aaeH n.

n if ln n e  (jiipMM : (jpipsiy eniaKn niflnn- 
eya HaeToaTeaB 3apafly B3raaflHo ero 3a- 
CTynHHK i o^eH 3 aaeHiB 3apa^;y.

OroaomeHa eniaKH SyflyTB yM im ysani 
Ha Tabangn eniaKn, a b pa3i' norrpe6n Ta- 
komc b aacon n en  ą j m  eniaoK piaBHHanx.

y Ą i j i  aaeH is bhhochtb  10 KopoH.
Bi^BiaaaBnicTB: HeobMeaceHa coai-

^.apHa.
^ a a a  B nney: 23 cepnHa 1911.

II/. K. Cyfl OKpySRHHH hko ToproBeaBHnn
BiflAm II-

3oaoaiB , ,apa 23 e e p n H H  1911.

*1 . en. <S>ipM. 487/11 C tob. I. 243 (12171)  
3 m1hh i ^o^aTKH ^0  BQncaHnx Bace (jiipM 

eTOBapnmeHB.
BnncaHO b peeeTpi CTOBapnmeHB aa- 

Po6icobhx i rocno^apcKnx.
Oei/ąoK CTOBapnmeHH: HpaiBn;'i.
‘P ip n a  3ByanTB: CniaKa omaflHOCTH 

1 H03HH0K b HpaiBn,Hx, CTOBapnmeHe 3ape- 
aeTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

1. HaeHH flnpeKi^ni BHCTynnaH : cbbhih,.
MHxa'ia 3axapayK , HacTOHTeaB 3ap flfly, 
JIbohiA it TapHaBCKHn, 3aeTynHHK HacToa- 
t e a a  łBaH HKHMOBna, lOpKO Misa i BaenaB  
Mai^eaiox, aaeH n 3apa^y.

2 KaeHH ^npeKHHi B nbpam : Ha 3a-
raaBHHx 86opax y n a  9 annHH 1911. —
1. JlBOHrHH TapHaBCKnfi, HaeTOHTeaeM sa- 
p a f ly ,  2 . łB aH  f le B K b , sacTynHHKOM s a p a ­

ł y ,  3. ^MHTpo BepesioK, 4. łBaH Hkhmo- 
bhh ch h  THaTa i 5. łBaH Baa^nKa, aaeHaMH 
sa p a ły .

^aT a B n n e y : 23 eepm ra 1911.
II/. k. C y Ą  OKpysKHnft hko ToproBeaBHnń 

Bifta;ia II.
3oaoaiB, ą k a  23 eepnHH 1911.

H. en. 4>iPM. 689 Ctob. IV. 270 (12505)
B n n e <|>ipMH CTOBapnmeHa 3apo6KOBoro 

i  roenoflapeKoro.
BnncaHO ąo  peecTpy CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i roenoflapcKHx.
OciflOK CTOBapnmeFH : B e a 3.
■5>ipMa 3ByanTB : Cnia.ca ą jm  sóyTy  

xyflo6n  b B ea si, CTOBapnmeHa 3apeeeTpoBa- 
He 3 oÓMeHceHoio nopyKoio

^I,aTa CTaTyTy: 30 pBBiTHfl 1911.
IIpe^MeT niflnpneMCTBa :
1. npoflaBaTH xy,a;o6y an m e cboix a a e ­

HiB Ha ix  paxyHOK i anm e b i'x xoeeH,
2. y^iaaTH an m e cboim aaeHaM 3a- 

flaTKn Ha xy,a;o6y i  6e3porn, a n i MaiOTB 6y- 
th eniaKOio npoflam,

3. 3aKynoByBaTH anm e ą jm  cboix a a e ­
HiB i anm e Ha ix  paxyHOK xy,a;o6y i 6e3- 
porn,

4 an m e cboimh aaeHaMH floeTaBaeHy 
xyflo6y i 6e3porn b piaHax eniaKOio 03Ha- 
aeHHx 6 h th  (pi3aTH) i mhco npo^aBaTH,

5. 3rpomeBaioBaTH eKipy i npoai Bi^- 
na,a;KH MaTepaay npnaHaaeHoro Ha 3apia a 
flOCTaBaeHoro anm e cboimh aaeHaMH cnian/i,

6. xy flo6y , HKy anm e cboI aaeHH ^0- 
CTaBaaTB, a TaKoac xy,a;o6y, HKy cniaKa 
anm e ą jm  cboIx aaeHiB 3aKynnTB, BHnaea- 
t h  Ha naeoBHCKax, an i cniaKa bosbmc b 
apeH^y, a to  b Tin p ian , njoSn cniaKa Moraa 
npoflaBaTH MaTepaa fl03piaHn i b aaci ^o 
3ÓyTy BiflnoBiflniM,

7. npH&MaTn KaniTaan ąo  ofiopoTy 3a 
yeaoBaeHHM onpopeHTOBaHaM b xoeeH cboix  
aaem B.

B a e  TpeBaHH : HeobMeaceHHń.
^npeKHHH CKaa^aa ca  3 3 aaem B i 2 

3acTynnnKiB. H a  0choBaTeaBHHx 36opax 30 
aepBHH 1911 BHbpam a icT aan : 0 . JlyKa
CaayK, KaTexHT b B e a 3i, enpaBHHKOM, Teo- 
^op JIicBKaBHa, roenoflap b B e a 3i, Kacna- 
poM, BaeHHB Fon;a, ^ep. „Hapo^Horo Î,0Myu 
b Bea8i, KHHr0B0flii;eM, JlypB KoBaaBayK, 
roenoflap b Ocep^oBi i ManeHM nam>KeBHH, 
roeno^ap b ^(oBSKHeBi, 8acTynHHKaMH.

H i^nnc (jiipMH: ni/i; c^ipnoio CTOBapn- 
meHfl ynimeHi 6 y Ą y tb  ni^nnen ^box a a e ­
HiB j apaBH.

OroaomeHH 6yflyTB noMimyBaHi Ha 
npH3Haaemfi Ha ce Ta6ann;i Ha aBOKaan 
CTOBapnmeHH a6o b o^m n 3 aBBiBCKHx aa- 
conHCHH, HKy 03HaanTB H a ^ n p a io a a  Pa^a,

y ą $ j i  aaemB : 20 KopoH.
BiflBiaaaBHieTB: nHTnpa30Ba.
^I/aTa BHHey: 22 BepecHH 1911.

A -  k .  Cy,!, KpaeBHH h k o  ToproseaBHHil 
Bi^flla IV.

wlBBiB, ĄHH 15 BepecHH 1911.

L. cz. Firm . 680 11 (12578)
W pis do rejestru handlowego firmy 

spóSkowej
Do rejestru firm spółkowych w ciągn ię­

to c, następuje:
Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzm ienie firm y: W yroby betonowe i 

cem entowe Piotr Em iiew icz i Sp. w R ze­
szowie.

Przedm iot przedsiębiorstw a: „W yroby 
betonowe i cem entow e11.

Form a spółki: jawna spółka handlowa  
od 25 sierpnia 1911 r.

Spóln icy: 1. A dolf Sumper, inżynier  
Rady powiatowej, 2. Adam Sław ek, drogo- 
mistrz Rady powiatowej, 3. P iotr E m ilew icz  
w szyscy zamif szkali w Rzeszowie.

Do spółki są uprawnieni każdorazowo 
po dwóch spólników.

I  dp s firmy: każdorazowo dwóch spól- 
ntków podpisze swoje nazwiska pod w yci­
śniętą itampilią „W yroby betonow e i ceraen- 
„ Piotr E m ilew icz i sp. w R zeszowie

Dzień w pisu: 14 października 1911.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dma 14 października 1 9 LI.

Doniesienia prywatne.

PRECZ Z KAŁAMARZAMI!

Wieczne pióro
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 h al., za za­

liczką 0 20 hal. więcej.
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TYGODNIK ILLUSTROWANY
W  roku 1911-ym , a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utw ory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej Młodzi
Wydziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T“, 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA".
Piotra Obmyzowskiego: „BAROWSKA", z illu­

stracyami Jana Holewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 

OJCÓW".
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych,

Nadto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze'z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego^ otrzymają prenumeratorowi© 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

„Sybir, wizye przeszłości"
„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI", zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH; UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY DODATEK--------
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“

----------A "POYKTTIT^f^T Miesi§cznik illustrowany, poświęcony najwybitniej-
—  —  —  W  Jl \ J  W  szym powieściom i romansom polskim i obcym.

12 dużych tom ów  rocznie. Każdy tom  suto  Illustrowany.
CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej­

szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911:
Alfonsa Daudefa: „Straszny rok", szereg świetnych 

opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870—1871 z 20 illustracyami.

Henryka Nagła: „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły­
chanie barwnie i zajmująco.

Erckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk" i „Daniel 
Kock", przedziwne opowieści z życia alzackiego.

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa.- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje młodej sieroty.

Wołodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawa powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta .Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1863 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
! wstrząsające.

Niezależnie od powyższych:
Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
ni e  darmo.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tom y); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tomy); ,,Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy); 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e  i W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 halkwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

półrocznie
rocznie

14 kor. 40 hal., 
28 kor. 80 hal.,

17 kor. 40 hal. 
34 kor. 80 hal.

NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika [ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Sedakcyę wo Lwowie: Artur Schróder.
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„WĘDROWIEC**
Dwutygodnik, będzie w ychodzić każdego 5  i 20 w m iesiącu. 

Lwów — K raków  -- W arszaw a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

Redaguje Komitet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNTK JANUSZOWSKT, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W ydaw ca:
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R 0 W C A “, Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a r u n k i p r e n u m e r a ty :
W Galieyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie, 

z przesyłką:
R o czn ie ......................... Kor. 24—  Rb. 12-—
Półrocznie . . . .  „ 12 — n 6—
K w artalnie......................... 6-— n 3-—
Zeszyt pojedynczy . „ 1-20 „ 0-60 kop.
D la A b o n e n tó w  „ T y g o d n ik a  i l I u s t r o w a n e g o “

W .Niemczech, We Franeyi. W Ameryce.

Marek 2 4 --  Prk. 2 4 '-  Doi. 12
„ 12— 12—  „ 6 

6—  „ 6—  „ 3
„ 1'20 „ 1-20 „ */i

c e n a ^ p r e n u m e r a ty  z n iż o n a  n a  16 K. r o c z n ie .

Św ieże  w ody m in e ra ln e  k ra jo w e i p rz e tw o ry  zd ro jow e.

Składnica hurtowna i drobiazgowa wyłącznie
Krajowych wód mineralnych 
i przetworów zdrojowych

św ieco otwarta
pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 6
(w ejście  w parterze 2  drzwi w  sieni).

W każdym czasie  do nabycia w e w szelk ich  ilościach  i po najtańszych  
cenach w stan ie  św ieżym , w szy stk ie  krajowe w o d y  m i n e r a l n e

i przetw ory zdrojow e.

Św ieże  w ody m in e ra ln e  k ra jo w e i p rz e tw o ry  zd ro jo w e . i

DROBNE OGŁOSZENIA.
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

M ió«l! Miótł! to zdrowie. Świeży, lipcowy, 
kuracyjny, gęsty lub gęsto płynna patoka, ra­

rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 hal. franco. Korze­
niowski, cm. naucz. Iwanezany.

L w ó w , u l. H e tm a ń s k a  4 .
Największy magazyn Jubilerski I zegarm istrzow ski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare  srebro , złoto 1 kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i priai kore- 

spondeneyę.

© ■
TANIE! PIĘKNE! DOBRE!

Meble z własnych pracowni stolarskich 
i tapieerskieh w największym wyborze 

poleca

KAZIMIERZ TOCZYSKI
Magazyn mebli. Lwów, Sy k stu sk a  19.

Kompletne wyprawy ślubne, sypialnie, 
jadalnie, salony, pokoje męskie, meble 
gięte i żelazne, dywany, portyery, fi­
ranki, materye meblowe, dywanowe i 
jedwabne. Materace włosienne i spręży­
nowe po cenach najum iarkow ańszych. 

Sp ła ty  dogodne bez podwyżki cen.

©
Ostatnie nowości.

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.

Do zaw ierania ubezpieczeń życio 
wych, posagowych, na renty, 

ludowych i dla dzieci pod 

nader korzystnym i w a­

runkami niskiem i

premiami, n a d a je ,  _  _  ,,  .

się  najbar- A lC y jllB

dziei / Tow.  M n  

na życie i renty.
Filia  dla Galieyi i Bukowiny:

"Lwów, Dl. Bernardyński 2
Zdolnych i rntynow, agentów posznKnje się,

W i n a
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, w ę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w  najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, Lwów.

„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego"
jeństwo Duchowe. Czytanie .. --------  , T , .
łania magiczne. Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane'. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. ^Muzyka w głowo* 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki Imaginaeyj. Ślepy profesor^ wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, świat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko ns 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11- d., i t- «

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9-

D r. S ta n is ła w a  W a rm sk ie g o

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

D o n a b y c ia  w  b iu r z e  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 .
Cena 1 kor. z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Wyftawuictwo l a m n i  P o M iii  B. PołoniocKieŁo w e L io w ie .
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystycino-inforruacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonana stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.”

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Przewodnik pp Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geografleznemi. Kor. 6 .— .
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Eor. 3.—.
Przewodnik p o  Herkulanum, Pompei i O a p ri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20.
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1,20.
Przewodnik po Tatrach, Z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor, 8 
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapa, Opracował Janusz Chmielewski 

Kor. 3.—.
Przewodnik po Lwowie, Z planem  m iast*  Kor. i  —

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9,
O g łoszen ia  do w s z y s tk ic h  p ism  najtaniej.
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J9ROMA
NOWO OTWORZONA

KAWIAKMA

ii

WE LWOWIE, ROG ULICY AKA­
DEMICKIEJ I ULICY FREDRY

U r z ą d z o n a  s t y lo w o  i z  k o m fo r te m  w e d łu g  p r o je k tu  a r t y s t y  m a -  
ia r z a  p. H e n r y k a  U z lę b ły .  L o k a l p ie r w s z o r z ę d n y ,  z  o d d z ie ln ą  
w ie lk ą  s a lą  b ila r d o w ą , c z y t e ln ia  ja s n a , z a o p a tr z o n a  w  w ie lk i  w y ­
b ór  d z ie n n ik ó w  i i lu s t r a c y j  k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h . O s o b n e  
g a b in e t y  d la  p a ń . G a b in e ty  d la  p a lą c y c h  I n ie p a lą c y c h .  N a p o je , 

tr u n k i, c h ło d n ik i, w in a  I l ik ie r y  n a j le p s z e j  ja k o ś c i .
-  D O B O R O W E  PR Z E K Ą SK I O K A Ż D E J PO R Z E . -

TUTKI DO
• >'V &. i l  «

mm

m

n

n w  K R A K O W I Ę
MJPRZEMIEJSZR m R K /r *

K a w a  psftlonsi
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hpfieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
'/, kilo kawy palonei M dacge Nr. 1............................................. 1 kor. 80 hal
ł/, „ „ „ Nr. II..............................................2 kor. — hal

„ „ Nr. III..............................................2 kor. 30 hal
  V, „ „ „ „ Nr. IV............................................. 2 kor. 60 hal.

I „ Melange cesarska Nr. V............................................. % fc0r. — hal
poleca

Flandel herbaty 1 kaw y

E d m u n d a  B l e d ł a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Ogłoszenie.
Zawiadamiam, żc za syna mego 

Szymona Wcitmana małoletniego, uzna 
nego przez szpital za umysłowo upośle­
dzonego w żadnym kierunku odpowie­
dzialności za czyny jego nie biorę. — 
Oraz donoszę, że on u mnie już nie 
mieszka.

Lwów, 17 listopada 1911.
ELIASZ WEITMAN.

Chrzęść. Zakład rytow niczy
oraz pracownia pieczęci metalowych 

i kauczukowych

Eup. Maryan Unger
odznaczony 5 złotemi medalami. 

Nm neratory, herby, monogram y, 
tab lice , wykonuje 

s z y b k o  1 t a n i o .

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

n p r z e z  M. F I S C H L E R A H H
C ena 2 k o r ., z  p rz e s y łk ą  p ocztow ą 2 k o r . 10 ha l., za

p o b ran ie m  2 k o r. 55 ha l.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausm&na 9.

WYROBY TKACKIE
z najlepszego przędziwa, jak  najs taranniej wykonane jako to: P łótna białe zw ykłej i przeście­
radło we) szerokości, dymy, dreliszk i, chusteczki do nosa, ręczniki, ścierki, obrusy, serwety, 
barchany, Manelc, szewioty, płócicnka kolorowe na  fartuszki,  sukienki,  bluzki i silne tkaniny na

ubran ia  męskie poleca

Tkalnia Płócien Michała Mięsowicza w Korczynie 6 obok Krosna.
N a żądanie próbki towarów bezpłatnie.  Kto tylko raz jeden zamówił towar w mojej tkalni,  

ten gdzieindziej płócien kupować nie będzie.

i©

Rządowo uprawniona

FaWa woo iso r a M i sztmaycli i sp cy a M  leczniczych
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w  K r a k o w ie ,  u l .  iw . G e r t r u d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G i e s h f i b l e ł s k i e j ,  S e l t e r -  

s k l e j ,  Y l c h y ,  M a r y e n b a d z k l e j ,  H o m b u r g ,  K l s s t n g e n ,  tudzież

S P E U Y A J tB ilE  L E C Z N I C Z E , jak litową, bromową, jodowe 
n o r m a l n e  w o d y  m l n e r e l n e  z przepisu p r o f .  -1

l( żelazistą, kwaśną, oraz 
R w o r s k l e g o .

Sprzidaż eząsikowa w aptskaeh 8 droguoryach. 
C e n n i k i  na , ż ą d a n i ®  f r a n c o .

B ezp ła tn ie! BezpłatnieI
Nowy ilustrowany cennik Richtera

Kotwicznych skrzynek budowlanych 
i Kotwicznych skrzynek mostowych
został tylko co wydany. Jest 011 ważnym podręcznikiem 
dla tych rodziców, którzy swoim dzieciom chcą kupić 
sławny fa b ry k a t oryginalny. Przesyła go bezpłatnie i 
franko firma F. Ad. Richter & Cie., król. nadworni i 
szambelańscy dostawcy w Wiedniu, XII1./1 Eitelberger- 
gasse 6 —14, (Sklep: T Opemgasse 16). Kotwiczne 
skrzynki budowlane nabyć można we wszystkich han­
dlach z zabawkami; ale przyjmować trzeba tylko skrzynki 

z marką ochronną »Kotwicą«.

XXIX. ml  Węgierska Państwowa Loterya
nn ogólne cele dobroczynne.

Ta loterya pieniężna zawiera 14.885 wygranych w ogólnej kwocie K. 475.000 wypłaconych 
gotówką. Główna w ygrana K. 200.000 w gotówce.

Pon nUo: 
1 główun wygrana  
 ̂ 99

1 5. 99

99 99
5 w ygranych po K. 1000
5 ,,  , ,  500

.10.000
20.000
10.000
5.000
5.000 
2.500

10 wygrnnych po K. 250 K.
20
40

100
200

2500
12000

9 9

9 9

»>
99

>9

99

99

99

99

99

99

99

2.500
4.000
6.000 

10.000 
10.000 
50.000

120.000
C iągniecie n ieodw ołaln ie 14 grudnia 1911. Los kosztuje K. 4.

Losy do nabycia w król. węg. urzędzie loteryjnym w Budapeszcie (Ilauptzollamt), w e. k. 
dyrekcyi urzędu loteryjnego w Wiedniu, oprócz tego w urzędach pocztowych, podatkowych, 
salinarnych, na stacyaeh kolejowych, trafikach, kantorach wymiany etc. tak na Węgrzech 

jak i Państwie austryackiem. Ciągnienie losów na żądanie darmo i opłatnie.
K ról. w ęg . Dyrekcya dochodów loteryjnych .

T f r

> ' I

( T K A  I .
A #7

^  o) 
^  1 1 ' ^

Prawdziwe maierye berneńskie
ostatn ie now ości na sezon jesienny i  z i­

mowy po cennch senzacyjnie ta n ic h :
1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

I

W n p T ciY lO 0  metrów
na kompletny

ubiór m ęski
(surdut, spodnie, kamizelka) 

kosztuje tylko 
1 kupon na czarny ubiór salonowy hor. 20’—, 
także materye na ubrania z prawdziwego an­
gielskiego szewiotu na płaszcze, czysto weł­
niana materya, kamgarny, jedwabne, loden dla 
turystów, ete. rozsyła po cenach fabrycznych 
znana z najlepszej strony jako realny i solidny 

FABRYCZNY SK ŁAD  SUKNA

SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Brunn)
Wzory grn tls i  franko.

Zamawiając materye bezpośrednio u liriny 
Siegel-Imhof w e fnbryce uzyskują pryw ntni 

in teresen ci w ie lk ie  korzyści.

K nryer K olejow y
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biur ta dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasai Hausmana.

Magazyn Mer W m I S  S i a I S I i - s b  poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie podług najnow-
*9 U l l I f t l l i A  M M J A l f t  8; urn fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki, makiety damskie z baranów krymskich,

w • ,  B  .  .  ,  ,  ,   ̂ źrebiąt, astrachanów oraz materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze,we Lw ow ie  u l .  Sobieskiego 1. A. * ’ c e n y  u m ia r k o w a n e .

li drukarni Wł, Łosińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. C* .rtieckiego 1, U  —  Telefon


